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Po zgonie marszałka sejmu St. Cara 
Zwłoki wystawione, w foaptuy w gmachu sejmowym.— 

$o&r%eb odbędzie się we wtorek 
l*Bi«. Kość fałkowski — marszałkiem sejmu? 

Ś. p. marszałek sejniu 
Stanisław Car. 

At Warszawa, 18 czerwca. 
(PAT) Zgon marszałka sejniu nastą­

pi Po długiej i przewlekłe! chorobie, któ 
f e) początek sięga grudnia 1936 roku, 
*' edy to zapadł po raz pierwszy na za-
clenie płuc Powtórne zapalenie płuc 
^ czerwcu 1937 r. nadwyrężyło serce 
1 narządy krążenia. Od lutego r. b. stan 
Jdrowia marszałka Stanisława Cara o 
t y ' e sie pogorszył, że nie opuszczał Już 
mieszkania. Bezpośrednią przyczyną zgo 
n " było nowe zapalenie pluc. które sie 
^wiązało ha kilka dni przed śmiercią. 

ostatnim okresie choroby pociechy 
r e"gijiiej udzielił marszałkowi Stanisła­
wowi Carowi ks. K°rniłowicz. opatrując 
tt> Świętymi Sakramentami. 

Warszawa, 19 czerwca 
O godzinie 17,30 zwłoki ś. p. mar­

s k a Sejmu Stanisława Cara przeuie-
° ono z mieszkania, znajdującego się w 
j^ębie zabudowań sejmowych do ka-

p l i c - v żałobnej, na którą zamieniono 
^ntralny hall sejmowy. Na podstawie 
fotektu rektora Akademii Sztuk Piek­
l i ł senatora proi. Wojciecha Ja-
'•"/•ębskiego, w ciągu kilku godzin hall 

'/'""owy zamieniono w bardzo piękną 
«apii c e żałobną. Wszystkie światła 
J"*zysłonięto kirem, od kopuły przez 
^sokość 2 pięter zwieszają się iesty-
. y żałobne, przesłaniające częściowo 

a r w y narodowe, którymi okolono kruż 
ktń' e k 1 p i c t r a ' w y s o k i katafalki »a 
M 0 r y i i i spoczywa trumna ze zwłokami 
. n. Slansława Cara, uslawiony Jest 

ściany, odzielajcej hall od gabi-
Pracy marszałka Sejmu. 

Nad trumną znajduje się witraż 
X velkim Białym Orłem, od którego 

Przez niedzielę i poniedziałek zwło' 
kl spoczywać będą w kaplicy żałobnej 
w gmachu Sejmu. W poniedziałek, o go 
dz/nie 9 rano odbędzie się eksportacja 
zw łok z gmachu Sejmu do katedry i 
św, Jana. Uroczyste nabożeństwo ża-1 
łobne odbędzie się w katedrze św. Ja-
i.a wc wtorek, o godzinie lfl-ej rano, 
poczym nastąpi wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz powązkowski, gdzie zo­
staną złożone w grobach rodzinnych. 

W kołach parlamentarnych zasta­
nawiano się dzisiaj, czy wybory mar- 1 

szałka Sejmu na miejsce opróżnione\ 
przez śmie/ć ś. p. Stanisława Cara,! 

przeprowadzone zostaną na sesji nad­
zwyczajnej, odbywającej się obecnie, 
czy też dopiero na jesiennej sesji zwy­
czajnej. Przeważa opinia, głosząca, iż 
Sejm zechce jednakże przeprowadzić 

WYBORY MARSZALKA SEJMU, 
do czego ma prawo, gdyż ani konsty­
tucja, ani regulamin sejmowy niczego 
w te] mierze nie przepisują, traktując 
lo zagadnienie, jako zagadnienie we­
wnętrzne Sejmu. 

Oczywiście, że wymienia się Już 
kandydatów na stanowisko marszałka 
Sejmu. 

Naogół twierdzi się, iż najwięcej 
szans posiada urzędujący obecnie wice­

marszałek p. Tadeusz Schaetzel, choć 
wymieniane są również kandydatury 
gen. Żeligowskiego 1 pułkownika Wa­
lerego Sławka. 

W niektórych kolach parlamentar­
nych twierdzi się, iż możliwe Jest po­
stawienie 
KANDYDATURY MINISTRA OPIEKI 
SPOŁECZNEJ MARIANA ZYNDRAM-

KOŚCIAŁKOWSKIEGO 
który, zajmując stanowisko rządowe, 
piastuje również mandat poselski. 
Rzecz prosta, iż gdyby ta ostatna po­
głoska miała s'ę oblec w szaty rzeczy, 
wiitości, p. Marian Zyndram-Kościal-
h. \ \s\i musiałby z rządu wystąpić. 

Żałoba w sejmie. — 
Warszawa, 18 czerwca 

(PAT). O zgonie marszałka sejmu ś. 
p. Stanisława Cara urzędujący wice­
marszałek sejmu p. Tadeusz Schaetzel 
zawiadomił dziś osobiście P. Prezyden­
ta R. P., p. prezesa rady ministrów 
i ks. kardynała Rakowskiego. 

Warszawa, 18 czerwca 
(PAT) . Pan Prezydent Rzeczypospo­

litej przesłał na ręce p. marszałkowej 
Carowe] depeszę treści następującej: 

Do głębi wstrząśnięty zgonem ś. p. 
małżonka Pani, w którym kraj nasz 
traci jednego z najzasłużeńszych synów, 
ja zaś najbliższego współpracownika od 
początków mojej prezydentury, przesy­
łam pani wyrazy bardzo serdecznego 
współczucia. 

(—) Ignacy Mościcki. 
Warszawa, 18 czerwca 

(PAT). Pan Marszalek Śmigły-Rydz 
wysłał pod adresem małżonki ś. p. mar­
szałka sejmu Staiiisław?i Cara depe-

Wszystkie prace komis 
szę kondolencyjną treści następującej: 

„Proszę o przyjęcie wyrazów serde­
cznego współczucia z powodu zgonu ś. 
p. męża Pani, marszałka Stanisława 
Cara, który w ciągu długich lat na tak 
odpowiedzialnych posterunkach praco­
wał dla państwa". 

Warszawa, 18 czerwca 
(PAT) . W związku ze śmiercią mar­

szałka sejmu ś. p. Stanisława Cara p. 
prezes rady ministrów gen. Sławoj-
Składkowski złożył kondolencie na ręce 
urzędującego wicemarszałka Schaetzla 
oraz przesłał depeszę kondolencyjną do 
paiif Stanisławowej Carowej. 

Ponadto p. premier złożył swój pod­
pis w księdze wśród . kondolencji od 
członków izb ustawodawczych. 

Warszawa, 18 czerwca 
Poseł dr. Sommerstelii wystosował 

następujący list kondolencyjny dr. Pani 
Stanisławowej Carowej: „Z powodu 
przedwczesnego zgonu ś. p. Marszałka 

i zostały zawieszone 
Stanisława Cara, człowieka wielkich za 
let umysłu i serca, wybitnego męża sta­
nu, niezłomnego w swoich postanowie­
niach, przesyłam wyrazy głębokiego 
żalu i szczerego współczucia". 

Do wicemarszałka Sejmu Tadeusza 
Schaetzla poseł dr. Sommersteln wysto 
sował następujące pismo: „Z powodu 
przedwczesnego zgonu Marszałka Sta­
nisława Cara, bezstronnego kierowmka 
prac Sejmu i wybitnego męża sianu 
przesyła wyrazy głębokiego żalu Ży­
dowskie K°ło Parlamentarne". • . • 

Dziś odwołano wszystkie posiedzenia 
komisyj sejmowych, wyznaczone na naj 
bliższe dni. Odwołano również odczyt 
wiceministra spraw wewnętrznych dr. 
Władysława Korsaka w klubie sprawo­
zdawców parlamentarnych na temat 
stanowiska rządu wobec projektów 
ustaw samorządowych. Odczyt ten m'ał 
się odbyć w najbliższy poniedziałek, 
dnia 20 bm. 

Cr°iriien'śc\c rozchodzą się ramiona ża-
e8o krzyża, ułożone z czarnej Itr 

i i / D y " W kaplicy wyłożonej dywana-
iiaii!!?tawiono kilka foteli dla członków 
jwuzszej rodziny Zmarłego oraz dy-
^'tarzy państwowych. 

UCIECZKA B. POSŁA IDZIKOWSKIEGO 
skazanego na 5 lat więzienia.—Michalski został aresz­

towany w pociągu Warszawa — Łódź 
Warszawa, 18 czerwca i Urząd prokuratorski złożył zażalenie t Michalski wyjechał z Warszawy do 

,,,, „ . . . . . . n 'na postanowienie sądu. wychodząc z za- Lodzi, gdzie przebywa jego żona. Nic-
Wielką sensację w W a r s t w i e wywo. , o ż £ n , a ż e p r z y ( a k w v s o | t l m W V ) n i a r z e zwloczuie nadano isleionosraro. W dro-

ał fakt nagłego zniknięcia D. posid luz.i- R zachodzi obawa ucieczki ze strony dze w pociągu zost;ił on ujęty i pod silną 
kowskiego skazanego ,ak wiado.no. za o s k a r ż o n v c h ł eskorta odstawiony do Warszawy, 
szereg nadużyć na 5 lat więzienia przez S q d A p e l a c V j n v w Warszawie po roz- Idzikowski natomiast zlrcgł w nie-
sąd OKręgowy w warszawie patrzeniu (w piątek) zażalenia prokura- wiadomym kierunku. Rozesłano za nim 

Zarówno Idzikowski jak i współoskar- (ora wydał nakaz natychmiastowego listy gończe. Poszukiwany on iest na 
żony w głośnym procesie korupcyjnym'aresztowania'obu oskarżonych, poleca- terenie całei Polski, 
b. dyrektor departamentu Alin. Skarbu jąc stołecznemu urzędowi Śledczemu do| Idzikowski w ostatnich dniach nbez-
AUchalskl. który skazany został na 8 lat prowadzenie ich do wiezienia śledczego pleczył się na olbrzymia sunie w icdiiym 
więzienia, postanowieniem sądu z nbie- przy ul. Dzielne]. 'z towarzystw ubezpieczeniowych, a nfi­
gi ej środy po ogłoszeniu wyroku pozo-i Tymczasem w dniu dzisiejszym w nadto asekurował również swoi: mlesz-
stali na wolności za złożeniem kaucji po godzinach rannych okazało się co nastę-,kanie. 
5.000 złotych. 'pule: 
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EKSCESY ANTYŻYDOWSKIE W BERLINIE 
Hitlerowcy plądrują sklepy należące do Żydów.—Ambasador angiel­

ski interweniuje w sprawie masowych aresztowań 
Protesty Anglii, Francji i Stanów Zjedn. przeciwko konfiskacie majątków żydowskich 

Brlin, 18 czerwca 
W ostatnim czasie policja berlińska 

przeprowadziła szereg obław, w czasie 
których aresztowano około 500 osób, 
prawie wyłącznie Żydów w tym również 

obywateli obcych. W Berlinie zaprzecza­
ją kategorycznie wiadomościom jakoby 
liczba aresztowań dochodziła do kilku 
tysięcy. We wschodnich dzielnicach mia-
st& 
DOSZŁO DO CZYNNYCH WYSTĄ­
PIEŃ ANTYŻYDOWSKICH PRZY 

CZYM UCIERPIAŁY SKLEPY ŻYDOW­
SKIE. 

Pretekstem było rzekome pobicie przez 
Żyda;—chłopca, członka młodzieży hitle­
rowskiej w chwili, gdy ten umieszczał na 
szybie sklepu żydowskiego napis: „precz 
z Żydami". Ekscesy antyżydowskie tłu­
maczą urzędowo w Berlinie „rozgorycze­
niem ludności" z powodu wielkiego na­
pływu Żydów do stolicy Niemiec. 

Berlin, 18 czerwca, 
Władze wydały dziś zakaz wszyst­

kich zgromadzeń żydowskich, które od­
być się miały w sobotę i w niedzielę. Za­
kaz ten pozostaje w związku z ekscesa­
mi antyżydowskimi z ostatnich dni. 

W kołach żydowskich wyrażają oba­
wę, aby zakaz ten nie został przedłużony 
na stałe. 

W ciągu ostatnich 24 godzin odbyły 
się liczne wypadki 
PLĄDROWANIA SKLEPÓW ŻYDOW­

SKICH 
w północnych i zachodnich dzielnicach 
Berlina. W wielu sklepach wybito szy­
by wystowowe i zrabowano towar. Ży­
dzi nie ukazują się prawie na ulicach. 

Na sklepach żydowskich na szybach 
wymalowano nazwiska żydowskich wła­
ścicieli. 

Londyn, 18 czerwca. 
Korespondent berliński „Daily Tele-

graph" donosi, iż jest wielce charaktery­
stycznym, że nowa heca żydożercza w 
Niemczech nie znajduje przychylnego od­
zewu w opinii publicznej i niechętnie 
traktowana jest przez szerokie koła lu­
dności. Niepodobna zauważyć żadnych 

objawów powszechnej wrogości wobec że rząd angielski podobnie jak rząd fran-
Żydów. cuski i Stanów Zjednoczonych, przestał 

Londyn, 18 czerwca. rządowi niemieckiemu 
Ze źródeł autorytatywnych donoszą, OFICJALNY PROTEST PRZECIWKO 

OSTATNIE DNI ! 
N i e z w l e k a j z k u p n e m l o s u ! — W s t ą p d o s ł y n n e j k o l e k t u r y 

Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Nowomlelska 1 

g d z i e s t a l e p a d a j ą w i ę k s z e w y g r a n e ! — C i ą g n i e n i e j u ż 22 b m . ! 

N . J A T K A 
Ameryka ża.da spłaty długów austriackich 

Druga noia U 
Waszyngton. 18 czerwca. 

(PAT) Rząd U.S.A. poraź drugi skle 
rował notę do rządu Rzeszy, żądając 
podjęcia spłaty długów austriackich. W 
nocie tej rząd Stanów Zjednoczonych 

S- A. w Berlinfie 
wskazuje, że wchłaniając Austrie Rze­
sza Niemiecka przejmuje zarówno akty­
wa, jak 1 pasywa gospodarki austrlac-
klej. 

Szkoła Powszechna, Gimnazjum 1 Liceum Humanistyczne 

Im. ks. Ign. SKORUPKI T o w . „ O ś w i a t a " 
w Ł o d z i , u l . Ż e r o m s k i e g o 10, t e l . 102-98 . 

Zapisy przyjmuje sekretariat codziennie od g. 9 rano do 2.-ej po poł 
Egzaminy wstępne do klasy I-szcj gimnazjalnej rozpoczną się dnia 22-go 
czerwca, do klas pozostałych dn. 23 czerwca r. b. o godz. 9-ej rano. 
W s z y s t k i e S z k o ł y T o w a r z y s t w a p o s i a d a j ą p e ł n e 

p r a w a s z k ó ł p a ń s t w o w y c h 

Nowoczesna Hala Targowa 
przy ul. Ogrodowe! N P . 4 

została wykończona i wynajmuje sklepy od 1 lipca b. r. Wiadomość na miejscu 

GROŻĄCEJ KONFISKACIE MAJĄT­
KÓW ICH OBYWATELI — ŻYDÓW W 

NIEMCZECH 
w wyniku ostatniego dekretu Goerin^a 
o przymusowej rejestracji majątków i f 
dowskich powyżej 5.000 marek. 

Rząd angielski za pośrdnlctwem ani' 
basadora w Berlinie czterokrotnie kiero­
wał zapytania w tej sprawie do rządu 
niemieckiego, lecz do tej pory nie otrzy 
mai jeszcze odpowiedzi. 

Londyn, 18 czerwca. 
„Daily Herald" donosi, że ambasador 

brytyjski w Berlinie Henderson i n t e r w C ' 

niował w niemieckim ministerstwie 
spraw zagranicznych w sprawie ostał' 
nich masowych aresztowań wśród Żydótf 
w Niemczech. To samo pismo donosi, i* 
ambasador Henderson miał oświadczyn 
że Anglia energicznie bronić będzie in' 
teresow obywateli brytyjskich—Żydów 

Wiedeń, 18 czerwca. 
Sze! policji w Salzburgu zabronił Ży 

dom noszenia stroju tyrolskiego. 
Berlin. 18 czerwca. 

(PAT) Główna komenda niemieckich 
sił zbrojnych wydała zakaz dla wszyst 
kich wojskowych wynajmowania miesi 
kań w domach żydowskich. Mieszkają' 
cy obecnie u Żydów wojskowi muszS 
się w przewidzianym terminie wvpro< 
wadzić, nie mając prawa do odszkodo* 
wanta za kOsztv nrzenrowadzkl I t. d. 

i L i c e u m H a n d l o w e I M a t e m a t y c z n o - F i z y c z n e 
G i m n a z j u m — S z k o ł a P o w s z e c h n a 

Zgromadzenia Kupców m. lodi i 
ul. Prez. Narutowicza 68, tel. 115-31 

przyjmują codziennie zapisy kandydatów. 
c ł a . Egzamjny wstępne do klasy 1-ej Gimnazjum rozpoczną sie. dnia 22 czerwca o godz 9-ei rano d l i - . 0 7 0 
stałych klas i liceum egzaminy odbywać się będą dnia 23 czerwca r. b. g J ' p 

^-ł- B t Z p l a t n Y > . 2 : u ,miesięczny, wakacyjny kurs przygotowawczy dla kandydatów ponownie zdających egzamin do klasy pierwszej gimnazjalnej. . y u m u w ponownie 

Niemcy głosowali na 
listę żydowską 

nie chcąc oddać g łosów na henie!-
nowedw 

Praga, 18 czerwca. 
Z ogłoszonych obecnie pełnych wy­

ników wyborów samorządowych z ubie 
głej niedzieli w Czechosłowacji wyni­
ka, że w miasteczku Dtirrmaul, pod 
Marienbadem, Niemcy glosowali na l i­
stę żydowską, nic chcąc oddać swych 
głosów na listę henleinowską, gdy* In­
nych list wogóle nie było. Liczba Ź y 
dów uprawnionych do glosowania wy­
nosiła w tym miasteczku 26 i aczkol­
wiek nie było żadnych szans wyborU 
radnego Żyda tym nie mniej, ze wzglę­
dów demonstracyjnych listę zgłoszono. 
Niespodziewanie lista żydowska otrzy­
mała dostateczną liczbę głosów, aby 
uzyskać mandat w radzie miejskiej. Po­
nieważ w tym miasteczku oprócz Ży­
dów mieszkają sami Niemcy, jesnyttt 
jest, że na listę żydowską padły glosy 
niemieckie. 

W Toeplitz - Schoenau wybrano do 
samorządu 3 Żydów, zaś w Bratislawie 
jednego. ' 

£ d a r x e n i a i t u d a i e 

Pochód rycerzy Mal tańsk ich 
Z i ca z al Z a B t o n u w D u d a p e n c i e 

Budapeszt, w czerwcu. 
Bezpośrednio nieomal po wielkich 

uroczystościach światowego kongresu 
eucharystycznego w Budapeszcie, lud­
ność stolicy węgierskiej mia!la możność 
podziwiania drugiego wspaniałego po­
chodu: w tych dniach >dbył się bowiem 
w Budapeszcie zjazd wigierskich człon­
ków Zakonu Maltańskiego. Na zjazd 
przybyło przeszło 250 rycerzy tego naj 
starszego zakonu świecko-duchownego 
oraz wielu jego dygnitarzy zarówno 
z Węgier, jak i z zagranicy. Przypom­
nieć należy, że zakon HN założyli w ro­
ku 1048 kupcy włoscy z Amalfi, którzy 
pielgrzymowali do Jerozolimy, oraz pro 
wadzili tamże handel 7, kupcami wschód 
nimi. Ponieważ zdarzało sic, iż piel 
grzymi do Ziemi świctei przybywali 
często chcrzv. przeto iv zv zbudowa­
nym przez kupców k ściele pod wezwą, 
niem św. Jana. za łożono szpital i przy 

kający tam zakonnicy przybrali nazwę 
Joanitów. Dokoła kościoła i szpitala 
szybko sformował się zakon, mający na 
celu walkę z niewiernymi oraz pomoc 
i leczenie członków zakonu oraz innych 
chrześcijan. 

Po przeniesieniu się na wyspę Maltę 
zakon przybrał nazwę Rycerzy Maltań­
skich. Obecnie, mimo iż zakon stracił 
swoją historyczną racje bytu, trwa on 
jeszcze we wspaniałych formach szcząt­
kowych. Zakon stanowi stowarzysze­
nie wysokiej szlachty różnych narodo­
wości oraz duchowieństwa. Celem za­
konu jest obrona wiary katolickiej oraz 
niesienie wzajemnej pomocy członkom 
swoim i biednym. Zewnętrznie Rycerze 
Maltańscy występują we wspaniałych 
szatach średniowiecznych, a odznacze­
nia, przez nich nadawane, należą do naj­
wspanialszych i najwyżej cenionych 

To też pochód Rycerzy Maltańskich 
tułek dla pielgrzymów. Stąd też miesz-'w Budapeszcie z miejsca obrad do ka­

tedry koronacyjnej byl widowiskiem 
niezapomnianym. Dostojnicy, rycerze, 
duchowni i „bracia służący" ciągnęli w 
czteroczlonowych szeregach za prze­
piękną chorągwią maltańską. Rycerze 
nosili długie, powłóczyste szaty koloru 
szkarłatnego i kapelusze stosowane,' 
ozdobione strusimi piórami i złotym na­
szyciem, oraz wspaniale inkrustowane 
miecze. Pochód odbywał się wolno, ma­
jestatycznym krokiem wśród szpaleru 
widzów i przy . bijący ,]\ wszystkich 
dzwonach kościelnych. 

Za sztandarem kroczył wielki mistrz 
Zakonu Maltańskiego. Fra Lodovico, 
Chigi delia Rovere Albani w towarzy­
stwie arcyksięcia Józefa i arcyksięcia 
Józefa Franciszka Habsburgów. Za nimi 
szli wielcy przeorowie, baili. baili hono­
rowi, konturowie. rycerze - profesoro­
wie, rycerze - honorowi, rycerze - ła­
skawi, donaci i duchowieństwo Zakonu. 
Pochód zamykały honorowe damy za­
konne w czarnych, powłóczystych sza­
tach i czarnych koronkowych szalach na 
głowie. 

Msze w kościele koronacyjnym od­
prawił kardynał prymas dr. Seredi w 
pełnej purpurze kardynalskiej. 

Na tle starego miasta Buda. skąd na 
chwile zniknęły tramwaje i samochody, 
a gdzie pojawiły sic fantastyczne, śred­
niowieczne rycerskie stroje i odznaki, 
widok był niecodzienny i imponujący. 
Kilka wieków cofnęło sie na chwilę i od­
słoniło przed nami obraz, który zapew­
ne oglądali nasi pia-pra-pradziadowic 
Albowiem w strojach i ceremonia łach 
maltańskich w ciągu pięciuset lat nie 
zmieniło sie nic. 

i tylko kiedy czoło pochodu wkra­
czało do rzęsiście oświetlonej katedry, 
nad ulicami miasta pokazał się aeroplan-
Ten kontrast stuleci był niecodzienny.-

Popołudniu tego samego dnia rozma­
wiałem z jednym z rycerzy maltań­
skich. Opowiadał mi z niezwykłym 
przejęciem o rannym posiedzeniu zjazdu 
i o uroczystych przemówieniach. Dla 
niego i dla tysięcy innych ludzi, rozsia­
nych po całej Europie, te diugowieczn* 
tradycje, symboiistyka. ceremoniał, ma­
ją znaczenie niesłychanie ważne. 

Okazuje się, żc w duszach ludzkich 
symbioza stuleci jest leszcze bliższa, an' 
żeli w na poły teatralnvch dekoracjach 
starej fortecy budapeszteńskiej. 

R.P. 
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Za rok wybory do sejmu? 
Warszawa, 18 czerwca. 

IW kołach pol i tycznych obiegają po­
głoski, źe o zmianie ordynacj i wyborczej 
do ciał ustawodawczych przy obecnym 
składzie sejmu i senatu nie może być na­
wet mowy. W maju 1919 r. mia łyby sie, 
odbyć nawe wybory do sejmu i senatu 
na podstawie starej ordynacj i wyborczej , 
* dopiero przyszłe Izby Ustawodawcze 
zajęłyby się zmianą ordynacj i wyborczej . 
He w tych pogłoskach jest p rawdy przy­
szłość pokaże. 

Zjazd lewicy patriotycznej 
Warszawa, 18 czerwca. 

Nie przejawiający szerszej działalno­
ści pol i tycznej Związek Lewicy Patr io­
tycznej ma w najbliższym czasie zwołać 
Zjazd swoich członków, w sprawie usto­
sunkowania się do nowego tworzącego 
się Stronnictwa Demokratycznego. K ie ­
rownicy Związku Lewicy Patr iotycznej 
są zdania, że uchwały Zjazdu wypadną 
przychylnie dla Stronnictwa Demokra­
tycznego. Związek Lewicy Patr iotycznej 
ma otrzymać k i l ka stanowisk przy obsa­
dzie personalnej w ładz naczelnych 
Stronnictwa Demokratycznego do czasu 
formalnych wyborów przez przyszły 
Kongres tej part j i . 

P O L S K A K A M E R A 
S P O R T O W A 

KORONA 
TANKETTE 
16 ZDJĘĆ R O Z M . 3 x 4 C M . 

Zakaz wypieku białego 
pieczywa 

ma być w y d a n y w e Włoszech 
Rzym, 18 czerwca 

,W „Regime Fascista" domaga . się 
min. Farinacci wprowadzenia zakazu 
Wypieku białego pieczywa, sprzedawa­
nego obecnie po cenach wyższych od 
Pieczywa z 20-procentową domieszką 
ryżu i kukurydzy. Farinacci stwierdza, 
te pieczywo z mąki mieszanej nie cieszy 
się popularnością w kraju, a różnica 
cen wywołuje odruchy niezadowolenia. 

Aresztowanie oenerowców 
za prowadzenie akcji b o j k o t o w e j 

Warszawa. 18 czerwca. 
Z nakazu władz bezpieczeństwa prze 

Prowadzono w szeregu miast liczne a 
resztowania wśród członków ONR za 
Wypisywanie nielegelnych haseł, pro 
Wadzenie akcji bojkotowe! w SDO£>D za 
grażaji^cy spokojowi i porządkowi pu­
blicznemu. Miedzy innymi aresztowano 
Wczoraj w Białymstoku 3 naibardziej 
czynnych członków crganizacii ONR. 

Z a k ł a d y K o l n P . i . m . K 2 - l o w i V i i g o 

SKŁADY WŁASNE WE WSZYSTKICH 
W I Ę K S Z Y C H M I A S T A C H P O L S K I 

P i o t r k o w s k a 3 6 

K A P I T A Ł Z A U F A N I A . . . 

Przed dziesięciu laty jedna książeczka oszczęd­
nościowa PKO przypadała na 162 mieszkańców 
- obecnie już co 12-ty obywatel posiada taką ksią­
żeczkę. 

PKO stojąc niezłomnie na straży interesów 
siuych klientów, chroni i pomnaża ich dobytek 
przyczyniając się zarazem do rozwoju gospodar­
czego kraju. 

P E W N O Ś Ć - Z A U F A N I E P K O 

Każdy urząd pocztowy jest zbiornicą PKO 

D e m o b i l i z a c l a w Czechach 
Rezerwiśc i zwoln ien i z wojska. — W bież. tygodniu rozpoczną się 

rokowan ia rządu z mniejszościami narodowymi 
Praga, 18 czerwca. KOMUNIKAT O ZWOLNIENIU REZFR 

(PAT). Dziś w południe został wyda- WISTÓW, 
ny urzędowy , powołanych na nadzwyczajne ćwicze-

KUICZIEMS 

J . W O L A N Ó W 
Ł ó d ź , P i o t r K o w s K a 11 i 72 

•••••••••••••••••••••••••••••••©•••••©•••••••••••••••••* »•••••• 
Wojewodowie Józewski i Hauke-Nowak 

na z u d i E n r i u P. Prezydenta R.P. 
Warszawa, 19 czerwca 

(PAT) Pan Prezydent R. P. przyjął 
w dniu dzisiejszym p. Henryka Józew­

skiego, wojewodę łódzkiego, a następ. 
nie p. Aleksandra Hauke-Nowaka, wo­
jewodę wołyńskiego. 

URLOP NAD MORZEM WĘGIERSKIM 
IC-o i 26-cio dniowe wycieczki wypoczynkowe nad Jezioro Balaton. 3 wy­
jazdy miesięcznie. Piękna plaża. Temperatura wody w czerwcu około 30« 
C. Kuracja owocowa. Sporty, wycieczki. drmcinRi etc. Komfortowe hotele 
l pensjonaty. Zwiedzanie Budapesztu i Puszty Węgierskie), nodróż Dunajem 

L 
łka 9 

nla. Komunikat zaznacza, że szkolenie 
rezerw odbywa się obecnie w normal­
nym trybie. 

Praga, 18 czerwca. 
(PAT). Ogłoszono następujący ko­

munikat oiicjalny: 
Prace rządu w ubiegłym tygodniu 

koncentrowały się na zagadnieniach po 
lltykl narodowościowej, którymi zajmo­
wał się komket polityczny ministrów 
na wszystkich swoich posiedzeniach. 

Ponieważ eksperci konstytucyjno-
prawni i administracyjni, którym rząd 
powierzył zbadanie wszystkich przygo­
towanych projektów załatwienia zagad­
nień narodowościowych, opracowali do 
niektórych punktów rządowego progra­
mu prac swoje opinie. Z punktu widze­
nia merytorycznego i formalnego, ko­
niec tygodnia przyniósł znaczne przy­
śpieszenie w postępach pracy komitetu 
politycznego ministrów. W przyszłym 
tygodniu odbędzie się informacyjna na­
rada premiera z przywódcami stron­
nictw koalicyjnych i przywódcami koali 
cyjnych klubów poselskich i senackich. 

Wiadomości prasy, podające datę 
tej narady są przedwczesne. Będzie ona 
dopiero ustalona z czego wynika, że na­
rada ta nie odbędzie się w poniedziałek, 
lecz raczej o jeden dzień później. 

Postępy prac rządowych umożliwiły 
już dziś przygotowanie normalnego ofi­
cjalnego etapu rokowań rządu ze stron­
nictwem sudecko - niemieckim, to też 
komitet polityczny ministrów przyjął 
wniosek premiera, aby rokowania ze 
stronnictwem sudccko-niemlcckim były 
prowadzone przy współudziale mini­
strów resortowych. Poszczególni mini­
strowie będą prowadzili wspólnie z pre­
mierem rokowania na temat zagadnień 
należących do nich resortów. Rokowa­
nia ze stronnictwem sudocko-nienilcc-
klm bedą zatyni prowadzili prawdopo­

dobnie minister spraw wewnętrznych 
i dr. Czerny, ] minister szkół i oświaty 
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D O K Ą D T O Z A P R O W A D Z I ? 
Pomiędzy warszawskim „ D z i e n-

n i k i e m N a r o d o w y m " a „ K u r ­
i e r e m P o r a n n y m " wynikła 
ciekawa polemika na temat ostatnich 
zarządzeń o zamknięciu listy adwoka­
tów w Polsce. 

„Dziennikowi Narodowemu" nie po­
doba się rozporządzenie min. Grabow­
skiego, gdyż rzekomo stabilizuje obecny 
duży odsetek adwokatów Żydów przez 
niedopuszczenie świeżego narybku pol­
skiego. 

„Kurjer Poranny" tlomaczy natomiast, 
że sąd ten nie jest słuszny, albowiem 
ministerstwo sprawiedliwości ma zaw­
sze możność przeprowadzenia do adwo­
katury „kontyngentu" młodych prawni­
ków, a prócz tego Jest Jeszcze wolna 
brama do adwokatury poprzez sądy 1 
zawody prawnłczo-urzędnicze... Nie ma 
się czego obawiać: dostęp do adwoka­
tury będzie swobodny, ale zależy dla 
kogo... 

Jasne jest, że wobec takiego wyraź 
nego, a niewątpliwie i autorytatywnego 
postawienia kwestii', odpada koniecz 
ność innych argumentów, usprawiedli 
wiających nowe rozporządzenie, jak 
nadmiar adwokatów przy malejącej 
ilości spraw sądowych, jak obniżenie 
się poziomu materialnego i moralnego 
stanu adwokackiego i t. p. 

W polemice powyższej operuje się 
również cyframi. Wykazują one rze­
czywiście wśród adwokatów znaczny 
odsetek Żydów i osób pochodzenia ży­
dowskiego. W technicznym języku 
spółczesnym nazywa się to „z a ż y-
d z c n i e"... Jeśli zapytać się panów 
z okolic Dziennikowo - Kurierowych 
d l a c z e g o się dzieje, źe Żydzi za 
jęli wśród adwokatów tak znaczną ilość 
miejsc, wówczas usłyszymy długi wy­
kład: o etyce i o interesach państwo­
wych, o „żerowaniu" 1 o „zalewie". Nie 
dostrzegają przy tym, że całe to mis 
tyczne, nierealne rozumowanie jest po 
prostu jakimś przypisywaniem Żydom 
kompleksu wyższych wartości 1 obni­
żaniem wartości prawnictwa „rasowo" 
polskiego. A wiadomo przecież, że to 
jest nieprawda! Prawnictwo polskie od 
wieków szczyci się własnymi wysokimi 
wartościami naukowymi, a adwokatura 
polska ma się czym chlubić. Społeczeń­
stwo polskie nie musi uciekać się do 
dyskryminacji niczyjej, aby zdobyć so­
bie w wolnej konkurencji zawodów 
sprawiedliwe a poczesne miejsce. Czy 
luminarze adwokatury polskiej nie po­
trafią wspiąć się na pierwsze miejsce 
bez przywileju? Nowodworski, Paschal-
ski, Nagórski, Domański, Szczepański, 
Urbanowicz, Barcikowski, Niedzielski, 
Szurlej, Woźniakowski wcale nie oba­
wiali się BSrensona, Ettingera i Brok-
mana, kiedy swymi talentami, wiedzą, 
charakterem szli właśnie wraz z nimi 
w pierwszych szeregach żyjącego poko­
lenia adwokatów... 

Poco cała m i s t y k a , skoro ist­
nieje zupełnie proste nieskomplikowane; 
zrozumiałe dla wszystkich wytłumaczę 
nie, czemu w zawodach wolnych, a 
szczególnie w adwokaturze Żydzi sta 
nowią większy odsetek, aniżeli ich ca­
ły odsetek w państwie. Inteligencja za 
wodowa w Polsce Jest pochodzenia 
miejskiego, niezależnie od swojego po­
chodzenia 1 wyznania. Ponieważ Żydz 
w przytłaczającej większości mieszkają 
w miastach, przeto nic dziwnego, że 
mając łatwiejszy dostęp do szkół i uni­
wersytetów, korzystają z tych państwo­
wych urządzeń, co im się chwali, a nie 
gani. 

Skoro jednak później, przy ostatecz­
nym wyborze zawodu, ci ludzie znaleźli 
się w takiej sytuacji, że większość dróg 
dla nich była zamknięta: kariera woj­
skowa, urzędnicza, samorządowa, peda­
gogiczna i t. d., cóż dziwnego, że szli 
ta drogą, gdzie bariera była najniższa 
i gdzie najłatwiej Ją było obejść? Inny­
mi słowy, gdyby nie było dla Żydów 
faktycznych ograniczeń, jasne jest, że na 
równi z ludnością miejską polską, ulo­
kowaliby się równomiernie we wszyst­
kich zawodach, a nie tylko w niektó­
rych, np. w adwokaturze. 

Ale posuniemy się jeszcze dalej i sta­
niemy nawet na gruncie nacjonalizmu 
sięgającego bardzo daleko i wychodzą­
cego z założenia, że adwokatura jako 
czynnik wymiaru sprawiedliwości w 
Polsce powinna pochodzić z narodowe­
go środowiska polskiego. I dalej jeszcze: 
że miasta w Polsce powinny być una 
radawiane i że jest rzeczą nienormalną, 
ażeby mniejszość narodowa żydowska 
stanowiła połowę ludności miast... 

Polityka, która jest sztuką osiągania 
państwowych celów, powinna iść w ta­
kim razie drogami najprostszymi •' jeśli 
emigracja z Polski jest niemożliwa, je­
śli rozkład mas żydowskich jest nierów­
nomierny w Polsce, wówczas należy 
poprostu prowadzić taka politykę, aby 
przesuwać znaczną część Żydów na 
wieś, uproduktywiając ich jednocześnie. 
Dawniej mówiło się, że Żydzi nic nada­
ją się do pracy na roli. Okazało się jed­
nak na przykładzie palestyńskim, że na­
dają się do te] pracy, a nawet osiągają 
bardzo tadne wyniki . 

Jeśli wśród zawodowej inteligencji 
zbyt mało jest „rasowych" Polaków, to 
jest na to najprostszy sposób: dopuścić 
dzieci chłopskie do szkół i uniwersyte­
tów, gdzie obecnie procent ich Jest zni­
komy. Nie jest to takie trudne. Przed 
wojną w Małopolsce szedł z wsi do 
miasta liczny zastęp młodej inteligencji 

chłopskiej. Przy gimnazjach i uniwersy-r Przywilej zniewieścią, osłabia i wl 
tetach były bursy, gdzie chłopak przyj rezultacie sprowadza klęskę. Krzywda 
minimalnej pomocy z domu mógł się ja­
ko tako utrzymać. Społeczeństwo dopo­
magało, jak mogło. Ukraińcy w Polsce 
dali sobie w ten sam sposób rady ze 
swoją własną chłopską inteligencją, któ­
rej mają dzisiaj pod dostatkiem i z któ­
rej są dumni. 

Ale trzeba stawiać sprawy jasno: o 
co chodzi? — o zapewnienie w pań­
stwie polskim prymatu narodowi pol­
skiemu, czy też o zagwarantowanie 
przywilejów nielicznej warstwie rzą­
dzące]?. 

Z punktu widzenia demokratycznego 
i narodowego, pierwsza koncepcja jest 
całkowicie uzasadniona. Polska nie mo­
że być państwem narodowościowym na 
wzór Szwajcarii, lub tego, czego obec­
nie domagają się Niemcy sudeccy w 
Czechosłowacji. Bylibyśmy narażeni 
wówczas na poważne niebezpieczeń­
stwa natury zewnętrznej i narażeni na 
ciężkie przeprawy w walkach we­
wnętrznych. Ludność polska jest w 
Rzeczypospolitej tak terytorialnie po­
splatana z ukraińską, żydowską, nie­
miecką i litewską, że tylko koncepcja 
państwa o prymacie polskim może mieć 
trwałość historyczną. Dlatego przeciw­
ni będziemy zawsze wszelkim próbom 
wywyższenia u nas mniejszości narodo­
wej kosztem społeczeństwa polskiego, 
jak tego pragną Niemcy i Ukraińcy. 
Oczywiście, że nie ma to nic wspólnego 
z zasadą obywatelskiego równoupraw­
nienia jednostek. 

Ażeby naród polski był silny, musi 
prowadzić politykę pozytywną, a nie ne­
gatywna. Nie prze/ odbieranie ludziom 
praw i stwarzanie w Polsce klasy par­
iasów, ale przez pomnażanie własnych 
sił 1 rozbudowę własnych stanowisk. A 
więc nic udzielanie przywilejów i pre 
rogatyw nikomu, ale wolna walka o byt 
dla wszystkich. 

hartuje, wzmacnia moralnie, dodaje no­
wych walorów i energii. 

Jeśli zachodzi konieczność wzmo' 
cnienia polskiego elementu miejskiego, 
to niech się to dzieje przez rozbudowę 
przemysłu, przez kształcenie młodego 
pokolenia chłopskiego i wprowadzanie 
go do wszystkich dziedzin życia pań­
stwowego. 

Jeśli trzeba odciążyć miasteczka 
polskie od nieproduktywnych mas. to 
nie ma co marzyć o wyrzucaniu milio­
nów ludzi na zamknięty świat, ale trze­
ba dla nich stworzyć nowe warsztaty 
pracy w przemyśle i w rolnictwie, aże­
by pracowały pożytecznie dla siebie, 
dla państwa i dla społeczeństwa. 

Odeszliśmy dość dulek' .-d IM- blcmu. 
•poruszonego na początku: 'ul zaniknie-.. 
ci;i listy adwokackiej. 

Tak, ale właściwie obracamy się 
ciągle w ramach tego samego zagadnie­
nia. Albowiem sprawa adwokatów i 
wolnych zawodów, sprawa Żydów wo-
góle, sprawa politycznego ustroju pań­
stwa, ustroju gospodarczego, stosunków 
ludnościowych na wsi i w mieście — to 
jest jeden i ten sam problem, tylko oglą­
dany w różnych swoich fragmentach. 

Niektórym ludziom się zdaje, że mo­
żna u nas „załatwiać sprawy" drobny­
mi odcinkami, w y d ł u b y w a ć je 
jakoś i w y g r y z a ć z całej rze­
czywistości. To jest kłamstwo zabójcze. 
Owszem, można przez odcinkowe roz­
porządzenia załatać narazie jakąś dziu­
rę, albo też rzucić jakiemuś głodnemu 
ochłap. 

Ale na miejsce załatane] dziury 
powstały dwie inne. Jeśli jeden naźre 
się za dużo, dwaj będą głodni. 

Czy taka może być polityka pań­
stwowa? 

Jak to daleko zaprowadzi? 

Demokratyzacja ordynacji wyborcze] 
do rad gminnych i powiatowych. — System proporcjonalności utrzymany 

Warszawa. 18 czerwca. 
Komisja sejmowa, która opracowuje 

projekty ordynacji wyborczei do samo­
rządów, ustaliła na posiedzeniu nocnym 

piątku na sobotę rozdział I orojektu 
ustawy o wyborach do rad eromadz-
kich, gminnych i powiatowych. Doko­
nano pewnych zmian w projekcie rzą­
dowym, które w kołach parlamentar­
nych oceniane są jednomyślnie iako de­
mokratyzacja przepisów, proponowa­
nych przez rzad. 

W imieniu rządu wiceminister spraw 
wewnętrznych dr. Władysław Korsak, 
wyraził zgodę na wszystkie zmiany, 
przyjęte przez komisję. Ze zmian tych 
na uwagę zasługują następujące: 

1) Obniżenie cenzusu wieku dla bier 
nego prawa wyborczego z 30 na 27 lat; 

2) przedłużenie terminu różnych 

czynności wyborczych, a w szczegól­
ności w postanowieniach dotyczących 
zgłaszania kandydatów, co pozwoli u-
niknąć szykan, lub stwarzania trudności 
dla tych, którzy chcą zgłaszać kandyda 
tury, co obecnie będzie moirlo sie odby­
wać przez 3 dni V terminie i miejscu, 
ogłoszonym przez wójta: 

3) ilość podpisów pod zjrtaszane kan 
dydatury obniżono do 10 z 15 podpisów, 
proponowanych przez rzad. 

4) Aby uniemożliwić jakikolwiek na 
cisk podpisujących zgłoszenia kandyda-

Osoby, dotknięte cierpieniem żołądka, lellt, 
nerek, wątroby, lub cierpieniem żółciowym, 
biorą chętnie rano na czczo szklankę natural­
nej wody gorzkiej Franclszkn-.józeia, ponieważ 
powoduje ona bezbolesne, niezawodne wypróż­
nienie i dodatnio wpływa na prawidłową prze­
mianę materii — Zapytajcie Waszego lekarza. 

P r o t e s t r z ą d u s o w i e c k i e g o 
p r z e c i w k o b o m b a r d o w a n i u m i a s t c h i ń s k i c h 

Tokio, 18 czerwca. 
(PAT). Agencja Domei donosi, że 

protest sowieckiego charge d'affaires 
złożony wczora] wiceministrowi spr. 
zagr. Horinuszl w sprawie bombardo­
wania miast chińskich przez lotnictwo 
japońskie, wywołał oburzenie całe] pra­
sy japońskie], która określa demarciie 
sowiecką jako „gest arogancji". 

Szangha], 18 czerwca. 
(PAT). W ręce japońskiego dowódz­

twa wpadły instrukcje rządu marszałka 

Instrukcje polecają m. in. uszkodze­
nie tam na wielkim kanale rzece Jang-
tse celem zatopienia Japońskich obiek­
tów wojskowych w Suczou, Nankinie, 
Wuhu i Tatung. 

Tokio, 18 czerwca. 
(PAT). Wczora] w pobliżu m. Hung-

czitng (Maiidżukiio) patrol mandżurski 
w sile 20 żołnierzy został ostrzelany z 
karabinu maszynowego przez oddział 
sowieckie] straży graniczne] w skła­
dzie 30 strzelców. Po walce ogniowej, 

Czank-Kai-Szeka dla jego agentów prze która trwała około 20 minut oddział so-
bywających na terenie koncesji między-lwiecki wycofał się, zabierając zwłoki 
narodowe] w Szanghaju. zabitego żołnierza mandżurskiego. Obec 

tów lub próby korupcji, ustalono, źe 
ważny jest pierwszy podpis, natomiast 
wszelkie podpisy tego samego zgłasza­
jącego na innych listach kandydatów są 
już nieważne. 

5) ZNIESIONO OKRĘGI JEDNO­
MANDATOWE. Starostom pozostawio­
no możność wyznaczania okreeów 2- 1 
więcej mandatowych, a dzięki temu we 
wszystkich okręgach będzie mógł być 
zastosowany system proporcjonalności, 
co zapewni również reprezentacię w sa­
morządach mniejszościom, zarówno na­
rodowym, jak 1 politycznym. 

6) Proporcjonalność w głosowaniu 
na osoby zabezpieczono przez szereg 
przepisów, szczegółowo ich zastosowa­
nie określających. 

7) Zamieszczono przepis, który usta­
la, iż unieważnienie wyborów może na­
stąpić przez władzę administracyjną tyl 
ko zą zgodą wydziału powiatowego, po 
chodzącego z wyborów. 

Na tym posiedzenie komisii przerwa 
no, a dziś rano. no wznowieniu obrad 
przewodniczący dr. Duch zakonumiko' 
wał członkom komisii. że wskutek śmier 
ci ś. p. marszałka sejmu Stanisława Ca­
ra, wszystkie proce komisii sejmowej 
zostają wstrzymane. Po uroczystej 
chwili milczenia, poświeconci uczczeniu 
pamięci ś. p. Stanisława Cara. dr. Duch 
zamknął posiedzenie, nie wyznaczając 
następnego. Mo/e ono r\r1ł>vć sie dopiera 
około czwartku nnl? 23 b. m.. lub w po* 
niedv!alek dnia 9 7 b. tn. 

W ten sposób, wskutek śmierci ma r 

szałka sejmu ś. p. Stanisława Cara sesja 
nadzwyczajna sejmu i senatu nrzodłużO' 
na zostanie conajmnie] o tydzień. / 
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Rozstrzygnięcie problemu palestyńskiego 
nasflta* &>!«£: ma na jesieni 

Londyn, 18 czerwca 
Na zgrotnadzeniu Poalej-Syjon w 

Londynie wygłosili przemówienia dr. 
Ben-Cyjon Mossinsohn i dr. Aleksander 
Goldstein. Mówcy zobrazowali sytuacji; 
w Palestynie i stwierdzili m. Inn,, że 
•lależy w miesiącach jesiennych bieżą­
cego roku spodziewać sie rozstrzygnię­
cia losów Palestyny. 

Jerozolima, 18 czerwca. 
Według komunikatu policyjnego w 

I ciągu ostatnie] doby zanotowano 11 ak­
tów terom 1 sabotażu, w tym 3 zabój­
stwa. Zamordowano ni. inn. kobietę 
arabską. 

W Rosz-Plna teroryści podpalili zbo 
że. Koloniści w czasie gaszenia pożaru 
ostrzeliwani byli przez terorystów. 

W pobliżu Chan-Junis teroryści zbu­
rzyli za pomocą dynamitu tor kolejowy. 
Drezyna wojskowa się wykoleila. Oiiar 
w ludziach nie było. 

Delegacja kupieetwa żydowskiego 
u minisira przemysłu • hnndlu 

Warszawa. 1S czerwca. 
Dnia 17 b. m. delegacja prezydium 

rady naczelnej Związków Kupieetwa 
Żydowskiego została przyjęta Drzez pa-
aa ministra przemysłu i handlu A. Ro. 
niana. 

Goebbels w Wiedniu 
Wiedeń, 18 czerwca. 

(PAT). Dziś w południe przybył tu 
Samolotem minister propagandy Rzeszy 
dr. Goebbels. 

Wstrzymanie wiz tranzy­
towych przez Belgią 
ma charakter przejściowy 

Bruksela, 18 czerwca. 
(PAT). W związku z wiadomościami 

Jakie ukazały się w prasie o wstrzyma­
niu wiz tranzytowych przez Belgię, ko­
respondent Pat. na podstawie wyjaśnień 
czynników miarodajnych donosi, że kon 
sulaty belgijskie we Francji nie udzie­
lają wiz ani pobytowych, ani tranzyto­
wych bez specjalnego upoważnienia 
władz belgijskich cudzoziemcom, zamie 
Wkującynj wc Francji. Jest to zarządzę 
nie tymczasowe. Zostało ono wprowa­
dzone celem uniknięcia masowych wjaz 
dów do Belgii cudzoziemcom, którzy 
obecnie są wydalani z Francji ponie­
waż nie posiadają prawa pobytu. Zarzą­
dzenie to nie dotyczy wyłącznie Pola­
ków. 

Slub syna Roosevelta 
Nahant (Stan Massachusetts) 18.6. 

. (PAT) W soboto odbył sic tu ślub 
Johna Roosevelta.. najmłodszego syna 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych z 
Panną Anną Lindsay. W uroczystości 
Wziął udział prezydent z małżonką oraz 
liczni członkowie rządu. 

Młoda para wyjedzie w naibliższych 
dniach w podróż poślutlia do Europy, i 

Delegacja w składzie DP . orez. A. 
Gepnera, prez. L. Lewsteina. prez. inż. 
A- Kawenokiego przedstawiła D . mini­
strowi przebieg I wyniki obrad odbyte­
go w czerwcu posiedzenia prezydium 
rady naczelnej i wręczyła odnośny me­
moriał. 

Członkowie delegacji zobrazowali 
ciężkie warunki w jakich wypada pra­
cować kupiectwu żydowskiemu, co nie­
wątpliwie odbije sie na rozwolu całego 
gospodarstwa. W toku dyskusli o. mini­
ster zwrócił szczególna uwaee za zagad 
nfonln. eksrtOrhi 

FIORDY NORWEGII 
m/s „BATORY" 17. VII. - 27. VII. Ctny od zł. 326. -

0 0 STOLIC SKANDYNAWII 
m/s „PIŁSUDSKI" 1. VIII. - 8. VIII. Ceny od zł. 280.-
G D Y N I A - A M E R Y K A L I N I E Ż E G L U 6 0 W E S. A. 

oraz Biura Podróży, 

chce wycofać swe wojska 
z frontu hiszpańskiego.—Sensacyjna propozycja pod adresem Anglii ; iLC^rYc ,̂. Irych

 W > Brytania uzależnia weiście w , cofanie 
t w i e r d z Jtt^ porozumienia angielsko - włoskie-1 Hiszpanii 

M ^ ^ a ^ * ? 1 * * 0 Z ST^M - ' a k wiadomo, dotąd warunkiem wej 
ponownego określenia warunków od któ ścia w życie tego porozumienia było wy 

rozpoczyna l 

2 2 t>-JT 1 , 

c 7 C M * « w o t° s y 

jeszcze do na ibycia w 

do 
kolekturze 

Londyn- ± przez Włochy swoich wojsk z 
Obecnie jednak, ponieważ na 

dzieją na szybką likwidacje wolny za­
wiodła, powstały pewne' trudności co 
do możliwości rychłego wycofania włos 
kich wojsk z Hiszpanii, wobec tego Mus 
sollnl zaproponować miał za pośrednic­
twem ambasadora brytyjskiego w Rzy­
mie lorda Perth, że znajdujące się w 
Hiszpanii, a walczące na froncie 

WOJSKA WŁOSKIE ZOSTANĄ NA­
TYCHMIAST Z FRONTU WYCOFANE 
i że nie będą brały Wiece] udziału w wal 
ce, pozostając skoncentrowanymi na po­
łudniu Hiszpanii w pobliżu Kadv\u. 

Wzamian za wycofanie włoskich 
wojsk z frontu 1 udzielenie nrzez Wło­
chy gwarancji że wojska te nie zostaną 
znowu użyte do akcji o ile tylko n!e na­
stąpi żadna jaskrawa Interwencja na 
rzecz rządu w Barcelonie. Mussolinl do 
magać się ma wprowadzenia w życie po 
rozumienia angielsko-wloskiego nie cze 
kając na ostateczne wycofanie wojsk 
włoskich z Hiszpanii. 

Koła zbliżone do ambasady włoskiej 
i w Londynie zaprzeczała jakoby tego ro. 
I dzaju propozycie miały wylść od Musso 

linlego i twierdzą, ż-̂  raczei sa one ży-
I czeniem premiera Chamberlaina, który 
smagnąłby jaknaipredzei wnrowadzlć w 

Agenci hi t lerowscy z a ł a d o w y w a l i p r z e m o c ą Ż y d ó w aust r iack ich ' * v c i e D O r o z , , n , , < , n , e 

na samochody i p rzewoz i l i ich do Belgi i 

Lei klasy M ^ j - m 

«.Rr\FTr\b\S-*lft 
KAFTAL-to synonim szcztf cla. 

N i e s ł y c h a n e m e t o d y „Gestapo" 
Paryż, 18 czerwca. | 

Od kilku tygodni Gestapo uprawiała 
°sobliwy przemyt Żydów austriackich 
przez granicę belgijską. Agenci tajnej 
P°licji nicunicckicj przemocą załadowy­
wali Żydów na samochody ciężarowe, 
które przewoziły przez granicę bel­
gijską ckolo 300 osób. Oczywiście po 
Pewnym czasie proceder ten wyszedł na 
law. Przetransportowanym tą drogą 
Uchodźcom groziła powrotna deportacja 
d° Niemiec wbrew groźbom ze slrony 
pestapo, żc w razie powrotu do Rzeszy 
"Cdą cni osadzeni w obozach koncentra­
cyjnych, o czym uchodźcy byli uprze­
dzeni. Przed prrenrycenieni ich bowiem 
Przez grenicę Gestapo zmusiła ich do 
P^d^^n^a^ckl^^c; i , żc nigdy do Nie-

Fnryż, 18 czerwca. 
(Pal) — Havas donosi z Madrytu, że 

n& froncie Eslramadura wojska gen. Fran 
wanowiły natarcie na odciruu Pucn-

y- Arob'^'150 na pogr?.n:czu prowincji 
'°lec'o i Cacercs. Po dzłewięciokr ;ótnyni 

uderzeniu wojsk gen. Franco, milicjanci 
r°zpoczęli odwrót. I 
, W prov/. Kordoba trwają zacięte wal [ 
* ' pod Penneroya (60 kim. na północny, 
*»chód od Koidobyj. I 

miec nie wrócą i że w przeciwnym razie Żydów austriackich, zostały powiado 
będą internowani. Losem nieszczęśli- (mione przez władae niemieckie, że aie 
wych zajął się „Joint", który złożył za- zezwolą na założenie takich instytucji. 

... • J : i. _ i x : : , . i r : ^ „ , , . A.. • • • pewnieniie rządowi belgijskiemu, że 
uchodźcy nic będą ciężarem dla spolc-

Władze nie mają jednak nic przeciwko 
temu, by przedstawiciele żydowskich 

czeństwa belgijskiego i że podjęte będą organizacji pomocy przybywali oti cza 
starania w kierunku umożliwienia im eu do czasu do Wiednia pod warunkiem, 
wyjazdu do innych krajów, Wyrażając że każdorazowo będzie o tym Gestapo 
oburzenie z powodu metod władz nie- powiadomiona. 
mieckich, które nie wahają się przed Z publicznyh stołówek żydowskich w 
gwałceniem przepisów granicznych, rząd Wiedniu korzysta obecnie około 10.000 
belgijski zgodził się na udzielenie uchodź I osób. Na różne cele w zakresie pomocy 
com azylu i wydał zezwolenia na czaso- j społecznej w Wiedniu zagraniczne orga 

Z D R O W I E T O S K A R B 
. . . VjWZYWAJ I A T Y M 
Z I O Ł A D r a B R E Y E R A 

« • U K E S T O S U J E S I E 
w następujących.chorobach: 

cena 
2.50 

wy ich pobyt w kraju. 
Paryż, 18 czerwca 

Centralne żydowskie organizacje po­

niżacie żydowskie wydatkują około 
50.000 dolarów miesięcznie, co stanowi 
prawic połowę sumy, potrzebnej dla po­

mocy w Paoryżu, które zamierzały uru- j krycia budżetu gminy żydowskiej w sto-
chomić we Wiedniu biura pomocy dla licy b. Austrii. 
^3 4, « • » < > < • » • • • » • • • • • • • » • • • » • » • » • • • • » • • • 

WARNA P e r ł a 
p l a ż 
c z a r n o m o r s k i c h 

25 dniowe wycieczki wypouyDkowe w ramatti kompensaty 

Wyjazdy 5 . V I I . , 8 . V I I I . i 4 J X 
cena Q-tc F P A U T O P M " m < Piotrkowska 104a 
r y a a i t u z ł . O I O . — „ r lAt tNlUr UL m\mm. Mazowiecka 9. 

Nr. I — w kaszlu, astmie, rozedmie płuc 
Nr.2 — w reumatyzmie, aitretyżmie. zlej 

przemianie mnlerii. nieczystości 
cery, chorobach skórnych 3.— 

Nr. 3 — w, chorobach tohidkowo-klszko-
wych. wątrobowych, żółtaczce 2.50 

Nr. 4 — w chorobach nerwowych, bólu 
Kłowy, bezsenności, ogólnym wy­
czerpaniu J 60 

Nr. 6 — w niedokrwistości I osólnym osła­
bieniu 4 20 

Nr. 7 — w chorobach nerkowych I pęche­
rzowych 3.— 

Nr.9 — przeczyszczające w chronicznym 
zatwardzeniu i hemoroidach 150 

Do nabycia w oryginalnym opakowaniu w ap­
tekach składach aptecznych I drogeriach lub 
w wytwórni „POI HFRH V . KRAKÓW. Podgó­

rze, skr.' Nr 48/e. 
Zainteresowani otrzymują na zadanie darmo 

1 7 wytwórni- broszurę 

Awft. Rumunii 
u wiceprem>r i i K" ' ia f - - tvsk iego 

Warszawa, 18 czerwca. 
(Pat) — W dniu 18 b.m. pan wicepre­

mier i minister skarbu inż. E. Kwiatkow­
ski przyjął p. ambasadora Rumuni 
Franassovici. 
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Zachód księżyca 10.22 
DIUEOSĆ dala 16,44 

l'rzvbvlo dnia 8,39 

W A Ż N E 

DLA URLOPUJĄCYCH! 
Chcąc przyjemnie i wygodnie spę­

dzić Swe wywczasy, powinni WPP. 
przed wyjazdem na urlop zaopatrzyć 
się w wygodne obuwie, które po zna­
cznie zniżonych cenach sprzedaje, Od­
dział F. W. Schwelkerta. Łódź, Nowo-
miejska 1. 

Depesza Kondolencyjna 
z powodu zgonu ś. p. Stani­

s ława Cara 
Ź powodu zgonu ś.p. Stanisława Ca­

ra, Marszałka Sejmu Rzeczypapolrtej, p. 
prezydent m. Łodzi wysłał następującą 
depeszę kondolencyjną: 

P. Marszałkowa Zofia Carowa, War­
szawa, Sejm . 

Dotknięty bolesną stratą, spowodo­
waną przedwczesnym zgonem nieodża­
łowanej pamięci Męża Dostojnej Pani, 
składam w imieniu Zarządu Miejskiego 
w Łodzi oraz własnym wyrazy najgłęb­
szego współczucia. 

Mikołaj Godlewski 
Tymczasowy Prezydent Miasta. 

Krótkie wiadomości 
KOMISJA FINANSOWO-BUDŻETOWA tym-

czasowej rady miejskiej zbierze się na posiedze­
nie we wtorek, 21-go b. m. Na posiedzeniu tym 
omówiona będzie sprawa nabycia szeregu no­
wych terenów w miejcie, co łączy się z zagad­
nieniami regulacyjnymi. 

Ostatnie przed feriami posiedzenie plenarne 
rady odbyć się ma w czwartek. 

• ^ • 
WYSTAWA HIGIENICZNA w parku Staszl-

ca zostaje w dniu dzisiejszym zamknięta. Wysta­
wa zorganizowana przez zakład ubezpieczeń 
społecznych i organizacje zdrowotne, cieszyła 
się dużą frekwencja. — zwiedziło ją 650.000 osób. 
Zamknięcie jej odbędzie się w uroczysty sposób 
w obecności władz państwowych 1 samorządo­
wych. 

MIEJSKIE ZSYPOWISKO ŚMIECI zamierza 
zorganizować zarząd miejski na terenach, poło. 
żonych pomiędzy ulicami Bracką i Roberta. Te* 
reny te otrzymało miasto jako darowiznę. Ponie­
waż znajduje się tam naturalny dół o 15 mslrocb 
głębokości, zbudowanie zsyplska śmieci nie bę­
dzie przedstawiało większych trudności. 

• • 
HIPOTEKA SANITARNA nieruchomości bę­

dzie uruchomiona w Łodzi przy wydziale zdro­
wotności publicznej. W hipotece tej Opisany bę­
dzie dokładnie każdy dom oraz wyniki kaidora 
zowych oględzin sanitarnych. W ten sposób wy­
dział będzie mógł sprawdzać każdorazowo, czy 
właściciele domów stosują się do zarządzeń sa­
nitarnych. 

• . * 
SZCZEPIENIA PRZECIWDUROWE przepro 

wadzą obecni* zarząd miejski, w związku z akcją 
wysyłania dzieci na kolonie letnie. Niezależnie 
od szczepień dzieci, celem przeciwdziałania sze­
rzeniu się tyiusu brzusznego, szczepienia bądą 
dokonywane wszystkim zgłaszającym się w każ 
dą sobotę we wszystkich dozorach sanitarnych 

• . • 
JUTRO, W PONIEDZIAŁEK, do poboru 

głównego stawić się winni; przed komisją pobo­
rową Nr. 1 przy ul. Ogrodowej 34 — mężczyźni 
rocznika 1917, zamieszkali na terenie XI-go ko­
misariatu policji o nazwiskach na litery S, W, 
zaś przed komisją Nr. 2 — poborowi tegoż rocz­
nika, delegowani z innych powiatów. 

D?/±ury aptek 
(p). Nocv dzisiejsze! dyżurują następujące 

apteki: H. Pastorowa (Łagiewnicka 96). J. Ka­
nalie (Limanowskiego 80). J Koprowski (Nowo 
miejska 15). M. Rnzemblum (Śródmiejska 21), 
M. Bartoszewski (Piotrkowska 91). L Czyńskl 
(Rokicińska 53). K Z-Wrzr-wski (Kutna M) . I. 
Sinlecka (Rzgowska 59). S. Trawkowski (Brze­
zińska 56). 

ŚRÓDMIEŚCIE BĘDZIE WYASFALTOWANE 
wzgl. otrzyma gładką kostkę bazaltową i kl inkierową. 

Pożyczka zagraniczna dla Łodzi! 
tacje w ministerstwie skarbu-

.W. związku z tym wydział technicz* 
ny magistratu przystąpił do realizacji 
planu zabrukowania ulic. który został 
opracowany przed kilku miesiącami I 
zatwierdzony przez władze. 

Według tego planu szereg ulic V 
śródmieściu otrzyma nowe ulepszono 

Jak już donosiliśmy, starania Zarzą­
du Miejskiego o dodatkowe kredyty dla 
Łodzi uwieńczone zostały częściowym 
powodzeniem. Mianowicie. Fundusz pra 
cy przyznał naszemu miastu z drugiej 

nia minimalnego planu inwestycyjnego, 
opracowanego na rok bieżący, zarząd 
miejski potrzebuje 4 miliony złotych — 
resztę t. j . 1 i pół miliona miasto poży­
czy ze źródeł prywatnych. Najprawdo 

transzy pożyczkę w wysokości 2 I pół podobniej będzie to pożyczka zagranlcz 
miliona złotych. Ponieważ dla wykona- na. W sprawie tej finalizują sie pertrąk-

Spis chorych wenerycznie 
będzie sporządzony w paźdz iern iku r. b. — 

Za zarażenie grozi w ięz ien ie 
Jak się dowiadujemy, władze posła-, specjalne druki ankietowe, nadesłane 

przez władze. Na drukach tych notowani nowiły podjąć energiczną walkę z cho­
robami wenerycznymi w Polsce. Do­
tychczas choroby te nie były reglamen­
towane i z tych względów chorzy mogli 
uchylać się od wszelkiej kontroli oraz 
bez przeszkód szerzyć zarazę. Copraw-
da, za zarażenie chorobą weneryczną 
grozi kara więzienia, nie mniej jednak 
mało tego rodzaju spraw znajdowało się 
na wokandach sądowych. 

W dniu wczorajszym władze zdrowo­
tne otrzymały okólnik ministerstwa o-
pieki społecznej, zarządzający sporzą­
dzenie obowiązkowego spisu chorych 
wenerycznie. W. pierwszym rzędzie prze 
prowadzony będzie spis liczbowy. W 
okresie od 1 dio 31 października b.r. 
wszyscy lekarze wolno-praktykujący, 
przychodnie i lecznice wypełniać będą 

będą chorzy, znajdujący się w leczeniu, 
bądź też zgłaszający się po raz pierw 
szy do lekarza, po stwierdzeniu u nich 
choroby wenerycznej. 

Po zebraniu powyższych danych na­
stąpią dalsze zarządzenia, m. in. uzupeł 
niony ma być projekt o zwalczaniu cho­
rób wenerycznych, który znajduje się w 
sejmie, lecz dotąd nie został rozpatrzo­
ny 1 wejdzie pod obrady na sesji jesien­
nej. Istnieje projekt, by choroby wene' 
ryczne włączyć do spisu chorób zakaź' 
nych, podlegających reglamentacji i kon­
troli. W tym wypadku źródła zarazy o-
taczane byłyby specjalną kontrolą. 

Wszystkie sprawy o zarażeniu kierowa 
ne być mają do sądu. (i). 

nawierzchnie, m. in. jezdnie ashltową 
otrzymają Al. Kościuszki na odcinku od 
Andrzeja do Zamenhofa, na którvm jezd 
nia będzie znacznie poszerzona, przez 
wyl.up pasów gruntu od właścicieM po­
sesji po stronie parzystej oraz od.-inck 
ulicy Bandurskiego. Kostkę eranitową 
otrzymają ulice Andrzeja, Legionów I 
Sienkiewicza. Kostkę bazaltowa — ulice 
Piotrkowska od Główne] do Czerwonej, 
Rzgowska 1 Pabjanlcka. wreszcie kost­
kę klinkierową — ulica Piłsudskiego, 
przedłużenie ul. Narutowicza oraz pl. 
Katedralny. 

Na peryferiach nawierzchnie z kamie 
nia pełnego otrzymają w pierwszym rze 
dzie tc ulice, które dotąd woeóle bru­
ków nie mają. Nadto na wielu ullcacH 
przeprowadzone będą roboty kanserwa 
cyjne. W chwili obecnej dokonywane są 
one na ul. Rokicińskiej. Kilińskiego I 
Brzezińskiej, (i) ^ i 

Ł Ó D Ź WALCZY Z PRYSZCZYCĄ 
Nie pijcie mleka nieprzegotowanego 

Władze sanitarno-weterynaryjne sta 
rostwa powiatowego stwierdziły zarazę 
pryszczycy wśród bydła na terenie n.a 
jątku Brus pod Łodzią. Ponieważ z ma­
jątku, tego dostarczane .iest mleko do 
Łodzi, a zachorowały' niemal wszystkie 
kro,vy. władze powiatowe wydały za­
kaz sprowadzania mleka z Brus, tym-
bardzłej, iż w majątku nie ma nasteury-
zatora. 

Swierdzono również w samej Łodzi 
zarazę pryszczycy wśród bvdla. m. in 
na ul- Kątnej 56. Oddział weterynaryjno 

Juk wiadomo, picie mleka lileorzego-
towanego od krów porażonych prysz­
czycą, wywołuje poważne niekiedy scho 
rżenia u ludzi. W Łodzi zanotowano już 
kilka wypadków zachorowania. W 
związku z tym władze sanitarne raz 
jeszcze apclu.iu do ludności. bv nie piła 
mleka nieprzegotowanego. 

Przedsięwzięto również środki o-
strożności na terenie rzeźni. Oddzielono 
mianowicie teren targowiska od rzeźni 
sanitarnej, wybudowano ramDe kolejo 
wą dla wyładunku zwierząt z okręgów 

sanitarny zarządu miejskiesro polecił wy zagrożonych na specjalnym terenie oraz 
wiesić na domach, w którvoh panuje zabezpieczono samochody, służące do 
choroba, specjalne tabliczki ostr/.egaw- przewozu bydła z targowiska na rzeż-
cze, nię miejską nr. 2. (11) 

PLACE, A ŚRODKI N A B U D O W Ę 
Wyglqd zewnętrzny miast naszych pozosta­

wia Jeszcze wiele do życzenia i dużo trzeba by 
zrobić, ażeby doprowadzić go do pożądanego 
stanu. Każde miasto ma swoją historię walki o 
higienę i estetykę 1 walka ta nigdy się nie skoń­
czy, bo w tel dziedzinie, jak w każdej innej, nie 
ma doskonałości 1 bezwzględnego dobra. Byty 
czasy, kiedy miasta, na skutek ciasnoty, byty 
narażone na groźne epidemie l nie można tyło 
ttinu zaradzić; miasta musiały być ciasne, bo 
otaczał |e mur obronny. 

Dziś murów obronnych nie ma, epidemie nie 
sq już takie groźne, ale pod względem estetycz­
nym posuwamy się naprzód żółwim krokiem. 
Choćby taki szczegół, szpecący piękne skądinąd 
arterie: niezabudowane place. Jest ich dużo nie 

tylko na peryferiach, ale i w śródmieściu. Trze 
ba by je na gwałt zabudować, ale właśnie'po 
siadacze tych placów dlatego trzymają je odlo 
glcm, że nie posiadają funduszów na rozpoczę­
cie budowy, co później umożliwiłoby im uzyska­
nie pożyczki bankowej. 

Co robić w tych warunkach? Czy sprzedać 
»!ac? Byłoby to przysłowiowym wylewaniem 
wody z wanny razem z dzieckiem, bo każdy 
marzy o tym, by mieć własny dom. 

Lepiej spróbować szczęścia w grze na Lo­
terii Klasowej i nabyć los do pierwszej klasy 
czterdzieste] drugiej Loterii Klasowej. Już w 
rozpoczynającym się 22 czerwca ciągnieniu mo­
żna wygrać sumę. która pozwoli na rozpoczęcie 
budowy. 

Teatr Kameralny 
ul. Cegielnlana 27, tel. 112-25. 

Oxi wtorku 
dnia 21 bm. 
rozpoczyna 
gościnne 
występy. 
znakomita 
amerykańska 
para 
komediowa 

Bandyci wdarli się do mieszkania 
i ciężko poranili 51-letniego Stefana Stupińskiego 
Wczoraj około godziny 12-ei w nocy 

wezwano pogotowie ratunkowe do do­
mu przy ul. Bydgskiei 16. 

Jak się okazało, lokator tego domu 
napadnięty został przez kilku awanturni 
ków, którzy wtargnęli do lego miesz­
kania 1 zadali um straszliwe ciosy no­
żami w brzuch- Lekarz stwierdzi! wy­
padnięcie jelit i denat. .=51 -letni Stefan 
Stuplnski, w stanie beznadziejnym prze­
wieziony został do szpitala w Rado-
goszczu. 
> • • • • • • 

Na miejscu zbrodni przeprowadzono 
dochodzenie. Okazało sie. że awanturni 
cy wtargnęli do mieszkania Stuoińskle-
go w poszukiwaniu syna jego. z którym 
od dawna mieli porachunki osobiste. 
Syn Stupińskiego bawił iednak po za 
domem, wobec czego nożowcy rzucili 
się na jego ojca I zadali mu straszliwe 
rany. 

Za nożowcami wdrożyła policja ener 
giczne poszukiwania. W godzinach noc 

nych zostali oni osadzeni w wiezieniu. 

HYMIE JACOBSON 
HIRIAMKRESIN 
wraz z pierwszorzędnym zespołem 
artystycznym. 
Odegrana zostanie po raz pierwszy 
przebojowa komedia muzyczna 

„ M 0 T K I E 
FUN 

S Ł 0 B 0 D K I E " 
Bilety Już do nabycia w kasie teatru. 

Zagranica — fo koszt, kłopot i wywóz dewiz 
potrzebnych na surowce. Spędź więc urlop w kraju 

Starosta wieluński 
przeniesiony do Krzemieńca 
Dotychczasowy starosta wieluński 

mgr. Tadeusz Nizankowski przeniesiony 
został na stanowisko starosty w Krze­
mieńcu w województwie wołyńskim. 
Kierownikiem starostwa powiatowego w 
Wieluniu mianowany został p. Adam 
Choczyriski — wicestarosta z Białej, 
woj. krakowskie. 

P. min. Roman w Zgierzu 
Dnia 23 b.m. przyjeżdża do Zgierza 

minister przemysłu i handlu p. Antoni 
Roman w towarzystwie wiceministra dr. 
Rosego i prezesa Banku Gospodarstwa 
Krajowego dr. Góreckiego oraz wyż' 
szych urzędników ministerstwa. 

Celem przyjazdu ministia Romana jest 
zwiedzenie zakładów chemicznych 

„Boruta". 
Wymienione zakłady należą do kon* 

cernu przedsiębiorstw Banku Gospodar-
stwa Krajowego. 
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. Wszystkim przyjaciołom i znajomym, którzy wzięli liczny udział w odprowadzeniu na miejsct wiecznego spoczynku drogich nam 
zwłok ukochanego Ojca 

Ou p. 

Jakuba Braunera 
składa tą drogą podziękowanie • » _ 

R o d i . n o 

zakładać anteny wspólne i zastępcze 
U n i k a ć s t a w i a n i a m a s z t ó w n a d a c h a c h . — K o n s t r u k c j e 

w s p o r c z e z l i n k a m i n o ś n y m i . — A n t e n y p o k o j o w e 
W związku z rozporządzeniem doty 

czącym zewnętrznych anten odbior­
czych, mmóstwo osób zainteresowanych 
zwraca się do Polskiego Radia i do in­
nych instytucyj miarodajnych, prosząc o 
udzielenie porad technicznych, 
**** Rozporządzenie nakazuje właścicie­

lom budynków, w których znajduje nę 
«onajmniej 10 lokali założyć wspólne 
instalacje antenowe (anteny zbiorowe 
lub centralne). 

Co to jest aintena zbiorowa? — Jest 
to większa ilość anten indywidualnych, 
Zainstalowanych w pewnym uporządko­
wanym systemiet na wspólnej konstruk­
cji wsporczej np. na wspólnym maszcie) 
Względnie lince nośnej. 

Co to jest antena centralna? — Jest 
to jedna antena obsługująca jednocześ­
nie większą ilość odbiorników. Jeżeli l i ­
czba odbiorników przekracza 5, to ante • 
la musi być zaopatrzona we wzmacniacz 
•wielkiej częstotliwości zazwyczaj dwu-
lampowy. Na przewody łączące wzmac­
niacz z odbiornikami stosowane są zwy­
kle specjalne kable ekranowane o małej 
pojemności własnej. Cała instalacja ra­
diowa może być •zainstalowana pod tyn­
kiem, podobnie jak elektryczne instala­
cje oświetleniowe, 

W jaki sposób należy wykonywać an­
teny zbiorowe? — Może to być szereg 
•anten umocowamych do wspólnego ma- j 

Wtu. Ilość anten nie może w tym przy-j 
padku przekraczać 8 sztuk. Masz powi­
nien być Dostawiony Zasadniczo na'zety! 
nątrz budynku, w odległości około 20 
metrów, tak, żeby anteny można było 
doprowadzić bezpośrednio do mieszkań. 
Należy unikać stawiania masztów na 
dachach, ponieważ anteny doczepione 
do takich masztów dają zazwyczaj od­
biór słaby i zniekształcony zakłócenia* 
tal. 

Na dachach i nad podwórzami można 
natomiast stawiać konstrukcje wspor­
cze złożone z kilku masztów z linkami 
nośnymi. Anteny zawiesza się zygzako­
wato między linkami nośnymi na wyso­
kości onajmniej 3 mtr, nad dachem. W 
tym wypadku kąt, jaki tworzą między 
Sobą dwie anteny, powinien wynosić co-
najmniej 25°. 

Doprowadzenia od anten dachowych 
dô  odbiorników powinny by. kierowane 
najkrótszą drogą i w odległości około 1 

mtr. od ścian. W i żadnym wypadku nie 
wolno doprowadzeń od takich anten in­
stalować wewnątrz budynku. 

Jak można korzystać z radia w czasie 
przeróbki anteny, wzjjl. jeśli nowa an­
tena nie funkcjonuje prawidłowo? 

Dla odbiorników kryształkowych mo­
żna zastosować t. zw. antenę aieciową, 
l.j. połączyć gniazdko antenowe odbior­
nika przez kondensator zaworowy, z 
kontaktem instalacji oświetleniowej. Po­
jemność kondensatora zaworowego w 
granicach od 200 do 2.000 cm. należy do­

brać tak, aby odbiór był najgłośniejszy. 
Dla odbiornika lampowego można 

zastosować anteną pokoją, np. kilka 
metrów drutu rozpiętego po przekątnej 
pokoju: 

Anteny cieciów e i pokojowe należy ied 
nak traktować jako zastępcze, gdyż nie 
pozwalają one na pełne wykorzystanie 
odbiornika i dają często odbiór znie­
kształcony zakłóceniami. 

Do anten zastępczych trzeba stoso­
wać dobre uziemienie np. rury wodocią­
gowe. 

Wielki pożar na wsi 
Wczoraj rano wybuchł pożar we 

Strobin, w zagrodzie Stanisława Pny-
dacza. Nim przystąpiono do akcji ratow­
niczej, wiatr przerzucił płomienie na 
sąsiednie zagrody i w ciągu kilkunastu 
minut stanęły w ogniu zabudowania Sta­
nisława Sowińskiego, Antoniego CM* 
kańskiego, Julianny Woydliny, Jana Ora 
czyka i Konopnica. 

Po pięciu godzinach wytężonej pracy 
straż zdołała opanować sytuację i pożar 
zlokalizować. Pastwą płomieni padły 3 
domy mieszkalne, 6 obór, 7 stodół, 9 wo­
zowni i szop, narzędzia rolnicze, kilka 
krów, owce i t.d. Straty obliczane są na 
43.000 złotych. Przyczyny wybuchu po­
żaru narazie nie ustalono. 

UWADZE DYREKCYJ SZKÓŁ ŚREDNICH 
PRYWATNYCH. 

Biuro pośrednictwa pracy Zw. NP., nikhlat 
w Łodzi 

•o pi 
, ul. Zachodnia 

pracy Zw 
Nr. 72 — 

Dziś, w niedzielę, dn. 19 b. m. jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci na­
szego ukochanego i nieodżałowanego 

L E I B A S Z A K I N A 
odbędzie się na cmentarzu żydowskim nabożeństwo żałobne oraz odsłonięcie pom-

poleca nauczy­
cieli wykwalifikowanych do szkól średnich de 
rożnych przedmiotów, a więc: fizyki, matematy­
ki, historii, języków; polski, angielski, ładne, 
niemiecki. .Biuro P. P. dysponuje sitami obc4f* 
płci i różnych wyznań. 

Do szkół zawodowych poleca Biuro P. P. 
nauczycielki: modniarstwa, towaroznawstwa, 

kostiumologii. 
. Do szkół handlowych i kupieckich polonkte. 

Biuro P. P. czynne codziennie do dnia 28-go 
czerwca r. b. w godzinach od 12-ej do 14-e{. 

Ustroń , n r „Wesoła" 
F i n k e l s t e i n o w e j 

PiQknle położony, pełnokomfortowe ookoje 
J bieżącą wo-lą ciepłą I zimna, kuchnia wy. 
^wintna. Prospekty bezpłatnie. 

nika. o czym zawiadamia 

„Dni morza" w Polsce 
Odezwa Ligi Morskiej i Kolonialnej 

Pod protektoratem Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej prof. dr. Ignacego Moś 
cickiego, Marszałka Polski Edwarda 
Śmigłego-Rydza, Prymasa Polski Ks. 
Kard,vdr.'; Augusta Hlonda odbtedą si« w 
dniach 23—'3U czerw£M-P38 r? ..Dni Mo­
rza". ' 

Polacy! 
Chcemy, musimy stać sie narodem i 

państwem morskim! Z roku lfa rok nie­
ustannie rozszerzamy zakres naszych 
prac na morzu; coraz większa ilość stat­
ków handlowych pod polska banderą- do 
ciera do wielkich portów świata; mło­
dzież polska coraz chetniei i liczniej gar 
nie się do służby na morzu: coraz moc­
niej ujawniamy nasze żądania kolo­
nialne. 

Osiągnąwsy poważny dorobek na 
morzu, z energia i uporem realizować 
musimy dalsze zamierzenia! 

Ochronić dorobek, ugruntować po­
wagę i znaczenie Polski jako państwa 
morskiego może tylko silna marynarka 
wojenna! 

Społeczeństwo polskie, zortranizowa 
nc w szeregach Ligi Morskiej i Kolonial­
nej dało świadectwo tej orostei praw 
dzie, budując okręt podwodny ..Orzeł" 

Dziś, w okresie wielkich przemian, 2 °o złotych 

R o d z i n a 

Zamach samobOjczy 
właściciela cegielni pod Łodzią 

Wczoraj targnął się na życie Lajb 
Amzel, właściciel wytwórni wędlin ry­
tualnych przy ul. Zgierskiej 8 oraz ce­
gielni pod Łpdzi,|.. jWskutek przełdłużają-
cągo się stra|k^ ^robotników^^cegielni 
Amzel, który miał bardzo małe zapasy 
cegły, poniósł poważne straty. Wpłynę­
ło to na niego tak deprymująco, że po­
stanowił popełnić samobójstwo. 

Zamknął się wczoraj w mieszkaniu i 
odkręcił kurek gazowy. Na szczęście 
rodzina w porę wróciła do domu. Wy­
ważono drzwi i znaleziono denata nie­
przytomnego. Wezwano pogotowie ra­
tunkowe. Amzel został uratowany. 

Złodzieje grasują... 
W ciągu dnia wczorajszego wpłynęło kilka­

naście meldunków o kradzieżach, dokonanych w 
czasie nieobecności domowników. 

— Z mieszkania Moszka Hoffmana prty uli­
cy Dolnej Nr. 9 skradziono za pomocą wyłama­
nia zamków u drzwi wejściowych, garderobę, i 
bieliznę na sumę kilkuset złotych. 

— Ze sklepu wędliniarskiego Sali Handels-
mnn przy Placu Wolności Nr. 6 nie ujęci dotąd 
sprawcy wynieśli wyroby masarskie na sumę 

SPORT WIOŚLARSKI W PARKU IMIENIA 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 

W parku im. Marsz. Piłsudskiego czynna jeet 
już przystań wioślarska. * 

i Towarzystwo Opieki nad Inwalidami Wojen­
nymi na województwo łódzkie znacznie powiek* 

i szyło w roku bież. tabor łodzi i kajaków, niskie 
'zaś ceny wstępu specjalnie sprzyjają korzystaniu 
I z dobrodziejstw sportu wioślarskiego na obszer­
nym stawie (21500 ml). 

Przystań -zynna codziennie od 9-ej rano do 
zmierzchu. Dojazd tramwajami 3, 14, 15. 

XXX-LECIE FIRMY I. G. VAN de WEG. 
Znana w mieście naszym kwiaciarnia I. G. 

Van de Weg przeniosła się, do nowego reprezen­
tacyjnego lokalu przy ul. Piotrkowskiej Nr. 99. 

Nowootworzony sklep jest urządzony z wy­
szukanym smakiem i jest ozdobą dla naszego 
miasta. 

Firma I. G. Van de Weg obchodzi równocześ­
nie w roku bieżącym 30-letni jubileusz. 

ZBIÓRKA NA RZECZ TOZ-u. 
Dzinial ddbedźiifię1 na ulicach' naszego mia­

sta zbiórka na rzecz kolonii letnich łódzkiego 
oddziału TOZ-u. Kolonie łódzkiego oddziału 
TOZ-u zdobyły zasłużoną popularność wśród 
najszerszych warstw naszego społeczeństwa. Za­
rząd TOŻ-u pragnie w roku bieżącym powięk­
szyć ilość dzieci wysyłanych dotychczas do 1250 
w ciągu lata. Od ofiarności społeczeństwa łódz­
kiego zależy wprowadzenie zamiaru tego w czyn. 
To też każdy obywatel skorzysta ze sposobności 
i złoży dzisiaj swój datek na rzecz kolonii let­
nich. 

R a b k a 
przy reumatyzmie, artretyzmie chorobach ko­
biecych i in. oraz chorobach gruczołów, ska­
zach wysiękowych i limfatycznych u dzieci. 

Kjwy film Jean Craifford 
r Już dawno nie widzieliśmy na ekranie Joan 
^rawford. Przez długi czas sylwetka tej zna-j 
k°mitej gwiazdy zniknęła z ekranu. Obecnie 
jjjrzymy ją w nowym filmie „Koniec Pani 
Cheyney". Obsadę tego filmu stanowią Joan 
C r?.wford, William Powcll i Robert Montgo­
mery. Ten komplet nie wymaga komentarzy. 
Realizował W, S. Van Dyke. Tyle sławnych, 
nnPu!arnycli nazwisk, to zapowiedź obiecują­
c o filmu! 

„Koniec Pani Clieyney" wchodziś dziś na Możdżerisk' 
ekran „Casino". 

^[BOLU GbOWYl 

K Z Y P R Z E Z I Ę B i E N i a 
G R Y P ł E ? K A T A R Z E 

w obliczu wyścigu zbrojeń dobrowolne 
ofiary nie wystarcza! 

Na powszechnych i stałych świad­
czeniach oprzeć trzeba rozbudowę floty 
wojennej! 

Hasło powszechnych i stałych świad 
czeń na rozbudowę floty wojennej niech 
podejmie cały Naród, cala Polska! 

Gen. broni Kazimierz Sosnkowskl 
przewodn. Funduszu Obrony 

Morskiej, protektor LMK. 
Gen. bryg. Stanisław Kwaśniewski 

Prezes zarz, el. LMK. 
Józef Kożuchowski 

Prezes rady głównei LMK-
Prezydium Głównego Komitetu Wykonawcze 

Dni Morza": przewodniczący Inż. Leonard 
wicc-przcwodnlczacy dyr. Stanl. 

- Z piekarni Romana Andrzejewskiego. „ a j . tój^^l.lSS^H 
dującej się gzy mieszkaniu na ul. Młynarski.' 

NOWI TECHNICY. 
W wyniku tegorocznych egzaminów końco­

wych ukończyli wydział tkacki Państw. Szkoły 
Technlczno-Przemyslowej w Łodzi i uzyskali d y 

naitępują-sy 
Berkenwald 

• Abram, Drożdż Henryk, Fcfer Józef, Feld Józef, 
Nr. 36 skradziono pieoiyw. na 50 zło ych. Filipiak Tadeusz, Gotwald Tadeusz, Glicner 
, ł o r ^ - ^ l wl.™.?l -"„"I F m f l f i n ' i 0 L I " Marian, Jankowski Józef, Kobierski Kazimier., 
I 2Su?i£,o£ I h S l i ™ . ^ « n P ^ Lachowicz Edward, Lederman Arnold, L.uk Ta-I skradli garderobę i biel tnę na 250 zl. , d e u K T £ w M a r k u s M a t u s i a k H k < N U e n . 

W identycznych okolicznościach okradziono h f t u s M i c h a ł , Owczarek Henryk, Paryski Zdzl-
w nocy kierownika labrykł Jakuba Hellera (Za- 8 } a W | P e l U a Franciszek, Portnoj Isser, Rafałson 
wadzka Nr. 24). Kazimierz, Salski Jan, Sieral.owiak Józef, Ski-

— Wreszcie przy pomocy zarzucenia liny na bicki Stanisław, Wełnberger Józef, Wiaderek 
balkon dokonano kradzieży u Józefy Pryk przy Jan, Walczyński Zygmunt, Wolborski Tadeusz, 
ulicy Pięknej 33, Marianny Przewoźnik przy uli- f/gBKKKBMBKB&BIMIMBiSBBBSBBBWttSKMU^Ł 
cy Piascczncj Nr. 9 oraz przez otwarte okno par­
terowego mieszkania u Józefa Michalaka przy 
ulicy Dąbrowskiej Nr. 52. 
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sław Podwlńskl, dr. Franciszek Dolcżal, Szcze­
pan Clckot; sekretarz Wacław Nlwliiskl; skarb­
nik dr. Stanisław Sumiński: zastępca skarbnika 
dyr. Jan Szeronos: przewodu, komisyj: red. 
Witold Gicłżyriskl Inż- Antoni Kamieński, pre­
zes Stanisław Okoniewski, senator Piotr Olcwlri 
sk', insi. Franciszek Sokół, Stefan SzwcdowskI, 
dyr. Czesław Zagórski Mieczysław Zalewski. 

l i : M n DZIŚ PORAŹ OSTATNI1 fiiioi m?tm 
w arcywesolej komedii p. •. 

Cale MćfroDOle 

Poł znikł!., h 

PÓTiWOtf ] 

Spędzajmy uriop w kraju 

OFIARA ZŁOŻONA W ADM1N. REPUBLIKI. 
Celem uczczenia b. pamięci nieodżałowane) 

Przewodnlczncel, P. Heleny Neumanowej. zosta­
ły zlo/onc ofiary na rzerz Domu Sierot, Pół­
nocna nr. 3(> 
Robertostwo Swllgall zl. 100.— 
P. R. Goldbliimowa zi. 20.— 
Fersonel Domu Sierot, Północna 39 zl. 10.— 

http://Rodi.no
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Opublikowane obecnie dane zamknię­
cia rachunkowe pozwalają rok skarbo­
wy 1937/3S ocenić jako rok dużej po­
myślności. 

Całość danin i monopolów wykazuje 
wpływy w wysokości 105.7 procent 
preliminarza. 

Podatki bezpośrednie dały o ułamek 
więcej, niż 100 procent. Z dwuch podat­
ków kapitalnych tej grupy — łącznie 
540 milionów — przemysłowy dał nad­
miar bezmała siedmiu procent, a niedo­
ciągnięcie w.prawie tej samej wysoko­
ści wykazuje podatek dochodowy. Zja­
wisko to wymagałoby oczywista wy­
jaśnienia. 

Możliwa jest taka jego interpretacja, 
że obroty gospodarcze rosną szybciej, 
niż zyski, albo — żc podatek dochodo­
wy, o ile chodzi o dochody fundowane 
(czyli t. zw. podatek z „działu i-go" 
ustawy) opiera §ię na podstawie wymia 
rowej roku poprzedniego wskutek cze­
go zwiększone obroty, znajdujące od­
bicie we wpływach podatku przemysło­
wego, wyrażą się We wpływach podat­
ku dochodowego następnego roku, albo 
wreszcie — że wywołany ożywieniem 
gospodarczym znaczny zakres korzy­
stania z ulg. w szczególności w zakre­
sie budownictwa mieszkaniowego oraz 
inwestycji z pięcioletnim okresem umo­
rzenia, obniżył wpływy z podatku do­
chodowego. 

Podatki pośrednie z cłami i mono­
polami włącznie, a więc sfera danin 
oparta w wyższym stopniu na „autonomi 
cznym" opodatkowywania się płatnika 
— spożywcy, jest również odbiciem 
poprawy gospodarczej. Podatki nośręd-
nie sensu stricto bowiem wykazują 
4,2 proc. ponad przewidywania budże­
towe. Monopole jeszcze więcej, przy­
czyni — co wydaje się znamienne — 
odwrotnie, aniżeli w okresie pogarsza­
nia się koniunktury, spirytus daje sto­
sunkowo lepsze wyniki aniżeli tytoń; 
widocznie w miarę poprawy położenia 
ludności nadrabia się kryzysowy spa­
dek spożycia wódki! Wyjątkowo silny 
jest wzrost dochodów z ceł; dały aż 
37.7 proc. ponad preliminarz a o 76 mi 
liohów złotych więcej niż w roku ze­
szłym; znów typowy objaw, towarzy-
szący u nas poprawie koniunktury z 
charakterystycznym dla niej zwiększe­
niem się przywozu. 

Summa summarum daniny i monopole 
dały pokaźna kwotę, bo licząc okrągło 
dwieście milionów złotych więcej, ani­
żeli w roku poprzednim. Ta poprawa 
opiera się na dwu fundamentach — 
zwyżce wpływów z podatków przemy­
słowego i dochodowego (bezniała 70 
mil.) i, jak już wskazaliśmy, ceł. 

Wzrosły także przelewy przedsię­
biorstw do Skarbu. Tu oczywista obok. 
opartej na sytuacji koniunkturalnej, wy­
dajności źródła — działają także pew­
ne szczególne reguły, ustalane przez 
kierownictwo Skarbu. . 

Gospodarka skarbowa w ciągu roku 
wykonawczego 1937/38 okrzepła w spo­
sób az nadto widoczny. Po przełomie 
pi)uletni;°,o i<Vresu deficytów w roku 
35/6, po r. 36/37— pierwszym roku 
skromniutkiej sześciomilionowej nad­
wyżki, wreszcie rok 37/8 daje — mimo 
wzrostu wydatkowego standard of life 
państwa — pokaźna nadwyżkę, sięga­
jącą czterdziestu milionów. 

Symptomem okrzepnięcia skarbu 
jest splata jego długu bezprocentowego 
w banku emisyjnym do połowy usta­
wowego maximum (połowa .spłaty na­
stąpiła przed zamknięciem rachunków 
w marcu). O wymowie tego symptomu 
pisaliśmy już przy okazji rozważań na 
temat sytuacji rynku pieniężno - kredy­
towego. 

az. 

B a w e ł n a n a d a l z w y ż K u j e 
Na giełdach panuje tendencja mocna.—W oczekiwaniu 

sprawozdania ze zbiorów tegorocznych 
Na giełdzie bawełnianej w Nowym 

Yorku w dniach ostatnich bawełna no­
towana była ponownie mocniej. Celem 
zorientowania się w ew. horoskopach 
na przyszłość odnośnie cen bawełny, 
zwróciliśmy się do tutejszych agentów 
bawełnianych, którzy oświadczyli nam, 
co następuje: 

Trudno oczywiście w tej chwili 
przewidzieć, czy zwyżka obecna ma 
charakter stały, czy też jest ona przej­
ściowa. Wszelkie" dane przemawiają, 
jednak raczej za dalszą zwyżką noto­
wań, tym bardziej, iż bawełna, docho­
dząc do 8 centów, osiągnęła już najniż­
szą bodaj granicę, jaka jeszcze nloże się 
kalkulować. Od połowy bieżącego mie­
siąca notowania bawełny w Nowym 
Yorku i na tych wszystkich giełdach, 
które uzależniają swoją tendencję od 
notowanej na giełdzie w Nowym Yor­
ku ulegają zwyżce, która waha się z 

dnia na dzień w granicach kilku punk­
tów . 

W rezultacie notowania bawełny 
w dniu 1 b. m., w porów\nan;u z kursa­
mi, jakie notowano w d/niu 13 b. m. 
uległy zwyżce w granicach od 25 do 
27 punktów. 

Miesiące czerwiec oraz lipiec na 
rynkach bawełny amerykańskiej są 
miesiącami Wyczekiwania Dopiero w 
dniu 8 sierpnia ogłoszone będzie przez 
Departament Rolnictwa w Waszyngto­
nie pierwsze sprawozdanie, dotyczące 
zbiorów bawełny w kampanii tegorocz­
nej, które będzie dla rynku miarodajne 
i które zadecyduje o tendencji na pe­
wien okres czasu. 

Celem zorientowania czytelników 
w rozmiarach, ostatniej zwyżki bawet-

' ny na giełdzie w Nowym Yorku poda-
J jemy pomżej notowania z dlnia 13 b. 
m. w porównaniu z notowaniami z dnia 

17 b. m., przy czym cyfry w nawia­
sach oznaczają kursy z dnia 13, bez na­
wiasów zaś z dnia 17 b. m." 

Nowy'York: loco (8,16) — 8,43. li­
piec — (8,06) — 8,33, iscrpień —(8.06) 
— 8,33, wrzesień — (8,07) — 8,34, paź­
dziernik — (8,08) — 8,35, listopad — 
(S.I0) — 8,37, grudzień —(8,12) —8,39, 
styczeń — (8,12) — 8,40, luty (8,14) -
b.4l. marzec (8,17) — 8,43, kw'ecień 
— (8,19) — 8,44, maj — (8,21) — 8.46. 

W związku ze zwyżką notowań 
bawełny na giełdzie w Nowym Yorku, 
zaobserwowano również wzmocniona, 
tendencję na giełdzie liverpoolskiej. 
Na giełdzie tej w okresie od dnia 13 dfl 
17 czerwca r .b. notowania baweli.y 
zwyżkowały w gianicach od 9 do 10 
punktów. Na gjełriz e w Bremie, ba-
Aelna w omawianym okresie zwyż­
kowała w granicach od 10 do 15 punk* 
tów, Nowy Orlean zwyżkował w gra­
nicach od 25 do 30 punktów. in) 

0 organizacji i dyscyplinie w przemyśle 
O p i n i a ł ó d z k i c h sfer p r z e m y s ł o w y c h 

W związku z uchwałami Centralnego 
Związku Przemysłu PoUikiego i polemi­
ką wywołaną przez te uchwały na ła­
mach prasy polskiej, nadsyłają nam z 
kół przemysłowych łódzkich następują­
ce uwagi: 

„Przyczyna niechęci niektórych pism 
do dobrowolnych organizacji przemys-
łowychjest jasna. ' Chodzi ó tworzenie 
nastroju dla rozszerzenia przymusu or­
ganizacyjnego w przemyśle. Propaganda 
biurokratryczma deklamując o koniecz­
ności „organizacji" ozy „konsolidacji", 
chce wskrzesić porzucone pod nacis­
kiem jednolitej opinji pomysły „zespo­
łów" czy innych przymusowych organi­
zacyj. 

Prawdziwa konsolidacja nie da się 
stworzyć drogą przymusu. Rozbijanie 

dobrowolnych organizacyj przemysło­
wych napewno nie prowadzi do konsoli-' 
dacji — Organizacje przymusowe będą' 
organizacją papierową, narzuconą z gó­
ry, kierowaną przez biurokrację. Tym­
czasem konsolidacja musi wychodzić z 
liniicjatywy społecznej nie urzędniczej, 
być wyrazem odczuwanej potrzeby, a nie 
nakazem „z góry"." 

W dalszym ciągu swej enuncjacji od­
piera przemysł zarzuty niedostatecznej 
działalności inwestycyjnej i podkreśla 
swe pozytywne ustosunkowanie się do 
problemu zatrudnienia młodzieży uży­
wając przytem następujących argumen­
tów: 

„Doświadczen'a pracy przemysłowej 
uczą, że sukcesy w działalności gospo­
darczej uzyskuje się nie elitaryzmem, 

Piotrkowska 79 
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Zaprowadza i prowadzi księgi handlowe pg. wymogów V ladz Skarbowych- Opracowywanie 
szematów. Analiza bilansów. Kalknlacia. Reflektującym zaprowadzenia ksiqg 
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R E D U K C J A B A N K Ó W D E W I Z O W Y C H 
Uprawnienia niektórych 
Jak się dowiadujemy z miarodajnego 

źródła w najbliższym czasie ukaże się 
zarządzenie ministra Skarbu na podsta­
wie którego niektórym instytucjom kre­
dytowym zmienione będą uprawnienia 
dewizowe. Ponieważ instytucje te do­
konały w ciągu ostatniego roku niezna­
cznych obrotów dewizowych, a ogólna 
ich działalność jest związana z operacja­
mi o innym charakterze, przeto pełne 

•*»— ni 

Giełda pieniężna 
Warszawa. 18 czerwca-

Na dzisiejszym zebraniu giełdy pieniężnej w 
Warszawie tendencja dla papierów procento­
wych była mocniejsza przy obrotach niedużych. 
Notowano: 3 proc. pożyczka inwestycyjna I em. 
80.75—81.50, seria 9025, II em- — 81.88-82.25. 
4 i pól proc. wewnętrzna 65.25, 4 proc. konso­
lidacyjna 07—67.20, 5 .proc. konwersylna 70-25. 
4 i pól proc. listy ziemskie 64.38, 5 proc. War­
szawy z r. 1933 — 73.50—73-75, 5 proc- Lodzi 
z r. 1933 - 66. 

AKCIE. Na rynku akcyjnym tendencja, byta 
bardzo mocna, przy obrotach małych. Notowa­
no: Uank Polski 119.50 Cukier 32-25. Węgiel 
27-27.50. Lilpopy 74, Ostrowiec 57.50, Stara­
chowice 35.50, Żyrdrdów 47.50—48. 

W obrotach prywatnych. 3 proc. państwowa 
renta ziemska odcinki po 1-000 złotych 54.25 
odcinki po 500 złotych — 60, Elektrownia Dą-
browiecka 47. 

banków będą zmienione 
ich uprawnienia dewizowe w postaci 
banków dewizowych będą zmienione na 
uprawnienia ograniczone agentów de­
wizowych. 

Zarządzenie to nie zostało podykto­
wane żadnymi innymi wź.ględami, poza 
koniecznością usprawnienia administra­
cji obrotów dewizowych przez większą 
ich centralizację. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 17-go czerwca 1938 r. 

NOWY JORK; Loeo 8.43, czerwiec 8.00, 
lipiec 8.33, sierpień 8.33, wrzesień 8.34, paździer­
nik 8.35, listopad 8.37, grudzień 8.39, styczeń 
8.40, luty 8.41, marzec 8.43, kwiecień 8.44, 
maj 8.46. 

NOWY ORLEAN: Loco 8.52, lipiec 8.47, paź­
dziernik 8 48, grudzień 8.51, styczeń 8.51, marzec 
8.55, maj 8.58. 

LIVERPOOL: Loco 4.69, czerwiec 4.49, lipiec 
4 50, sierpień 4.54, wrzesień 4.58, październik 
4.6J, listopad 4.65. grudzień 4 67, styczeń 4.69, 
luty 4.70, marzec 4.72, kwiecień 4.73, maj 4.75. 

„Giza'': Loco 6.83, lipiec 6.42, wrzesień 6.44, 
październik 6 53, listopad 6.53, styczeń 6.57, ma­
rzec 6.65, maj 6.72 

Fdipska: Loco 7 43. 
Uppors Loco 5.69, lipiec 5.57, wrzesień 5.57, 

paźdz;ernik 5 57. litopad 5 62, styczeń 5 68, ma­
rzec 5.73. maj 5.77. 

BREMA: Loco 10.16, lipiec 9 49, paździer­
nik 9.86, grudzień 9.96, styczeń 10.01, marzec 
10.13, maj 10.20. 

lecz wydobywaniem możliwości z całe* 
go zespołu pracowników. Po tej linji ched 
przemysł prowadzić i kształcenie mło* 
dzieży. Doświadczenie życiowe niebęd* 
ne dla kierownika zakładu pracy nie mo* 
że być nabyte od/razu, uzyskuje się )& 
latami normalnej .pracy na stanowisku" 
podwładnego. Ale tylko tą drogą wy* 
rabia się poczucie odpowiedzialności 
kierownika zakładu. — Atmosfera przy* 
miusu organizacyjnego zabija poczucia1 

odpowiedzialności, zabija ewolucyjny, 
rozwój kierowników produkcji. Posłu* 

szeństwo wobec nakazów organizacyj* 
nych ma wtedy większą wagę niż pro*, 
duktywność pracy. Trzeba wychować 
młodzież do pracy, nie do „planowania i 
wyrabiać kierowników przedsiębiorstw 
nie „wodzów" organizacyj przymuso* 
wych. 

Te uwagi kół przemysłowych od­
zwierciedlające tak zresztą w tych ko­
łach popularne idee, podajemy bez ko­
mentarzy, jako wyraz nurtujących tafli 
koncepcji. Niewątpliwie są to koncepcje 
dość sprzeczne z poglądem innych sier, 
równie miarodajnych w sprawach prze­
mysłowych. Na razie powstrzymujemy 
się od uwag szczegółowych, do tematu 
tego jednak powrócimy jeszcze. 

Kursy porównawcze walorów 
Warszawa, 18 czerwca 

Nazwa papieru Dziś Onert-
daj 

Przed 
mies. 

Przed 
rnklei* 

3o/n Inw. I. em. 81.50 80.25 80.25 63.25 

4i/ ,o/ n Wewn 65.25 65.13 65.25 

5o/o Konwers. 70.25 70.25 5 9 . -

Dolarówka 4 2 . - 41.75 39.1" 

4*1. L. Ziem. 64.38 61.25 64.75 

5«/„ L.Warsz. 1933 73.75 7 4 - 72.S8 

5o/„L. Łódz- 1933 66 . - 65.25 64.75 

Bank Polski 119.50 120.— 116.25 1 0 0 ^ 

Lilpop 74.— 71 — 
• 

71 — 

Zj rardów 4 8 . - 39.-^ 

Z GIEŁDY • ÓDZKIEJ, 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło" 

dz.i notowano: dolarówka 42.25-42 00, poi. 
I westycyjna I-sza emisja 81.00—81 50. poi in w f ' 
slycyjna Il-ga em. 81.75 81.25, Bank Polski 
120 00—119.00, 5 proc. L. Z. za 1933 r. 66.00-; 
65.00. Tendencja cokolwiek mocniejsza. 
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o g o d z . 1 6 - e j o d b ę d z i e s i ę WIELKA ZABAWA O G R O D O W A 
a 

*'elka LOTERJA FANTOWA. OBFITY BUFET 
OGNIE SZTUCZNE. 
NIESPODZIANKI! 

Występ 
znakomite) 
pieśniarki Z O F I I T E R N E n a r z e c z T - W A „ L I N A S H Ą C E D E K " 

POGOTOWIE NOCNE 

Bilety w kasie H e l e n o w a w cenie od 5 4 gr. do 1 z ł . 

Ogród Dancing „ S U C H A R D " , ! 
P i o t r k o w s k a 8 4 

Q a p., — —' te l . 2 6 0 - 2 2 
^antna satyra polityczna w 15 obrazach osobistych S w i a t o p e ł k a Karp ińsk iego i Romana Dobrzyńskiego. 

„Jedziemy na Madagaskar" 
Początek 8.30 wieczorem. 

R P i n g w i n c h ł o d z i . P i n g w i n s ł o d z i , 71 
J ] ) P l N G W I N k a ż d e m u d o g o d z i . (J 

Niebywała okazja!!! 
Na spłaty po 2 5 złotych 
m i e s i ę c z n i e 
d o s t a r c z a m d u ż e b i u r o w e f a ­

b r y c z n e n o w e m a s z y n y d o p i s a n i a 

O R G A - R O Y A L z g w a r a n c j ą . 
C E N A Z ł . 6 7 0 . — 

w komplecie z wszystklemi dodatkami 
Generalna reprezentacja 

L E O N T Y B E R 
Łódź , P i o t r k o w s k a 4 9 , te l .106-33 

ubtelny, n iewidocin le 
pr iy lega |qcy , nada|qcy 
cerze lon w l a l c i w « | 
karnocjl . nlesikodl iwy, 
ro i ł i n n y , t c i g t l e -
c z e k c e b u l k i l l l | l 
b I o t e | p u d e r 

a&L : I 11 
• tanowi n i e o d z o w n y 

' " I c z e m niezoi lqpiony 

/""Odek u p i ę k s z a n i a 

I e e r y w i p o i ó b 

" " ' a w d z l w l e 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

H. SADOKIERSKA 
ZAWADZKA 36 271-82 

AL. Ig-o M A J A 15 

Przyjmuje od 9 rano do'8 wiecz. 

NIEDOLI 

5> ORYGINALNE T Y L K O 
Z T Y M Z N A K I E M 

F A B R Y C Z N Y M ' 

PATENT fRANC.-UR, 7 9 0 . 3 0 M 
PATENT A M Ł R . NR 1030 7 0 i 

CKXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 

PRY W . DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 

„ W I E D Z A " 
w K R A K O W I E , ul. P IERACKIEGO 14 

przyjmują W P I S Y na nowy rok szkolny 1938/39. 
Kursy przygotowują na lekcjach zbiorowych w Krako­
wie oraz w drodze korespondencji, za pomocą zupeł­
nie nowo opracowanych skryptów, programów i mie­
sięcznych temató w do: 
1) egzaminu dojrzałości gimnazjum starego typu (ostat-
ni rok przygotowania) 
2) egzaminu ukończenia gimnazjum ogólnoksztalcającego. 
3) z zakresu I. i I I . klasy gimn. nowego ustroju, 
4) egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej. 
U W A G A : Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzy­

mują co miesiąc, oprócz całkowitego materiału naukowe­
go, tematy z 6-ciu głównych przedmiotów do opracowa 
nia. Nadto obowiązkowe egzaminy badają 3 razy w cią­
gu roku szkolnego postępy uczniów. Wykładają tylko 
wybitne siły fachowe. 

M M M M M 

PRZETARG. 
Zarząd Miejski w Łodzi ocłasza pu­

bliczny przetarć na wykonanie oczysz; 
czalni ścieków na posesii szkolnej przy 
ul/Franciszkańskiej 76/78-

Oferty pisemne, odpowiadające tre­
ści kosztorysu ślenep-o. należy składać 
w Zarządzie Miejskim. Plac Wolności 
Nr. 14. III piętro, w pokoiu Nr. 44, do 
dnia 28. VI. 1938 roku do eodz. 11 rano, 
w kopercie należycie zamknietei i zala­
kowanej, z napisem (wymienić roboty). 

Szczegółowe informacje oraz ślepy 
kosztorys z warunkami prze.tajeu,<otr,ZKrv 
mać można w . Wy dziale Technicznym, 

.Plac ;\\{olnpścj.l4 ) t II Pieta), ,w( pokoju 
Nr. 25'.' Otwarcie"ofert naśtaol w "'tym 
samym dniu o jrodz. 12 w ooludnie. 

Wadium przetargowe zerodnie z prze­
pisami w wysokości 450 zl. należy zło­
żyć w kasie Zarządu Miejskieeo- zaś 
kwit dołączyć do oferty. Wadia skła­
dane w walorach winny być deponowa­
ne w Głównej Kasie Miejskici przynaj­
mniej na 1 dzień przed przetarciem. 
Łódź, dnia 18 czerwca. 1938 r. 

ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI. 

THO-RADIA 
•EEDKftDZiEŃ 
K R E M | 

m 

i 
m 

mmmm 

ze znajomością pisania na maszynie 1 
redagowania pism oraz orientacją w 
księgowości poszukiwany. Wyczerpu­
jące nieanimowe oferty pod „Orien­
tacja" do Administracji Republiki. 

Wykonuję 
r o z b i ó r p r ó b e k t k a n i n 

ledwabnych z gotowym mustrem 
JANASIK, Grabowa 29/25 

lub f-ma „JEDWABNIK" ul. Zerom 
skieco 98. , 

^Wuptomienicowy, 8 atari.. w dobrym 
Manie, wyrób niemiecki 1919 r., będzie 
^ P R Z E D A N Y Z L I C Y T A C J I przez Ko­
r n i k a , dnia 27 czerwca r. b. godz. 
J' w Zgierzu, ul. Dąbrowskiego nr. 18 
*"ena wywoławcza 600 zł. 

POWAŻNA NIEMIECKA FABRYKA 
DASZYN DZ1EWIARSIKCH POSZU­

KUJE 

? fcrty sub: 
S z e ' i Fuksa, 

,A. N. 100" do biura oglo-
Piotrkowsk-.i 87. 

KOSZULE I BLUZKI J E D W A B N E 
n gatunku w cenie fabrycznej 

U z d r o w i s k a 

MORZE. Jastrzębia Góra — kolonie 
letnie dla młodzieży pod kierowni 
ctwem M. Koberowej. Informacje od 
12—14-tei i od 18—21-ej Kilińskiego 
141. tel. 176-47. 

B L I M A M A R I E M K O L E R Piotrkow­
ska 307, zgubiła dowód osobisty oraz 
akt ślubny, wyd. w Łodzi. Zwrócić 
za wynagrodzeniem. 
CZYSZCZĘ suchym chemicznym spo­
sobem sufity, tapety i ściany. Wiado­
mość: Zawadzka 6, tel. 277-75, dawniej 
170-13. 

Pat i Patachon lako marynarze! 
Wlcuś Pętelka wyzwany na pojedy­

nek) 
Wojtuś uczy strzelania z... harfy! 
Króliczka Chrup — Chrup II doktora 
Roman Hulcza spotyka białego India­

nina! 
Są to tytuły nowych rozdziałów fil­

mów obrazkowych, zawartych w 

2 5 n u m e r z e 

„Karuzeli" 
w którym ponadto znajdziecie wzru- FORTEPIAN (Boerenderfera) od zaraz 
szającą nowelę o bohaterstwie i Pu- do wynajęcia. Oglądać można codzien-

święceniu p. t.: ^ nie od 4—6 po południu Nawrot 7 po-
ttiprzeczna oficyna, mieszk. 1. 

FOTOKOPIA, akfty, dokumenty, dowo 
dy identyczne z oryginałem. Koko-tek, 
Cegielniana 53. 

IrWpOMRDKflToUST 

JlowoŚć/_ • 
"30 i E S Q 

ulania'tey&kie 

opalanie 
THO -RADIA 

( Nauka i wychowanie ) 
ŁÓDŹ - WIŚNIOWA - KRASZEWi 
Angielski, hebrajski, korespondencja ju 
daistyka, konfirmacja, przedmioty o-
gólne. Tel. 187-59, Kamienna 10, m. 
8. od 9—10. 2—3. 
AKADEMICKIE biuro informacyjne za­
łatwia przyjęcia na wszystkie uczelnie 
Tłumaczy dokum. szkolne itd. Piotrków 
ska 83, front 11 p. od 10—12 i 4—7. 

ZŁOTYCH miesięcznie wyuczam 
gruntownie buchalteril, stenografii, ko­
respondencji i pisania na maszynie 
Zaprowadzam: księgi i bilanse. Kiliń­
skiego 50, poprz. ofic. I p. 

poleca Salon Mód 

„HE1ENA" 
9 Zawadzka Ct 

Wejście p. bramę ' m ^ w 

ELEKTROTECHNICZNE warsztaty re 
paracyjne. Przewijanie maszyn z wy­
pożyczaniem zastępczych. Instalacja si­
ły i światła. „WATT", Narutowicza 16, 
tel. 190-38. 

„PRZYJAŹŃ ANTENY ZBIOROWE przepisowe oraz 
interesującą rubrykę p. t. ^ W - f t f f ^ ^ M ^ W ^ fachowe i 

ciekawe", rozrywki umysłowe zl s o l i d ł l c - » W A n . Naratowicza 16, tel 
nagrodami, humor. 

czy i 190-38. 

W Ł O D Z I M I E R Z Ó W Pcn-sionat „Stylo 
wa" dla młodzieży szkolnej I doro­
słych Gustawy Lewkowiczównej. Kuch 
nia zdrowa na świeżym maśle. Ceny 
przystępne. Zgłoszenia: Nawrot 8, ni 
17. tel. 258-17. ' 
OKREGLIK. Plaża, kąpiele, łódki. Pen­
sjonat całodzienne utrzymanie 5 zł. — 
Urocza miejscowość położona wśród 
lasów zgierskich. Dojazd tramwajem 
Zgierskim lub Ozorkowskim do stacji 
Chełmy po tym na lewo przez las, 10 
minut drogi. • 

dn nabycia 
Fabryko bielizny trykotowej 

„BANGO" 
GDAŃSKA 38, telelon 2.72-32. 

PENSJONAT dla dzieci pod kierunkiem 
dyplomowanej wychowawczyni w lesi­
stym Gąbinie. Kuchnia rytualna. Auto­

busy. Lutomierskiet 3 razy dziennie. 
Frankowski Gąbin. 

C e n a n u m e r u 1 0 g r o s z y IDEALISTA ma list 

^^jf-M^jfjft \*ffH.*f *9^m\ ' 

I R o z m a i t e 

DROBNE ogłoszenia w „Republice 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nleru 
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po. 
da drnhne ogłoszenie dn .Republiki" 

ZGINAŁ biały szpic (suczka). Zwrot 
20 zł. wynagrodzenia. Radwańska 6, 
m. 13. 

SZYJĘ W Y K W I N T N I E 
BIELIZNĘ MĘSKI) 

po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje 
ul. 6-go Sierpnia 7 6 

m, 16, III p. 

Już'ukazał się w sprzedaży 

Nr. 25 
wielobarwnego tygodnika 

a w nim następujące sensacyjne 
nowości: 

Z GRODNA D O ADDIS-ABEBY 
TRAGIKOMICZNA NOC PEREŁKI 
NA MARGINESIE M E C Z U : POLSKA 

— BRAZYLIA 
D R A M A T Y C Z N A PODRÓŻ D O BUE-

NOS-AIRES 
i wiele innych. 

s - 1 0 GROSZY 

CZYSTOŚĆ" 
JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie udzielam 
Uramatyka, literatura, konwersacja 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3, 

przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, 
noterowanle oraz sprzątanie biur, 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telelon 167-48. 

Ceny konkurencyjne. 



.'̂ KECOBLNOP' nr. 166. Niedziela, 19 czerwca 1933 r. 

KWIACIARNIA J. G. v a m k W E 6 'Ę^B « ™ S ! f f i S ! t ó 
M i d n s k a 54 
Dolatd tramwajami 10 i 16 

T A N I E T Y G O D N I E P R Z E D W A K A C Y J N E 
Okazyjna sprzedaż dla wyjeżdżających na urlop.—Z każdego rachunku na W i d i e * ' 

skie T o w a r y I Konfekcją udzielamy specjalny rabat ^ 

\ 
ARIEL 
B. S. A. 
F. N. 

Wielk i wybór M O T O C Y K L I 

REWELACJA 
SEZONU! 

Motocykle JAMES" I CARLTON 
bez prawa lazdy I podatku 

UŻYWANYCH. Akcesoria I części zamienne. r a t y p 0 2 ł < 50 m j M . 
Korzystajcie z ulg Dodatkowych. orzysługuia nabywcom naszych maszyn cych 

STANDARD 
FLYING 

D o m TJH 

LEON LESZCZYŃSKI 
PIOTRKOWSKA 178. 

TEL. 205-06. 

(Z PRAWAMI TLKÓT PAŃSTWOWYCH) 

Tow. Szerzenia Oświaty I Wiedzy Techn. wśród Żydów w Łodzi 

POMORSKA 46-48, tel. 106-64 
ZAPLAY PRZYJMUJ* I INFORMACJI UDZIELA KANCELARIA CODZIENNIE W GODZ. 8-14 

Egzaminy wstępne do klaiy pierwszej odbędą się dnia 22 czerwca, do Innych Mai dnia 23 czerwca o g. 

Z PRAWAMI SZKÓL PAŃSTWOWYCH. 
LCEUM I GIMNAZIUM ŻEŃSKIE 

„ W 
Szkoła 

I E D Z A 
oraz Powszechna L. 

ul. Narutowicza 17, tel. 
M A G A L f F O W E J 
I78-3S. 
sekretariat c o d z i e n n i e Zapisy nowowstepulących przyjmuje 

w godz. 9—14 i 17—19. 
Do I-ej klasy szkoły powszechnej przyjmowane sa dzieci, 

ukończyły lat 6. We wszystkich klasach szkoły powszechnej I 
naziom uczy s1q jeżyka hebrajskiego. 

które 
Uini-

SZKOŁA POWSZECHNA 
GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 

LICEUM HUMANISTYCZNE 
I PRZYRODNICZE 

Z PEŁNYMI PRAWAMI SZKÓL PAŃSTWOWYCH 

Ade l i S k r z y p k o w s k i e j 
w LODZI, U L PIOTRKOWSKA 
Egzaminy wstępne do kl. I. dn. 
23 b. m. — Początek egzaminów 

187, tel. 177-35. 
22 czerwca do pozostałych klas dn. 
o godz. 9-ej rano. 

Z PRAWAMI SZKÓL PAŃSTWOWYCH 

I 
I 

Liceum i Gimnazjum Żeńskie 1 

im. Józefa Aba 
Prywatna Szkoła Powszechna 

I 
o r a z 

w Lodzi, ul. Legionów 10, tel. 122-12. 
Egzaminy wstępne do gimnazjum rozpoczną się w środę dnia 22-go 

czerwca o godz 9 r. 

Z a r z ą d 

Gminy U/yzn. Żydowskiej 
m. Ł o d z i 

I 

WÓZKI pziecsce 
(J)*J |(A METALOWE 

M A T E R A C E 
HAJTANIEJ wFABR.fKtADZIE 

.WOFCKOWYSKI 
N A R U T O W I C Z A 11 m.157-70 
REPERACJE I LAKIEROWANIE 

P.P. pracodawcy 
i pracownicy 

Jeśli macie kłopoty w związku z ja­
kakolwiek sprawą ubezpieczeniową w 
Ubezpieczalni lub Z.U.S. w Warszawie 
— zadzwońcie do b. Inspektora ZUPU, 
Oórsklego. Łódź. Wólczańska nr. 222, 
m. 20 tel. 222-17. 

SZKOŁA POWSZECHNA 
GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
LICEUM HUMANISTYCZNE 

I PRZYRODNICZE 
Z PEŁNYMI PRAWAMI 
SZKÓL PAŃSTWOWYCH 

I 

Marii Hothsteinowej 
WÓLCZAŃSKA 23, tel. 214.27 

Eiizarolny wstępne do kl. I-cJ Gimnazjum odbędą się dnia 22 czerwca 
o g. 8.30 r.i do pozostałych klas gimnazjum dn. 23 czerwca o g. 8,30 r-

ogłasza niniejszym P G 
jednolitej 

na; 
ogółem 1. Wykonanie parkanu żelbetowego na siatce 

około 1.500 mtr. bieżących, wysokości 2.70 mtr. 
2. Doprowadzenie do zupełnego porządku i wyremontowanie 6-ciu 

pawilonów, łącznie z wiązaniem dachowym, krytych dachówką. 
Szczegółowych Informacyj, dotyczących zarówno robót przeznaczo­

nych do wykonania, jak i warunków terenowych, oraz pierwszycji 
materiałów, udzieli Sekretarz Gminy Żydowskiej w godzinach od 
9—I5-tcj w: kancelarii Gminy Żydowskiej przy ul. Pomorskiej 18. 

Ostateczny termin składania ofert w zalakowanych kopertach uply. 
wa w piątek, dnia 24 czerwca r. b. o godz. 12-tej w południe. 

Lódź, dnia 17-go czerwca 1938 r. 

M1EDZYSRODOWISKOWE A KAP. 
KOLONIE LETNIE H. A. Z. 

JAMNA 
ad Jaremcze nad Prutem. 

Opłata za pobyt czterotygodniowy 
-.i. . . . 89.50 zl. .... y 

PIWNICZNA - ZDRÓJ 
obok Krynicy nad Popr.ulem. 

Oplata za pobyt czterotygodniowy 
92 zł. 

ZAKOPANE 
Oplata za pobyt czterotygodniowy 

89.50 zl. 
TRUSKAWIEC 

Ryczałty 3-ty£odniowe. 
Wikt pierwszorzędny, 5-razowy. Wil­
le komfortowe, pokoje 2—3 osobowe 
Opieka lekarska. Ulgi kuracyjne. Bo\-
ska do gier i lekkoatletyki. Turysty­
ka. Znlżkt kolejowe 500/n z każdej 
miejscowości. Szczegóły w prospek 

tach. Zgłoszenia i mformaclc: Łódź, 
Sonia Jakobson. ul. Pomorska 50/2 

w godz. 12—3 i 7—9 w. 

STOWARZYSZENIE SŁUŻBA OBYWATELSKA W ŁODZI 
prowadzi nastepulące szkoły: 

1. Liceum Gospodarcze 
przygotowujące do zawodu t do studiów na wyższych uczelniach. 

2. Dwuletnią Szkołę 
Gospodarczą (niższą) 

3. ROCZNĄ SZKOŁĘ PRZYSPOSOBIENIA W GOS-
PODARSTWIE RODZINNYM 

Szkoły posiadają pełne prawa szkól państwowych. Mieszczą sie we w' 8' 
snym gmachu, urządzonym nowocześnie. Dla zamiejscowych Internat 

Zapisy przyjmuje kancelaria WODNA 40, tel. 177-73. 

8 URZĄD SKARIJOWY 
W ŁODZI 

Nr. I/V./A/42/9/Lc/38. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 

W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów t dnia 25.6. 1932 r. o po­
stępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P, Nr. 62, poz. 
580), znowelizowanego rozporządzeniami Rady Min. z dnia 28.1. 1934 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 10, poz. 78) I z dnia 15.V—1937 r. (Dz. U. R. P. Nr. 43, 
poz. 341), podaje się do ogólnej wiadomości, że celem uregulowania należ­
ności Skarbu Państwa 1 Innych wierzycieli odbędą się sprzedaże z licytacji 
ruchomości należących do niżej wymienionych zobowiązanych. 

1. 22.6.-38, godz. 10 — Sztakisznajder Szmul, Piotrkowska 10, maszyna 
do pisania i liczenia — 2 szt. — 400 zł., meble biurowe —• 4 szt. — 280 zł. 

2. 22.6.-38, godz. 10.15 — Urbach M., Piotrkowska 10, płaszcze letnie, 
męskie, 40 szt. — 960 zł. 

3. 22.6.-38, godz. 11 — Jeruzalska Rajzla, Piłsudskiego 29, towar na pal­
ta 100 mtr. — 500 z 1. 
• ! 4 . 24.6.-38, godz. 10 — Rotberg Salomon, Piłsudskiego 23, towar baweł­
niany — 850 mtr. — 1.300 zl. 

5. 24.6.—.38. godz. 10.50 — Kupfermlnc Henoch, Piłsudskiego 17, meble 
18 szt., — 675 zł. 

6. 24.6.—38, godz. 10 — Traube Izrael, Piłsudskiego 18, pończochy dam­
skie, 100 tuz. — 1.400 zl. 

7. 24.6.-38. Chalfi Salomon, Pomorska 7, rękawiczki, 90 tuz., 710 zł., 
meble 10 szt., — 285 zt. 

,<•'. 24.6—38 — Cadkiewlcz .Eliasz. Pomorska 4, bielizna męska 150 kg. 
'600 zl.. towar trykotowy 15 kg. — 60 zl. 

9. 21.r».—38 — Prajs Szlania. Pomorska 6, maszyny, 9 szt., bibuła, meble 
' .30 szt. — 648 zł. • 
• Zajęli- przedni oty mnżm oglądać w lokalach zobowiązanych w dniu licy­

tacji od godz. 9-ej. . 
Łódź, dnia 17-go czerwca 1938 r. 

Naczelnik Urzędu 
(J. STARSKI). 

Do akt Nr. Km 1109/38 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 6-go Stefan Górski, zam. 
w Łodzi, Dowborczyków 26, na za 
sadzie art. 002 KPC. ogłasza, że w 
Un u 4 lipca 1938 r. o godz. 11 — 15 w 
Łodzi, Narutowicza 2, Południowa 80, 
Zgierz, ul. Piłsudskiego 52 w F. „E. 
Hoch" odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości oszacowanych na łączną su 
mę zl. 375-H3110+5698-M135, a mia­
nowicie: motor elektryczny, 25 kgr., 
barwnika anilinowego, 2 motorki elektr. 
24 bele zefiru, 28 bel odpadków baweł., 
18 work. odpadk., 7 skrzyń przędzy, 3 
bele odpadk., 4 bele odpadk., 7 bel od­
padk., 2 worki odpadk., motor elektr., 
40 skrzyń przędzy, 20 bel odpadk., 28 
bel odpadk.. kredens i pomocnik dębo­
wy, serwantka, stół, firanki i inn., któ­
re można oglądać w diui licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej o-
znaczonym 

Łódź, dnia 7 czerwca 1938 r. 
Komornik: 

( - ) STEFAN GÓRSKI. 
Sprawa F. „Barwazot", p-ko Mar­

kusowi Halpernowi. 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

C e n t r a l n a l e c i w a z e b ó w 
I CHIRUROJI JAMY USTNEJ w ŁODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

u l . PIOTRKOWSKA 164, t e l . 1 2 7 - 8 3 
Ord. od 9 r. do 8 w., w niedziele I święta od 10—1. 
S t o m a t o l o g p r z y j m u j e o d 9-11. 

LEK.-DENT. 

RENTGEN. 

ŻADZIEWIC^ 

Do akt Nr. Km. 12i0/X/38. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 10-go, Leonard Nabbrowskl, 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Zacho­
dniej 41, na zasadzie art. 602 KPC, 
ogłasza, że w dniu 28 czerwca 1938 r 
0 godz. . 12-tej w Łodzi. ul. Gdańska 
nr. 6, odbędzie sie publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie: palta, gar­
nituru, szaf& toalety. 2 nocne szafki 
stołu I weksel na 25 zl. — 5 krzeseł 
1 fotel, oszacowanych na łączną sumę 
zl. 534, które można oglądać w dnu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
sic wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 7 czerwca 1938 r. 
Komornik: 

( - ) L. NABOROWSKI. 

Ostatnie kilka 
dni zabawi tu prze 
jazdem przybyły 
ze .Wschodu Wiel­
ki Mistrz Loży 
Wtajemniczonych 

Jogów I Fakirów, 
światowej sławy 
bezkonkurencyjny 

JASNOWIDZ -
MAGNETYZER 

(bez pomocy me­
dium) FARA ABI 
Maharig Allaml-
stakeo LUNGRI. 
Fenomen, który ci 
odgadnie imię, na­
zwisko, datę urn 
dzenla. Twój nu 
mer losu, prze 
szłość, przyszłość 
daje wskazówki 
we wszystkich na 
wet najbardziej za 
witych sprawach, 
oraz określa cho­
robę I t. p. Daje 
możność zdobycia 
miłości pożądanej 
osoby. Odnajduję 
osoby zaginione. 

Przyjmuję od 9—13 i od 15—21. 
ŁÓDŹ. ul .Narutowicza Nr. 38. HOTEL 
POLONIA-PALACE, Pokoje, poczekał-
nia p .101, gabinet p. 109, I. piętro. 
2 tygodniowy kurs wiedzy tajemnej 
150 zl pod kler. fakira Fara Abl LungrL 

I I-kr.FWEII u <•::'•'decłwo z n:nwen 
prowadzenia wl. gabinetu. 

I o a y p a , przez ięb ieh iS 
1BOLB PŁOWY. ZEBOWilg 

Maszyny do pisania L , :r e r t" ' 
asy kontrolne ..National" REPERUJ? 

najlepiej A. BLUSZKE i R. BRAUN' 
Nawrot 1-a, telefon 137-54. Przepis*' 
wanle I nauka pisana na maszyn** 

r 
I 

N a u k a 
i w y c h o w a n i e 

( » * •«»» i * f l i s & i * ' « t e £ 

I 
I 

ANGIELSKIEGO udziela 
nauczyciel Zawadzka 21, 
zastać od 4—8 po poł. 

rutynowany 
m. 8a, from 

78 GR. LEKCJA francuskiego. DVI>!£ 
mowana paryżanka udziela lekcji ' r8J' 
cuskiego, Lektura. Konwersacja. O r , 
matyka. Tlomaczenle. Koiespoiid^ 
cja. Pomoc szkolna. Południowa 
ni ?fl l-<7i Irwn nl nnrtrr » 
RUTYNOWANA nauczycielka mu/y*; 
udziela lekcyl gry fortepianowej. ('n° 
skiewskle konserwatorium), oraz 
cuskiego po dłuższym pobycie >• 
ryżu, S. Hurwlcz- Sztyllerowa, Al cL 
l-co Maia 9 m. 6. 
UZUPEŁNIJ braki w Twym wyksz^'' 
cenlul Dorosłych, młodzież zaniedba 
w nauce szybko i gruntownie dokszt* 
ca rutynowany nauczyciel Polski. n ^ 
tematyka, nauki ogólnokształcąca 
Przygotowuje do egzaminów, 
Kościuszki 13, front, I p. ni. 3. 

Alei* 



„REPUBLIKA" Nr. 166. Niedziela, 19 czerwca 193$ r. 15 

1'CENTRALA TAPET 
U l NOLEUM 

||0$tatnien0w05ci.cenyfabryczne| 
wielk'1 Wybór 

=weiANDlVAINSZTOK 

W Ę G I E L i K O K S 
oraz na sezon budowlany 

C E M E N T , Ż E L A Z O 
1 budowlane 

B E L K I Ż E L A Z N E 
YJL7 A ' P I W O 1 w s z e l k l e i n n e 

• • X L * 1 ^ V ^ materiały budowlane 

poleca ze składu 1 wagonowo po cenach konkurencyjnych 

Sp. Akc. Handl.-Przem. Ł. J. Borkowski 
KILIŃSKIEGO 70, tel. 

t» 

ODDZ. 
W LODZI 

101-73 
204-94 

I Kupno | 
I i s p r z e d a ż # 

Cale u r z ą d z e n i e 
fabryk i nici 

natychmiast tanio, z powodu nagłego 
Wyjazdu DO SPRZEDANIA. Zglosze-
Wajsub: „M. 1Q". 20—2 

WÓZKI dziecięce, rowery, radio na 
raty od zł. 2.50 tygodniowo, najtańsze 
£gny „Kolos". 6­go Sierpnia Nr. 7. 
UWAOA! Zbiór znaczków poczto­
wych 10.000 szt. Europy wart. kat. 
Według Michla 13.000 mk. tanio sprzc 
dam, obejrzeć można od godz. 14 do 
lg;ei C. Paul, Brzezińska 118. 

' • • I MEBLE kuchenne używane w dobrym 
- I stanie, nowoczesne do sprzedania zł. 

65, oraz szafa zł. 30. Oglądać od po-
IPRL7IS'Hcn, Al. Knśriiwzki 37. m. 4. 

ŻAKIETY—TENISOWE od 6 złotych 
, l r my „Olmar" do nabycia w składzie 
Sąbawek. Piotrkowska 119. 
"O SPRZEDANIA Place. Do wynajęcia 
sklep z urządzeniem. Do wynajęcia lo­
kal fabryczny. Kątna 5, telefon 255-03, 
203-72; 
PŁASZCZE impregnowane i jedwabne 
W dużym wyborze poleca „Modernę", 
Piotrkowska 10, fr. I I p. ] 
MASZYNĘ do szycia, wieszak meta­
lowy, stojący, sprzedam. Ogrodowa 54, 
Hł- 11. oficyna prawa 

1 POKÓJ z kuchnią z łazienką 1 wy­
gódką ltp. 2 pokoje z kuchnią z wygo­
dami do wynajęcia. Al. 1-go Maja 40, 
Wia-domoSć u dozorcy. 

MOTOCYKL BMW Z wózkiem, oka­
zyjnie do sprzedania. Łódź, Gdańska 
158. • 

POŃCZOCHY, skarpetki. Największy 
Wybór, również z małymi skazkaini 
jDrzedaż detaliczna, ceny ścfśle fa 
bryczne .Śródmiejska 21, lewa oficy 
2a. 25.6. 

J-ADNA SZAFA do garderoby do sprze 
SMa. Nawrot 7. ponrz. oficyna, m. 19. 
SPRZEDAM nowę oponi;, maszynę do 
Wyrobu taśmy, do opakowania (łycz­
kowej). Wiadomość: Cynkoklisz, ul 
Piotrkowska 104-a, tel. 272-77, od g 
j6_do 19-tej. _ _ _ _ _ 
DUŻY wybór resztek, jedwabi, wzorzy 
'tych najnowszych deseni, b. tanio, Ki 
lińskiego 36, oficyna, 11 w., I . o. 

,<ESZTKI Jedwabne i wełniane po oka 
•yinie przysftennyb cenach, Wól«-l' 

7 n(\r\r-i. hf. 1 n. 
PIANINO Ouandta, patefon, dywar 
>v4 m., stół i krzesełka Thoneta do 
przed-nia. Narutowicza 36, m. 6 'od ' 

7-P|. 

PIĘKNY pokój stołowy w bardzo do­
brym stanie sprzedam niedrogo. Wia-
Inmość: ul. Kilińskiego 150, w ogro­
mie na parterze, od godz. 

i * . 
Loka le 

"1 
I 

•J 

W WYNAJĘCIA panu jedeu lub dwa 
pokoje, słoneczne, frontowe, I piętro, 
front, Cegielnlana 10. 

2 POKOJOWE mieszkanie z wszelki­
mi wygodami, II piętr. front. Żwirki 8 
Wiad. u dozorcy. 

1 LUB 2 POKOJE kompletnie umeblo­
wane, używalnością kuchni, wszelkimi 
wygodami do wynajęcia. Narutowicza 
56, m.25. . 

POKÓJ słoneczny z wszelkimi wygo­
iłam! do oddania. Kilińskiego 28, front 
1 piętro. Rozenblum. 

MIESZKANIA 1, 2, 3, 4, 5, i 6-pokojo-
we, pokoje umeblowane, garsoniery, lo­
kale handlowe poleca „KOSOS", ulica 
Piotrkowska 111. tel. 147-46. 

ELEGANCKO umeblowany pokój 
wprost zjclatki schodowej dla pana 
do wynajęcia. Kilińskiego 44, m. 46. 

3 POKOJE z hollem I wszelkimi wy 
godami l tarasem na ogród do wyna 
ięcia od 1 lipca. Wiad. Kolłonifaja 10 
u dozorcy lub tel. 213-41. 

MANEKIN damski okazyjnie do sprze­
dania Sienkiewicza 34. Bryczkowski. 

KUPIĘ używany 1) Silnik elektryczny 
trójfazowy 380 VoK 55—70 KM, 1400 
obrotów, 2) Pompa wirowa 51 m. pod­
noszenia 3000 litrów na minutę, 1500 
obrotów, kruciec ssący 200 m/m. Zgło-
SSęnia nod Sub: „Wal". 

OD ZARAZ odnajmę ładny pokój nie-
krępującym wejściem, telefonem, wy 
godami. Piotrkowska 108, m. 8. 

DUŻY pokój frontowy z balkonem, u-
meblowany, słoneczny, niekrępujący, 
łazienka, wynajmę. Plac Dąbrowskiego 
1, mieszk. 29. 

PLAC do sprzedania ogrodzon' 
'Wietlony, nadaje się na skład budowla 
"V lub budowle 5 zł. mtr.2. Wiadomość 
j^arysińska 18, m. 1. 

ŁADNY umeblowany pokój, wygody, 
telefon do wynajęcia. Piotrkowska 132, 
m. 19. 

KUPIĘ parcelę budowlaną, względnie 
Willę 1—2 mieszk. w rełonle ulic Na­
rutowicza, ZagajnikoweJ, Mostowej I 
Tkackiej. Wiadomość: telef. 123-83 w 
Łldz. 4—6. , 

PIANINO lub fortepian okazyjnie ku-
D k - Tel. 278-05 od 9—1, 3—7 prócz 
Łędziel i świ ' lat. 
SPRZEDAM tanio urządzenie sklepu 
Ł££ciuszki 41, dozorca. 
PKAZYJNIE sprzedam urządzenie skL 
powc, nadające się na każdy interes. 
S^o Sierpnia 78. godz. 9—12. 

fPRZEDAM parę koni z zaprzęgiem 
^trudnienie cały rok pod „Natych 
Eniast'*. 
2 DOA1Y willowe 4 i 12 pokoi z we-
~ar>dami z oKrodem do sprzedania. — 
?zosa Łagiewnicka 27, dojazd tramwa-
^rn i2 i 5. 

POKÓJ dwuoklenny, frontowy wszel­
kle wygody, telefon, oddam panu. Ce-
gielniana 4, m. 7. 
POKÓJ umeblowany z wygodami przy 
kulturalnej rodzinie od zaraz do wyna­
jęcia. Zawadzka 25, m. 9. 

P R Z E P R O W A D Z K I 
W WOZACH MEBLOWYCH ISAMOCHODAMI 
T A N I O - S O L I D N I E - F A C H O W O mm. 

P I O T R K O W S K A 8 6 . T E L . 2 7 3 - 5 0 

ELEGANCKI pokój wszelkimi wygoda­
mi, tanio do wynajęcia. Śródmiejska 56 
m. 42. 
POKÓJ z wszelkimi wygodami dla po­
jedynczej osoby przy rodzinie do wy­
najęcia, ul. Żeromskiego 42, m. 8, tel. 
201-96. 

W Y N A J M Ę pokój jednej osobie z wy­
godami lub na biuro. Cegielniana 3, 
m. 16 1. piętro. 
Z WSZELKIMI wygodami do wynaję­
cia duży 2-okienny słoneczny pokoi. 
Aleja I Maja 25, m. 27 I p. po między 
2—4 pp. I 8—10 wieczór. 
ŁADNIE umeblowany pokój z wygo­
dami do wynajęcia od zaraz. Główna 5 
m. 10. ; 
NIEKREPUJACY pokój słoneczny ła­
dnie umeblowany z używalnością la-
zienki od zaraz POW. 6, m. 1. 
I, 2, 3 POKOJE z kuchnią balkon, wy­
gody, słoneczne, sklep 1 nokói z kuch­
nią wolne od podatku do wynajęcia. 
Senatorska 34. ' 
POKÓJ umeblowany z nlekrepującym 
wejściem dla jednego lub 2-ch panów 
od 1 lipca. Piotrkowska 103. 
POKÓJ dwuokienny, umeblowany 
(nie), frontowy, wejście nlekrępujące, 
używalność kuchni, wszelkie wygody, 
Żeromskiego 4, front I I p.-tn. 10. 

MAkAPRACA 
Ż A D E N TRUD.. 

M Y D Ł O 
UHHIAJ 

ROBOTNI 

Z M Y W A B R U D 

5 POKOI z kuchnią, hol, wszelkie wy 
gody, słoneczne, cieple, do wynajęcia 
Piotrkowska 161. 19 
2 POKOJE z kuchnią, wszelkimi wygo 
darni wolne od podatku lokalowego do 
wynajęcia, Wólczańska 253. 19 
SZUKAM w śródmieściu pokoju z 
przedpokojem i łazienką lub pokoju 
umeblowanego z wejściem z klatki 
schodowej. Oferty pod „A 1816' 19 
DO WYNAJĘCIA pokój przy rodzi­
nie z używalnością kuchni lub bez 
Legionów 47, m, 10. 18 
POKÓJ słoneczny z niekrępującym 
wejściem, z wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia, telef. 114-36. 26 

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią z wszel 
kiml wygodami w śródmieściu od go­
spodarza, Zgłoszenia pod: „D. G." do 
Republiki. 

POKÓJ z nlekrępulącytn wejściem do 
oddania, Pomorska )9, m. 18. prawa 
oficyna 1 -piętro. ly 

DO WYNAJĘCIA ładny pokój przy ro­
dzinie Piotrkowska 82. m. 85, poprz. 
oflc I. piętro. . 

POSZUKUJE lokalu na przedszkole w 
śródmieściu, naichętnlej u rytmiczki — 
Oferty pod: „ M . R." 

ODDAM pokój umeblowany, słoneczny 
z niekrępującym wejściem na I. piętrze 
ul. Zachodnia 72/12 -

POKÓJ umeblowany wejście zupełnie 
nlekrępujące z klatki schodowej, tanio 
do wynajęcia. Kilińskiego 104. m. 51, 
Kormeser. 

CENTRUM. Piotrkowska 55/8, prawa 
oficyna. Dwuokienny umeblowany sło­
neczny pokój, wygody, telefon, dwum 
panom, małżeństwu, całkowite, czę­
ściowe utrzymanie. 

AUTOMATY wiedeńskie do urządze-
Bufetu - Automatu okazyjnie sprze-

2Żl£: Willig. W a r ^ w a . Chłodna 60/45 

j^WURODZlNNA WILLA do sprzedania 
L

a

bianicka. za mostem na lewo, ulica 
• f o n ­ - > z . m , 

SAMOCHÓD Skcda Popular w dobrym 
'tanie do sprzedania. Wiadomość: tel. 
146-8*. 

3 POKOJE, słoneczne, wygody. I pię­
tro od Hpca, ul. 28 p. Strzelców Ka-
niowskich nr. 27, tel. 220-03. 

DWA POKOJE umeblowane z telefo­
nem i wygodami do odnajęcia razem 
lub osobno, Piotrkowska Nr, 51 Le-
kar7-dentysta. 19 
DUŻY pokój umeblowany, wszelkie 
wygody do wynajęcia. Al. Kościuszki 
21/5. 
POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy­
godami, telefonem do oddania intell-
gentnemu panu. Zachodnia 64, m. 8. 
SKLEP frontowy do wynajęcia od 1. 
lipca. Piotrkowska 27. sklep tytoniowy 

iMmnia.. 
Aby włosom zarówno ko­
biecym jak i męskim zapew­
nić ładne i trwałe ułożenie, 
należy przy czesaniu używać 
nie t łuszczącego środka 

T E N A X 
R O G E R i G A U E T 

ZAGUBIONO dn. 
16 czerwca, prze­
jeżdżając ul. Żwir 
ki. Piotrkowską I 
Przejazd 
TOREBKĘ 
DAMSKA. 
SKÓRZANA, 
koloru granatowe­
go, zawierającą 
portmonetkę z pie­
niędzmi, kluczyki 

drobiazgi toale­
towe. — Łaskawy 
znalazca proszony 
jest o zwrot zguby 
za wynagrodze­
niem pod adres: 
Tkacka 32, Sty­
czyński. 

K W I A C I A R N I A R O Z A 
ŚRÓDMIEJSKA 8 tclol. 232-67 

Zawiadamia, iż w sobotę, dnia 25 b. m. zostaje otwarte 
filia na 

W i ś n i o w e j G ó r z e 
w Willi p. MORG ENTALERA przy szósto, tetol. 38 
Poleca codziennie świeże cięte 1 doniczkowa kwiaty. 

CENY B. PRZYSTĘPNE. 

Kupujcie 
x 1-go ź ród ła 
Wózki (izleclęoe 
Łóżka metalowe 
Materace 
wyścielane l sprę­
żynowe ,Patent* 
Wyżymaczki 
w Fabrycznym 

sk ładz ie 
„DOBROPOL" 
fiotrkowska 73 

lei. 159-90 
w podwórzu. 

PENSJONAT 

i PATRIA 
O T W O C K 

A l . K o ś c i u s z k i 8 . T e l . 6 5 - 7 5 
czynny 

pod kierownictwem 

• F» 
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i » s i B B H i ] a B B a B B « i i H « i i a i ( a a [ i B [ i i a a E i a a B M * > H B i 

FRANCUSKI 
JĘZYK 

najnowsza skro* 
eona metoda nau­
czania, gramaty­
ka, literatura, kon­

wersacja. 

AKCENT 
PARYSKI 

tel. 233-11. 

Założona vw roku 1801 

LECZNICA DLA ZWIERZĄT 
Mag. Wel. H. WARRIKOFFA 

ul. KOPERNIKA 22. Tel. 172-07. 
ODDZIAŁY wewnętrzny 1 chirurgiczny 
SZCZEPIENIA psów ł kont 
STRZYŻENIE psów I koni 
KĄPIELE PSÓW 
KUCIE KONI. nitowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 8—1 1 od 
3—6 w. Członkowie Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami płaca ulgowe 
ceny. 

P L U S K W Y 
wytępisz bezpowrotnie tylko świecą dezynfekcyjną „Fa-
mlgatore • Clmes" Przeprowadzamy dezynfekcję miesz­
kań pod gwarancją gazami D. O. W. Zgłoszenia 

„ Z A K Ł A D D E Z Y N F E K C Y J N Y " 
Łódź, Al. I Maja 4. tal 222-60 

P R A S A MM 

DO WYNAJĘCIA frontowy, duży po-
kój. Kościuszki 53. m. 6 3—6. _ 
SŁONECZNE 3 1 4 pokojowe mieszka­
nia z wszystkimi wygodami do wyna-
Jęcia. Piotrkowska 200. tel. 182-98. 
4 POKOJE z kuchnia z wszelkimi wy­
godami (dwa wejścia) od 1 Ijpca An­
drzeja 28. Informacje tel. 156-28. 
DO WYNAJĘCIA 1 pokój przy rodzi­
nie z wejściem niekrępującym. Zawadź 
ka 19. prawa oficyna. II piętro m. 23. 

4-POKOJOWE mieszkanie, słoneczne, 
I p. front, tanie komorne. Wiadomość: 
tel. 320-22. 

DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój z 
wszelkimi wygodami z utrzymaniem lub 
bez ul. Sienkiewicza nr. 145. m. 9. 
UMEBLOWANY pokój, balkonem, te­
lefon, wygody, pierwsze piętro do wy­
najęcia. Przejazd 19. Doznrcn wskaże, 

CENTRUM! 2— 3-pokojowe mieszkania 
z wygodami, słoneczne do wynajęcia. 
Al. Kościuszki 41. dozorca. 

DO WYNAJĘCIA pokó, z niekrpoują-
cym wejściem, telefon. Śródmiejska 40 
m. 10. 

BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje 
nleumeblowanego pokoju z używalno­
ścią kuchni w śródmieściu. Oferty sub: 
..P. K. 11." do Republiki. , 

POKÓJ umeblowany, dwuokienny, z 
wejściem wprost z klatki schodowej do 
wynajęcia. Główna 7. m. 7. 

Wf^1" — — - * ~ • » ™ B - - ~ • * Wyszedł z druku zeszyt (mai) 5/38 r. 
MIESIĘCZNIK 

ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 
WYDAWCÓW DZIENNIKÓW 

I CZASOPISM 
pod redakcją 

STANISŁAWA KAUZIKA 

TREŚĆ ZESZYTU 
St. Krz.: Walne Zebranie. 
Prasa a turystyka — oświadczenie min. Bobkowskiego. 
Odwołane obrady F. I. J. 
fg.t Po tegorocznych Targach Poznańskich. 
Narady wydawców na terenie międzynarodowym. 
Aleksander Gozdowski: Prenumerata w okresie letnim. 
F. Q.: Prasa — propaganda — reklama 
Mgr. Stanisław Grzelecki: Badania nad socjologią i psychologią czytelnic­

twa pism. 
Leon Zieleniewski: Związek gospodarczy polskich wydawców w Krakowie 

w 1918 r. 
Prace Związku Wydawców. 
Organizacje i Sprawy' Dziennikarskie. 
Walny Zjazd Związku Dziennikarzy R. P. 

Kronika krajowa. 
Prawo a prasa. 
Prasa na szerokim świecie, 

działalności Polskiego Związku Wydawców Dzlen-Sprawozdanie roczne z 
ników 1 Czasopism. 

Cena zeszytu 1 zl. 
Do nabycia w administracji „Pra­
sy", w większych księgarniach l 
kioskach „Ruchu". 

Prenumerata roczna: w kralu 
zł. 10.—, zagranica zl. 12.—. 
Adres administracji: Warsza­
wa, ul. Zgoda 8, m. 4. 
Tel. 540-00. Konto rozrachun­
kowe Nr. 751, Warszawa U 
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Gimnazjum Społeczne! 

L 
SZKOŁA POWSZECHNA 

I 

j f » £ i a humanistyczne 
I L C O matematyczno-fizyczne 

ul. P o m o r s k a N p . 105 , t e l . 132-1.8 
p r z y j m u j ą zapisy codz iennie od 10—14 

W razie dostatecznej liczby zgłoszeń będzie otwarty oddział 
równoległy klasy p i e r w s z e j g i m n a z j a l n e j 

Termin egzaminów do kl. I gimn. 22 czerwca, do pozostałych 
klas 23 czerwca g. 9-ta rano 

U 
\ 
L 

U z d r o w i s k a \ 
i le tn iska $ 

W ł o d z i m i e r z ó w 
Pensjonat „TRZY LILIE" 

WaJcmaiioweJ I Russakowei. 
Nowy gmach. 

Oświetlenie elektryczne, luf. tel; 125-27 

WLODZIMIERZÓW pensjonat „Alicja" 
pod zarządem Romany Karo, poleca si«j 
luf. tel. 235-98. 

isady £ 

MATURZYSTKA, mila w obejściu, lu­
biąca dzieci, poszukuje kondycji. Chęt­
nie wyjedzie. Łaskawe zgłoszenia do 
Republiki pod: „S. S." 
AUTOMOBILISTA, fachowiec z wyż­
szym wykształceniem, posiadający 
pozwolenie na prowadzenie pojazdów 
do użytku publicznego (czerwone) 
znajdzie dodatkowe ale stale zajęcie 
w Łodzi. Życiorys z odpisami świa 
dectw prosimy nadesłać Łódź, skrzyń 
ka poczt. 35 dla „BTAK". • - • 19 

CIECHOCINEK, pensjonat „Konitan-
cia'' (tel. 273) przy sosnowym naiku 
blisko łazienek. Pokoje słoneczne, Ire^ 
żąca woda. Kuchnia wyborowa die­
tetyczna. Taras. 

LEKARZ-DENTYSTA(KA )potrzebna 
do gabinetu dentystycznego. Wiado­
mość: tel. 13-336. 
A1AJSTER bielnika, zna również apre-
turę. poszukuje pracy. Bielenie przędzy, 
tkanin lnianych, kotonizacja lnu. Ofer-
ty pod, „K."do Republiki. 
NAUCZYCIEL gimnazjalny jedenasto­
letnią praktyką, kwalifikacjami z nie­
mieckiego, francuskiego, filologii kla­
sycznej szuka posady. Oferty pod: 
„A. R." ' 
LEKARZ-DENTYSTKA na zastępstwo 
poszukiwana. Oferty imienne sub: „Sa 
modzielna" do Republiki. 

WLODZIMIERZÓW. Pensjonat - kol. 
„Kmita" dla młodzieży czynny. Dzien­
nie 3 zl. 25 gr. Zapisy: A. Krzak, 
6-go Sierpnia 10, J. Józefsohn, Al. Ko­
ściuszki 31, tel. 111-P.I. 

Z P E Ł N Y i i P R A W A M I S Z K Ó Ł P A Ń S T W O W Y C H 

Szkolą Powszecłioa—Oimnazjum—Liceum ignuidjnii 

Marii Konopnickiej 
u l . W ó l c z a ń s k a 1 2 3 , t e l . 1 7 4 - 8 5 

Sekretariat czynny codziennie z wyjątkiem niedziel I świ.it w godz. 
od 9 do 15-ej. 

Od września br. szkoła mieścił sie będzie w nowowybuduwanym. 
przystosowanym do wymagań sztiolny.li gmachu. 

E g z a m i n w s t ę o n y d o k l a s y I - e j g i m n a z j u m r o z p o c z n i e 

s i ę 2 2 c z e r w c a , d o k l . 1 - e j L i c e u m 2 3 c z e r w , c a . 

PENSJONAT „Zacisze Leśne" A. Szy-
kier-Żoltkierowej w Zakrzewie przyj­
muje zamówienia. Kuchnia wykwintna 
na żądanie dietetyczna. Telefon w Ło­
dzi 275-24, na miejscu Poddębice 30. 

OKAZJA. Lekarz odstąpi tanio ładne 
mieszkanie w letnisku Głowno z P ° w 0 [ 
du nagiego wyjazdu. Stary Warena-
lów. wilia ..Wiosna'. , — 

ORŁOWO - MORSKIE. Pensjonat dla 
dzieci i młodzieży Cecylii Zemmelo-
\vej i Sanina-Cukierowej. Wyjazd 23 

czerwca. Zgłoszenia: Łódź, Andrzeja 
35. tel. 144-16 w godz. 10—1 i 4—6. 

19 

GŁOWNO, Pensjonat dla dzieci i mło­
dzieży w pobliżu rzeki Mrogi i plaży. 
Boisko. Instruktor. Freblanka. , Zgło­
szenia Szefnerowa - F.rllchowa, Naru­
towicza 43, <el. 260-61, lub Nowy 
Otwock, Lemańskich 20. 

KOLONIA „Marysieńka" dla dzieci i 
młodzieży przyjmie jeszcze kilkoro 

dstiecl w wieku od 10—13 
lat, dla których zaangażowano in­

struktora. Włodzimierzów poczta 
Przyglów M. Gincberg. 19 

PENSJONAT dla dzieci uiidcbrando-
wej w Justynowie już czynny. Zgłoszę* 
na na mieiscu i w Łodzi, południowa 
86. tel. 243-80. • . 

RABKA, pensjonat dla dzieci i nilo 
dzieży „Swoboda", przyjmuje dzieci 
pod swoią opiekc Helena Baumgarten. 

„CZERWONY DWOREK" Wiśniowa • 
Góra. Stróżew, Kolonie letnie dla dzie­
ci i młodzieży R. Rozenowej, Zgl. 
iuf. na miejscu. 

POSZUKUJEMY zdolnych inteligent 
nych akwizytorów do sprzedaży no 
woczesnych opatentowanych armatur 
oświetleniowych. Piśmienne oferty 
prosimy skierować do firmy „Polski 
Lumen". Lódż, Sienkiewicza Nr. 29. 
DYPLOMOWANA bibliotekarka inteli­
gentna, wykszt. średnie Jęz. polski 
n;em. dost. francuski — znajom. pracy 
biurowej, maszynopisania — poszuku­
je zastępstwa bibliot. lub Jakiejkol­
wiek innej pracy. Chętnie wyjazd. Ol. 
snh. „Zaraz", 19 
INTELIGENTNA wychowawczyni 
hebrajskim poszukuje kondycyj, chętnie 
na wyjazd. Tel. 155-28 lub oferty sub: 
„Rena". 
POTRZEBNE starsze i młodsze pod 
ręczne do pracowni sukien. Narutowi­
cza 41. Stawiczyńska. 
ZL. 10.000.— kaucji złoży energiczny 
kupiec obejmując posadę kasjera, ma­
gazyniera, inkasenta, podróżującego. 
Nailensze referencie. Oferty „Młody". 
POTRZEBNY goniec z własnym ro­
werem. Zgłaszać się Wólczańska 243 
do pralni miedzy godz. 10—16. 
MATURZYSTA gimn. Państw, przyjmie 
kondycje na wyiazd. Zn. hebrajskiego. 
Wym. skromne. Oferty sub: „Zdolny 

INO 

Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 
Dawno niewidziana. 

10 

D z i ś 
p r e m i e r a ! 

zawsze fascynująca i po­
rywająca 

J O A N C R A W F O R D 
arcy-dowcipnej komedii erotyczno-sensą-

cyjnej 

LEKARZ-DENTYSTA na 
poszukiwany. Oferty śub: 
publiki. 

zastenstwo. 
„L." do Re-F 

WYKWALIFIKOWANA polonistka szu­
ka pracy. Oferty pod „Pełne kwalifi 
kacie". 

W pozostałych rolach: 
WILIAM POWELL 
i ROBERT MONTGOMERY 

Dziś o g. 12 i 2 
2 PORANKI 

Ceny 8 5 g r . i l i f j 
POTRZEBNA zdolna do pracowni su-
ken. R. Frajdenrajch, Piotrkowska 8, 
pr. of, 111 piętro. 
AKWIZYTORA poszukuje biuro kanali­
zacyjne. Oferty pod: „Ajent" do Ad 
ministracji Republiki. 
FACHOWIEC z długoletnią praktyką 
w branży chustek, wszelk. rodzaju z 
najlepszymi referencjami szuka posâ  
dę. Oferty składać pod: „Biuralista". 

KRYNICA. Pensjonat „Primayera", 
pełny komfort, wykwintna kuchnia. 
Zarząd: Maria Zuckermanowa, Urna 

Roschwalbowa. 1° 
••••©••••os©*ofi*se©»o»o©©ossoc©a««so^ 

I GLOW 
Pens jonat „Arnel in" 

A N N Y K A U F M A N 
W POSIADŁOŚCI E. NAKIELSKI1.! 

Ogród, las, plaża, słoneczne pokoje, wykwintna 
kuchnia, na żądanie dietetyczna. 

CENY PRZYSTĘPNE. 
Inform. w G ł o w n i o od dn. 25 maja, w Łodzi, 

tel. 137-92.-od 4—8 pp. 

CZYSZCZĘ i FARBUJĘ TOREBKI 
na wszelkie kolory trwałym sposobem garbarskim (nie-
brudząeym) oraz przyjmuję do czyszczenia 

k a p e l u s z e s ł o m k o w e i p a n a m y 
6 - g o S i e r p n i a 1 f i r m a „ J U L I T A " 

L o k a l e 

„ZENIT" Piotrkowska 82, tel. 260-25. 
Mieszkania 1. 2, 3, 4, 5, 6, 7-pokojowe, 
lokale, pokoje umeblowane -(garsonie­
ry) od zł. 20.— ^ 
,ll)RO „POLRUCH". Piotrkowska 83, 
elef. 141-02, poleca mieszkania, lok3* 
e, domy, place, pokoje umeblowane, 
ra rsoninry. «. 
POKÓJ słoneczny, niekrępujące wei-
śc e do oddania. /.aelioilui.i 66. ni. 18.^ 
JO l-GO LIPCA do wynajęć 
je z kuchnią i wspólnymi wygodami 
na drugim piętrze w oficynie. Wiado-
mość Al. Kościuszki 93, telefon l l j^?j 
2 POKOJE kuchnia wygody, słonecz­
ne, wolne natychmiast. Żeromskiego 1' 
tel. 232-03. , 
2 POKOJE z kuchnią, wygodami, sło­
neczne, w nowym domu do wynaję­
cia od 1 lipca ul. Gen. Żeligowskiego 
13, obok pl. Hallera .Wiadomość n» 
miejscu, sklep. 

R O B O T Y B E T O N O W E 
mechanicznie mieszane z gwarancją wykonuje na dogo­

dnych warunkach. 

££23t*"° J O Z E F K A S M A N 
N a w r o t 3 8 a , t e l . 2 7 7 - 9 0 I 2 0 7 - 8 0 

B r a m y I p o d w ó r z a 

b e t o n u j e I a s f a l t u j e 
szybko i tanio 

POKÓJ z. wygodami dla pana do W*' 
najęcia. Moniuszki 1, front 11 p. W-
od 9—5-ej pp. ^ 
POKÓJ do wynajęcia (izr.) z wszel­
kimi wygodami, n'ekrępującym w e j " 
ścietn. Piotrkowska 61, m. 9. tel. 238-8°: 
3 POKOJE z kuchnią, wszelkie wygo­
dy, 1. piętro i obszerne wysokie sute-
ryny 160 m2 do wynajęcia. Śródmier* 
ska 56 u gospodarza. — 

M a t r y m o n i a l n e 

INSTRUKTOR (młody) ze znajomością 
g mnastyki, który umiałby zająć sie 
dziećmi w wieku laK 7—13 przez czas 
•wakacji może złożyć ofertę 
„Skromne wymagania". 

ZAWIEDZIONY życiem szuka kobiety 
o dobrym sercu, samotnej lub z dziec­
kiem, gospodarnej, zgrabnej, zdrowej, 
znajdującej sie w niedobrych warun­
kach. Mającą własne mieszkanie. Of. i 

adres sub: „Małżeństwo". 

MUZYKALNA, przystojna, sympatyczna 
(izr.) 30 1. niebiedna poznałaby kultu 

— sutfl.-ainego towarzysza życia do 1. 45. 
„Zrozumienie-. 

EUCHALTER-BILANSISTA z wielo­
letnią praktyką prowadzi księgi han- URLOP!!! Wyjeżdżając w góry, mo-
dlowe z gwarancją uznania przez Wis rze. wieś-zdradzoną życ em, dobrą, wy 
dte Skarhowe. Wynagrodzenie umiar- kształconą, 29—36 I. (sem.) poznałby 
kowane. Grynbaum. Srebrzyńska 87. 38 1. „Przyjaźń". 

MUSZYNA - ZDR0J. Pelnokomforto-
wy pensjonat „WIDOCZNA". Bieżąca 
ciepła—zimna woda. światło elektrycz­
ne w każdym pokoju. Informacje w 
Zarządzie Pensjonatu. 10.7 

W * H . M a l z 
L ó d f , N a w r o t 4 2 , t e l . 1 1 4 - 4 0 , 2 2 9 - 8 7 

WLODZIMIERZÓW pensj. „Zofia" po­
leca się na sezon letni. Dojazd dogo-
lny. Światło elektryczne. 

ELEGANCKO umeblowany pokój 1 

wszelkimi wygodami (ew. z utrzyma­
niem) do wynajęcia. Tramwajowa A 
m. 22. 

TEODORY. Pensjonat „Jula" willa Za­
cisze czynny. Ceny przystępne. Infor­
macje: telef. 173-16. 

WIŚNIOWA-GRÓA. Do wynajęcia po­
kój z werandą, kuchnią, wszelkieini 
wygodami przy lesie. Bliższe informa­
cje telefon 189-55. 

ZAWOJA u stóp Babiej Góry stacja 
Maków Podhalański (komunikacja au­
tobusowa) willa „RENATA" pierwszo­
rzędny pensionat, pokoje słoneczne z 
balkonami. Kuchnia wykwintna. W 
czerwcu ceny zniżone. Telefon Zawo- PENSJONAT 
ja 2. Nr. 9. Informacje1 Łódź, tel. 142-05|go\vej," tel 
godz. 9 -11 i 2—4. 23, 

TEOFILÓW n. Pilicą, kolonie dra 
młodzieży, dzieci. Zgłoszenia Epsztaj-
nowa,' Śródmiejska 30. tel. 264-68. 
PENSJONAT „Trzech Róż", Teofilów 

pod Spalą, poczta Inowtódż, telefon 7. 
Inż. Zygmunt Gerszonowicz. Piękna po 
łożona miejscowość nad Pilicą, otwar 
ty. 

POKÓJ umeblowany z telefonem d? 
wynajęcia od zaraz Piotrkowska 10* 
ni. 7. 
POKÓJ słoneczny z wygodami do wy­
najęcia od zaraz. Piotrkowska 80, n* 
13, tel. 117-74. 
UMEBLOWANY pokój słoneczny, tele­
fonem, wszelkimi wygodami, niekreP* 
I icym wejściem I p. do oddania. P i ' 3 ' 
.łowicza 7/12, tel. 159-50. -

OKAZJA! W śródmieściu za zł. 75.-
kwartalnie pokój słoneczny, duży * 
pierwszorzędnym domu dla soidneK" 

ORŁOWO MORSKIE. Pensjonat „ S l o - ^ " a : j ^ j g * l^zdzietne malieto** 
nie" tel. 92-ió. kierown. Bella Hall- \txaz

 d o
 w*n^™ Gdańska 67, i * 

recht-Cukierowa i Maria Nowerowa, —'-
czynny. Willa skanalizowana, garaż. DO ODSTĄPIENIA pokój z . 
Zgłoszenia do 22.6.: Wólczańska 62, wygodami ewentualnie umeblowany. u 1 , 

rm_16, tel. 168-74. Główna 62. Wiadomość u dozorcy^ 

wszelki"]1 

„Europejski" Baumber- DUŻY, frontowy pokój z meblami 1«Ą 
31, peluokomfortowa willa bez do wynajęcia. Plac Dąbrowskie"; 

Szczecińskiego. Dzwonić 178-27. 1, m .27. . ^ 

Naj lepsza i najpopularnie jsza 
opona w świecie 

Przegumlenie konnych wozów 

W Y Ł Ą C Z N A S P R Z E D A Ż 

1 . 1 A K D E L 
SIENKIEWICZA 3/5, TEL. 180-19 | 

Sedakclt 1 AdmlnlstracU, Piotrkowska 49. — Godziny przyleć Redakcji od codz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-U. Redakcla: Sekretariat Redakcji 127-24. 
dział mielskl: 133-23; dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia — 180-80. Konto P. K. 0 . Wydawnictwo .Republika": 68-148 1 400-626. J 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w r.odzi zl. 4.—. za odnoszenie do domu 
4(1 er. miesięcznie: « przesyłka pocztowa 
w Polsce zl 5—. ..Reoublika" i .£*• 
press" w Łodzi s odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie 
Konto rozrachunkowe Łr<dż 1. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szps»'l po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr, za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
strome 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. ta wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w (ekścle zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł- 25.— Drobne za słowo 15 gr. riujinniel 
zl. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe­
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk ogłoszę* Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, 
o Ile wniesione bedą najpóźniej w cia«T> 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia tej ** ' 
me| treści co pierwsze- — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniała treści ofłosie-
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

eapłaty lub nowtórzenla ogłoszenia- ^ 

Za wydawc*: Wydawn. „Republika4 S*. a sar. odp. Stefan Dymek. «- Redaktor odp. Stelu Dymek. Druk „Republiki" w Łodzi Piotrkowska 49 1 *4» 
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W LESIE SUDECKIM 

Wilk, uprzejmy i gładki 
Wylazł z kępy paproci: 
— Chodź, Kapturku do chatki, 
Dam ci smacznych łakoci. 

Lecz Czerwony Kapturek 
Nie chce podejść ni trochę, 
Bo z za chatki — broń błyska, 
Cukier — pachnie zaś... prochem 1 

Więc odrzecze niecnocie: 
— Znam twe chęci nieczyste: 
Obiecując łakocie. 
— Chcecz mieć ze mnie... pieczyste I 

W. Drozdowski 



R o b o t n i k w R o s j i s o w i e c k i e ) 
Jak żyje i pracuje robotnik w ZSRR— Całomiesiączna praca za 225kg.razowego 

chleba.—Za strajki grozi śmierć.—Pozbawienie pracy, Jako represja polityczna 
Barwny i doskonale.redagowany d w u 1 

tygodnik paryski ,,Nonveaux Cahlers" 
w ostatnim swym numerze przynosi in­
teresujący artykuł p. t. „Robotnik so­
wiecki", pióra dziennikarza francuskie­
go B. Souvarina. ,.Nouveaux Cahlers" 
me ma oKresionego oblicza polityczne­
go, jest bezpartyjny w pełnym tego sito­
wa znaczeniu i do wszystkich zagadnień 
ustosunkowuje sie ze znacznym obiekty­
wizmem. Autor zaś. jeden z nielicznych 
dziennikarzy francuskich, który zna do­
skonale jeżyk rosyjski, bawił niedawno 
w ZSRR ł uważany jest za jednego z naj 
lepszych znawców życia w Sowietach. 
Z tych względów artyku' wywołał duże 
p omszenie i zainteresowanie. 

— Bezpośrednie zetkniecie się z ma. 
sami robotniczymi w ZSRR — pisze 
Souvarin — pozwoliło mi stwierdzić, że 
sytuacja materialna szeregowego robot­
nika w Sowietach wcale nie Jest świe­
tna, zwłaszcza w porównaniu nprz. z sy­
tuacją robotnika francuskiego. Co naj­
bardziej zdumiewa obserwatora życia 
robotniczego w tym kraju, to paradok­
salna i wręcz niepojęta rozpiętość za­
robków I różnice poziomu materialnego 
mas.pracujących. Od słynnej niegdyś 
„urawniłowkę" (zrównania), nie pozo­
stało już dziś ani śladu. 

— Ogółem istnieje w ZSRR osiem­
dziesiąt różnych stawek płac. Praczka 
zarabia zaledwie.50 rubli miesięcznie, 
przeciętny robotnik 100—150 rubli mie­
sięcznie, szturmowy robotnik „stacha­
nowiec" 1200—1500 rubli, majster spe­
cjalista 1500—2000 rubli, a inżynier, kie­
rownik fabryczny — zaledwie 600—800 
rubli miesięcznie. Należy zdać sobie 
sprawę z rzeczywiste] Wartości pienią­
dza w Sowietach i z panującej tam dro­
żyzny, by zrozumieć, jak nędznie opła-
cane są niektóre kategorie robotników. 

Zarobki robotników 
Przeciętny zarobek robotnika so­

wieckiego waha się w granicach 1000 
procent, t. zn. istnieją kategorie robotni­
ków, zarabiające do 1000 procent więcej 
od innych kategorii robotników. To sa­
mo obserwuje się przy wypłatach eme­
rytur robotniczych. Emerytura robot­
nika waha się od 25 do 80 rubli mie­
sięcznie, ale są też emerytury, wyno­
szące 1000 rubli miesięcznie. 

Zresztą otrzymanie emerytury nie 
jest rzeczą łatwą. Według przepisów 
prawa, wszyscy pracownicy fizyczni i 
umysłowi, miejscy i wiejscy.'mają pra­
wo do emerytury po ukończeniu 65 roku 
życia. Mimo to. nie wszyscy korzysta­
ją z tego. W chwlii obeonej w całych 
Sowietach tylko 125.000 osób otrzymuje 
emeryturę, podczas gdy uprawnionych 
możnaby naliczyć do pół miliona. Oso­
biście zetknąłem się — piszę Souvarin— 
z takim wypadkiem, gdy 72-Ietni robot­
nik starał sie o uzyskanie emerytury 
przeszło pieć łat 1 wreszcie otrzymał ją 
w wysokości 30 rubli miesięcznie. 

Według danych statystyki sowiec­
kiej, przeciętny zarobek robotnika w ro­
ku 1937 wynosił 190 rubli miesięcznie. 
Ponieważ kilogram razowego chleba 
kosztował 85 kopiejek — zarobek mie­
sięczny robotnika równał się 225 kg. 
chleba. Ale to obliczenie nie jest ścisłe. 
190 rubli — to zarobek brutto. Trzeba 
odjąć od niego składkę członkowską w 
różnych organizacjach, subskrybeje obo 
wiązkowych pożyczek I obowiązkowe 
ofiary, co wynosi od 10 do 15 proc. za­
robku miesięcznego. 

— Porównajmy jednak — pisze Sou-
varin — pełny zarobek, równający się 
225 kg. chleba z zarobkiem robotnika w 
jakimkolwiek kraju kapitalistycznym. 
Przeciętnie zarobek ten będzie wynosił 
— mowa oczywiście o krajach uprze­
mysłowionych — do 400 kg. chleba. 

Nie lepiej przedstawia się 

zagadnień e mieszkaniowe 
Za pokój, o wielkości 15 metrów kwadr, 
robotnik ptaci od 12 do 15 rubli, jeśli za­
rabia do 200 rubli miesięcznie — za ten 
sam pokój płaci 40 rubli miesięcznic. 
W ten sposób komorne dla jednej kate­
gorii robotników wynosi 10 proc. za­

robku miesięcznego, podczas gdy dla in­
nej zaledwie 4 proc. 

Souvarin przytacza tabele porów­
nawczą realnych możliwości sowieckie-
go i francuskiego robotnika. Para butów 
kosztuje w ZSRR 250 rubli t. j . wartość 
ich przewyższa miesięczny zarobek 
przeciętnego robotnika. Robotnik fran­
cuski natomiast, w tej samej kategorii, 
może kupić za swój zarobek miesięczny 
15 par butów. Ubranie wełniane kosz­
tuje w ZSRR tyle, wiele wynosi 2*mie-
sięczny zarobek robotnika, podczas gdy 
we Francji zarobek robotnika równa się 
cenie trzech ubrań. Aby kupić kilo. 
gram cukru robotnik sowiecki musi pra­
cować trzy godziny, a francuski — 40 
minut. 

Dzień pracy w ZSRR wynosi 7 go­
dzin. W kopalniach węgla i szczególnie 
szkodliwych dla zdrowia działach pra­
cy — 6 godzin. Ale to jest tylko prze­
pis. Pracuje się tyle, wiele trzeba dla 
wyrobienia „normy". Niewyrobienie 
normy może spowodować i po większej 
części powoduje potrącenia z zarobków. 
W ten sposób, mimo iż tydzień pracy w 
Sowietach wynosi 35 godz'n (co szósty 
dzień na wypoczynek), wymaga op 
większego wysiłku aniżeli 40-jrodzinny 
tydzień pracy we Francji. Przerw świą­
tecznych w Rosji nie ma — oficjalnie u-
znawane sa tylko dwa święta: dzień 1 
maja 1 rocznica rewolucji październiko­
wej. . 

Urlopy i wyjazdy 
Według obowiązujących ustaw, ro­

botnik sowiecki ma prawo do dwutygod­
niowego płatnego urlopu każdego roku. 
W niebzpiccznych dla zdrowia działach 
pracy, ma on prawo do miesięcznego ur­
lopu. Ale z pensji urlopowej potrąca się 
robotnikom na różne cele tak znaczne 
kwoty, że przeciętny robotnik woli nie 
korzystać z urlopu. Odsetek robotni-

ków, którzy z tego powodu nie wyko­
rzystują swych urlopów jest bardzo 
wielki. Zaś urlopy robotnicze traktowa 
ne sa tylko jako prawo robotnika, a nie 
jako wypoczynek obowiązkowy. 

Nie wolno robotnikowi wyjechać z 
kraju. Dekret z dnia 8 czerwca' 1932 
roku głosi — „Próba opuszczenia ojczy­
zny mas pracujących, 'karana będzie 
śmiercią". Ale daleko ważniejsze jest 
związanie robotnika, trwale i niewzru­
szenie z „warsztatem pracy 1 miejscem 
pracy". Od lutego 1931 roku każdy ro­
botnik posiada t. zw. książeczkę pracy. 
Bez posiadania książeczki otrzymanie 
pracy jest niemożliwe. A ponieważ ty l ­
ko władza może przenosić robotnika 
z miejsca na miejsce — gdy chce on 
sam przenieść się do Innego miasta czy 
innej fabryki, nie będzie przyjęty, gdyż 
w książeczce jego nie będzie odnotowa­
ne zezwolenie władzy. 

Książeczka pracy zawiera dane o ro­
botniku. Jego uzdolnienie, jego gorli­
wość w pracy, sprawowanie a'ę, Jak czę 
sto uczęszcza na zebrania polityczne i 
t. d. W zależności od tych danych wła­
dza może na prośbę robotnika udzielić 
lub nie udzielić zezwolenia zmiany miej­
sca pracy lub zamieszkania. Za poważ­
ne, zdaniem wtodz. przewinienia, robot­
nika można zawiesić w pracy na okre­
ślony czas. lub też wydalić go całkowi­
cie. Na okres zawieszenia lub w razie 
wydalenia, odbiera mu sie książeczkę 
pracy. Równa się to. dosłownie, skaza­
niu na śmierć głodową. 

Regulamin pracy 
Dyscyplina w Sowietach Jest nie­

zwykle surowa. Za nieusprawiedliwio­
ne opuszczenie dnia pracy, robotnikowi 
grozi, w myśl dekretu z 13 listopada 
1932 roku, zwolnienie z pracy. Trakto­
wany jest w tym wyoaditu jako „dezer-
ter pracy" 1 „szkodnik". Szczególnie 

surowe są warunki pracy dla niektórycjj 
kategoryj robotników. Nprz. naruszenie 
dyscypliny na robotach komunikacyj­
nych karane jest 10-letntni więzieniem, 
a może spowodować nawet, w myśl de­
kretu z 23 stycznia 1931 r. „najwyższy, 
wymiar kary". 

Śmierć grozi robotnikowi sowieckie­
mu za nieprawne przywłaszczenie so­
bie mienia bądź państwowego, bądź 
kooperatywnego, nawet gdy szkody po­
niesione przez instytucje będą minimal 
ne. Wiek przy wymiarze kary nie od­
grywa roli. Po ukończeniu 12 roku ży­
cia można już być skazanym na rezstrze 
lanie, na mocy dekretu z 7 kwietnia 
1935 roku, o ile nprz. syn robotnika do­
puści sie kradzieży mienia społecz­
nego. 

Zasadniczo robotnik uznany jest ofi­
cjalnie za gospodarza dobytku pań­
stwowego w Sowietach. Nie może on 
więc walczyć o polepszenie swego bytu 
czy zarobków tą drogą, jaka stosowana 
Jest we wszystkich krajach demokra­
tycznych, t. j . przy pomocy strajku, po­
nieważ teoretycznie równałoby się to 
walce z sobą samym. Ustawodawstwo 
sowieckie nie dopuszcza strajków. 
Wszelkie przerwanie pracy uważane 
jest za czyn kontr - rewolucyjny i kar 
rane śmiercią. 

Czy istnieje bezrobocie w Sowietach? 
Souvarin twierdzi, że ekonomicznego 
bezrobocia nie ma, jest natomiast poli­
tyczne bezrobocie i to w olbrzymich roz 
miarach. Praca w Sowietach jest na­
rzędziem reżymu. Pracę daje sie I pra­
cę sie odbiera w zależności od politycz­
nej prawomyślnoścl robotnika. W ten 
sposób bezrobocie jest karą, równająca 
się „najwyższemu wymiarowi" śmierci, 
ale „śmierci na raty", śmierci głodowej. 
Tego rodzaju bezrobotnych jest w Rosji 
dużo. (x) 

Co sie dzieje w „raju na ziemi 
Od stu lat t l i s ię z a r z e w i e buntu w ś r ó d m u r z y n ó w na Jamajce. 
Na marg ines ie ostatnich w y d a r z e ń w p iękne j angie lsk ie j ko lon i i 

Kingston, (Jamajka) w czerwcu 
Pozory mylą.., 
Gdy okręt przywozi turystę do portu 

Montego, położonego na północnej stro­
nie wyspy Jamajki, oczom jego przed­
stawia się taki widok, że jest on przeko-/ 
nany, iż ma przed sobą „raj na ziemi"... 

Wśród lasu palm wdlzięczą się białe 
czyste domki, krajobraz skąpany, jest w 
słońcu, powietrze jest przesycone naj­
cudowniejszymi aromatami.., 

Oko spoczywa z przyjemnością na 
rozległej szachownicy pól zasianych naj-
różnorodniejszymi produktami tej uro­
dzajnej ziemi,., 

Mimowoli nasuwa się przybyszowi 
przekonanie, ie na tym skrawku ziemi 
ludzie żyją w błogim spokoju i niezmąco­
nej niczym harmonii ducha i ciała... 

Wycieczka w głąb wyspy może tylko 
jeszcze utwierdzać każdego w tym prze­
konaniu. Stolica Jamajki, Kingston, po­
tęguje je sącze wrażenie ładu, dobrobytu, 
powszechnej harmonii... 

Miasto to posiada tylko 110000 miesz­
kańców. Jest ono, niewątpliwie, jednym 
z najczystszych i najpiękniejszych osie­
dli ludzkich na całym świecie. Posiada 
piękne aleje, stylowe wille i gmachy, bo­
gate kościoły, mnóstwo barów, kinotea-
tów wygodne środki komunikacyjne w 
postaci taksówek, tramwajów i autobu­
sów, krótko powiedziawszy: wszelkie 
znamiona współczesnego wielkiego mia­
sta, zarazem zaś — wydaje się nie posia­
dać żadnych ujemnych cech wielkich me­
tropolii... 

Bowiem wszędzie panuje jakaś nie­
mal świąteczna cisza, uśmiechnięci lu­
dzie nie spieszą się, nie ma zgiełku wiel­
komiejskiego.,. W licznych pankach kon­
certują orkiestry... 

Stolica Jamajki wywiera wrażenie 
wielkiego miasta a jednocześnie — wy­
poczynkowej, kuracyjnej miejscowości... 

lą. 
A jednak — wszystkie te pozory my-

Dopiero niedawno doniosły gazety 
całego świata, że na Jamajce trwają roz­
ruchy robotnicze, że na ulicach idylicz-
nego Kingstonu polała się krew, że do­
szło do bardzo poważnych starć pomię­
dzy tubylczą ludnością robotniczą a po­
licją angielską i żołnierzami... 

Istotnie — za piękną fasadą dobro­
bytu i harmonii na łonie cudownie pięk­
nej przyrody jątrzy się na Jamajce po- j 
ważny problemat socjalny w postaci gło­
dujących rzesz murzynów oraz licznych 
sfer — również czarnych — robotników, 
którzy są niezadowoleni z niskich płac 
nie wystarczających na opędzenie naj-
niezbędniejstzych potrzeb życiowych.,. 

A więc i tutaj jest tak samo, jak wszę 
dzie — myśli rozczarowany turysta... 
Więc i ten zakątek globu ziemskiego 
nie jest wolny od owej wielkiej choroby 
społecznej, naszych czasów, której na 
imię: nędza i bezrobocie... 

(Wyspa Jamajka została obsadzona 
przez Hiszpanów w okresie wielkich po^ 
droży odkrywczych, W roku 1509. Hisz­
pańscy zdobywcy toczyli przez kilka­
dziesiąt lat krwawe boje z tubylczą lud­
nością, aż wreszcie mogli tu usadowić 
sdę. Ale — nie na długo. Ju i w roku 
1569 wyspa przeszła w posiadanie rządu 
angielskiego. 

Jamajka była wówczas bardzo słabo 
zaludniona, bowiem Hiszpanie wyrżnęli 
prawie całą ludność. Anglicy postano­
wil i zaludnić ją nanowo i rozpoczęli Im­
port „czarnego towaru". 

Ludność całej wyspy wynosi około 
miliona dusz. W tej liczbie jest tylko oko 
ło 15.000 białych, reszta to murzyni 
(700,000) oraz mulaci. Anglicy są, oczy­
wiście, panami sytuacji, posiadają bo­
gate plantacje, panowanie ich opiera się 

na sile — bardzo liczebnego garnizonu 
wojskowego, stacjonującego w Kłg-
ston, murzyni zaś — nie posiadają nic, 
oprócz rąk do pracy... 

Cóż dziwnego, że w takich warun­
kach idyla na Jamajce bardzo często 
zostaje zmącona... 

Ostatnie rozruchy nie są bowiem, by­
najmniej, pierwszym tego rodzaju zja­
wiskiem na uroczej wyspie... Od roku 
1832 była Jamajka już bardzo wiele ra­
zy widownią krwawych rewolt i pow­
stań murzyńskich. 

Najkrwawszym — było powstanie W 
roku 1865. Ówczesny gubernator angiel­
ski ogłosił słan wojenny i ogniem i mie­
czem zdusił rewolwę. Tysiące murzynów 
zawisły na szubienicy — domy zostały 
zrównane z ziemią,.. 

Jednak ruchawka ucichła tylko n» 
pewien czas. Już w ręku 1873 znów za­
wrzało... Od tego czasu po dzień dzi­
siejszy rząd angielski stale niespokojnym 
okiem patrzy na Jamajkę, jako na ogni­
sko buntu... 

Obecnie sytuacja została wprawdzie 
opanowana przez policję angielską. Na 
SHperoad, jednej z najruchliwszych ui'C 
stolicy, czuwają uzbrojone od stóp 
głowy patrole i bronią dostępu do rumo­
wisk i zgliszcz po splondrowanych i soa-
lonych przez powstańców domach... Po­
zornie panuje spokój, a jednak — lada 
dzień może znów wybuchnąć ogień... 

Gubernator Woole ogłosił, że iząd 
angielski wyasygnował pół miłionn fun­
tów szterlingów na załagodzenie bezro­
bocia na Jamajce. Zapowiedź ta podzia­
łała uspakajająco, czy jednak — na dłu­
go? Może już jutro dowiemy rię znów, 
że Jamajka płonie ogniem buntu... 

Wiadomo na podstawie statystycz­
nych danych, że procentowo na Jamajce 
jest więcej bezrobotnych, niż w Londy­
nie. A to — coś znaczy,,. R, Z. 
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.../ c*as zacftwyfów 
mofcft nie umniejsza, 

Bo z wszystkich ślt-
* cznych — Jesteś na]-

śllcznlejsza... 

_ az jeszcze prze-
xm c z v t a ? książę o-

I statnie zdanie 
wiersza, w któ-
rvm poeta x\z-
tkliwia się nad 
pięknością swo­

jej żony. wijącej z przyjaeiól 
ką wieniec. 

— Bo z wszystkich ślicz 
nych — jesteś najśliczniej-
sza! — zadumał sie ks !ążę. 

Nie widział nigdy tej ko­
biety, którei urodę i wdzięk 
Wysławiał w wierszach swo 
ich poeta Hamilkar. A jed : 

r»ak stała mu sie dziwnie dro 
Sa-* jak gdyby sie w niej za­
kochał. 

Z plastycznych rymów po 
e t y odtworzył sobie dokład­
nie'iei obraz. Znał na pamięć-
smukła jej kibić, słodkie, jak 
K4yibv do pocałunku stwo­
rzone usta. mleczna białość 
ramion i błyszczące, niby 
dwa jasne diamenty oczy. 

W koło otaczał go rój ko 
°'*et. zachęcająco spoglądają­
cych mu w oczv. Każdą z 
"ich mógł mieć. I złotowło­
są Ingrit.' i chodzącą w aro­
macie odurzających zapa­
chów i wśród szelestu wzo­
rzystych atłasów Heloizę, i 
księżniczkę Roksanę, której 
szvi a bielsza bvla")d naibiel 
szego kwiatu lilii, i t? pio-
Wenno - włosa tancerkę, 
która — tańcząc p^zaJ d\v< -
rem — rozpalała wid >kiom 
swego pół obnażonego ciała 
2 n i v s : v wszystkich mężów. 

Ale książę nie dostrzegał ani zbcls-> 
tych włosów ingrit. ani liliowej hjałoścl 
Jvoksanv. ani grzesznego piękna tancer­
ki. Zamknięty w swojej kpmna':]e. ma­
rzył o nieznajomej żonie poety. o\której 
śpiewały dźwięczne strofy, że ze wszy-' 
s t k ich ślicznych jest najślieznicjsza. 

• 
Zaczęło mu sie nudzić w zamczys­

ku. Bez humoru wałęsał sie wśród wiel-

W/s 

kich kpmnat . ; ,W zamyśleniu stawał 
przed olbrzymim nrrasem. tia którym fla 
mandzki mistrz wyhaftował podobiznę 
najpiękniejszej z.bogiń: wiarołomną Vc-
pus. , . . \ , 
i — A j>dnak żona poety jest jeszcze 
piękniejsza — myślał książę. 

W wirydarzu. wśród grządek pilnie 
pielonych dłonią niewolników, rosło pa­
rę szkarłatnych róż. Książe — odrucho­

wo zerwawszy jedną z nich — wtulił w 
itia usta.. 

— Ukochana, moja ma wargi Jeszcze 
bardziej miękkie. i,'szkarłatne -'-".fanta* 
zjował. I złapał się na gorącym uczyn­
ku, że od pewnego czastj nie, myśli wła­
ściwie o niczym innym, tylko 6 ślicznej 
nieznajomej. 

— Oto skutki prowadzenia gnuśnego 
życia — zły zmarszczył brwi. 

Już nazajutrz, zebrawszy myśliwska 
swoją drużynę, gnał przez bory i lasv. 

Wesoło szczekały . DSV. radośnie 
dzwoniły rogi. Książe, siedząc na ści-
głym rumaku, gnał przez zielone jary i 
dąbrowy. Z daleka dojrzawszy łanie, 
spiął kopia ostrogami, gnaiac za nia iak 
wicher. 

Już błyszczącym osz;zcoem ugodzić 
miał umykające zwierzę, kiedy ni stąd 
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ni zowąd zamarzyily mu sie wiersze po­
ety: 

oczy masz takie, jak płochliwa 
łania. 

Ponad strumieniem w godzinie l i ­
tania". 

Odeszła go nagle ochota dalszego po­
lowania. Gdzieś daleko dzwoniły po le­
sie rogi i grały ogary. Książe jednak 
głuchy był na te tak mile kiedyś jego 
uszu melodie. 

Położył sie na mchu w cieniu wiel­
kiego dębu. Koń. dzwoniąc strzemiona­
mi, skubał opodal pachnące zioła leśne, 
zaś jego pan. przymknąwszy oczy. ma­
rzył o nieznajomej kochance, która roz­
promieniła mu zjńysły jak żadna. 

Stukały wśród konarów dzięcioły, 
zakukała zazula,, zagwizdała wilga. Po­
południową godzina pachniały macie­
rzanki, a młody'książę wciąż jeszcze le-
żalł na mchu, pogrążany w tęsknych ma­
rzeniach. 

— To jasne: zakochałem się w niej, 
lak w żadnej — doszedł do wniosku. I 
zaraz potem powziął myśl: oto odszuka 
żonę poety Hamilkara i porwie ją — je­
śli dobrowolnie nie zechce pójść za nim 
— i a s w ó j zamek. 

— Tak będzie najlepiej — rozjaśnił 
się w krótkim uśmiechu. 

Dźwięki rogów stały sie coraz bliż­
sze — i jak gdyby alarmujące. Widocz­
nie szukano księcia. Zaraź potem za­
trzeszczały haszcze, zatętnily końskie 
kopyta 1 z zarośli Wypadło kilku dwo­
rzan. 

— Gzy aby waszej książęcej mości 
nie przydarzył się jakiś wypadek? -— 
otoczyli kołem leżącego. 

Książe podniósł sie niedbale z ziemi. 
— Zwołać mi resztę dworzan — roz­

kazał. A kiedy głos rogu ściąjfnął roz­
prószonych na polane, ksiaże spytalł słę, 
czy któryś z obecnych nie wie przypad­
kiem, gdzie mieszka znany poeta i śpie­
wak riamilkar. 

.Wszystko wiedzący kanclerz, opat 
Cystersów. Pelagiusz, który mimo po­
kaźnej tuszy nie opuszczał księcia nawet 
podczas łowów, oświadczył na to. ź§ 
riamilkar mieszka w malutkim dworku, 
pod wsią Bożydar. 

— Daleko to stąd? 
-— Ze sześćdziesiąt mi l - odparł opat. 
— W takim razie w kemie — zako­

menderował książę. 
I cały orszak pomknął na pontonie, 

gnając wśri>d szczęku podków, chrzęstu 
mieczy l sajdaków przez parowy, ma­
nowce, senne osiedla i uroczyska. A na 
jego czele gnał młody książę, raz wraz 
uderzając ostrogami w:,bok swego bach­
mata. 

Stary opat, którego kpit. dźwigając 
znamienity ciężar z trudem dotrzymywał 
kroku wierzchowcowi książęcemu, sap­
nął ostrzegawczo: 

— Mój książę, jazdą taka zamęczy­
my na śmierć nasze szkapy... Czy aby 
nie jedziemy za prędko? 

— Po szczęście nigdy nie Jedzie się 
za prędko, mój ojcze — odparł miłodyl! 
pan. I znów uderzył ostroga w bok spie­
nionego konia. 

Pędzili tak trzy dni 1 trzy noce. dwu­
krotnie zmieniając w kasztelaniach ru­
maki, kiedy nareszcie dopadli do wsi BD 
żydar. 

Dworek poety był opodal. 
Hamilkar siedział właśnie w cieniu 

jesionu, przerzucając pergaminowe kar­
ty jakiejś księgi, kiedy przed domem za­
trzymał się hufiec zbrojny. 

Poeta, poznawszy księcia, skłonił mu 
sie nisko. 

— Witaj, poeto. -— powiedział, ze­
skakując z konia pan. — Wiersze twoje 
spodobały się nam więcej, niż te wszy­
stkie strofy, jakie ułożyli dotychczas 
synowie Muz. Tedy w nagrodę przy­
wieźliśmy cl ten oto złoty łańcuch. A Je­
śli wzamian za to ugościsz nas pucha­
rem wina, uradujesz mocno duszę naszą. 

Rzecze poeta: 
— Wmo. jakie stoi w chłodzie piw­

niczki mojej, mdło jest i kwaskowe: jako 
że nas. poetów nie stać na lepsze wino. 
Lecz jeśli nie wzgardzisz, książę, tym 
cienkuszem 1 zechcesz wejść w dom mój. 
uczynisz" nm!" TOocw szczę"!WyrH. 

Wnet potem książę, z co znamienit­
szymi t drużyny, zasiadł za stołem. 

Wmo, jakie postawił gospodarz, nie 
było tak złe. Z wielkiego, glinianego 
dzbana rozlewała ie w cynowe kubki sza 
ra. nlfemłoda kobieta (pewno służebnica) 
krzątając sie bezszelestnie po izbie. 

Książe wychylił haust, jeden i drugi. 

1 . 

W Małżeństwo, interes, wybór zawodu -
innych posunięciach życiowych astrologia 

tych i wszelkich 
—„królowa nauk" 

była w średniowieczu przewodnikiem 

Jesteśmy w życiu świadkami wielu 
dziwnych rzeczy, których nłe sposób 
wytłumaczyć sobie zwykłymi, codzien­
nymi, a nawet naukowymi metodami. 
Przyzwyczailiśmy sie do tych rzeczy. 
Nie zwracamy na nie uwagi. A jednak, 
jeśli zastanowić sie nad nimi głębiej. sa 
one tajemnicze, i niezbadane, noszą na 
sobie stygmat jakichś nieznanych praw, 
które unoszą sie nad nami wysoko... 

W średniowieczu istniała nauka zwa-
na - a s t r o l o g i a . Dawano iej przy­
domek królowej nauk. Badała ona 
Wpływ ciał niebieskich na życie czło­
wieka, znajdywała fantastyczne iv 
kł pomiędzy ruchami gwiazd i planet a 
Josami ludzi. Nauka ta zamarła nn kilka 
stuleci, ażeby nagle i niespodzianiv'\y 
czasach najnowszych odrodzić się i» ul 
Inną postacią. Dzisiaj astrologia znów 
jest modna. Oczywiście, że nie będzie­
my t|iBttal|aczać walk o to. czy nauka 

astrologie, czy też nic. 
M l tlę te na stronic. 

B Wertując sta-
3 i kabalistycz-

Cłtodzi 
re rękopis-

ne. znaleźliśmy ciekawe tablice, ustala­
jące na podstawie nauk tajemnych prawa 
związków miłości, sympatii i antypatii 
pomiędzy ludźmi," W świefo tych tablic 
nagle staja Się jasne, dlaczego raptownie 
i bez powodu czujemy do osoby bliżej 
nam nieąjftnej pociag^albo niechęć. DJ% 
czego potrafimy zakochać się w kobie­
cie dla innych nieładnej, lub w mężczy­
źnie dla innych niemytym A znów nieraz 
piękność lub inne zalety człowieka nie 
czynią na nas żadnego wrażenia... 

Od bieżącego tygodnia zamieszczać 
będziemy w .Panoramie" najbardziej 
interesujące wyjątki z tych tablic, które 
z pewnością zainteresują niejedna naszą 
Czytelniczkę j Czytelnika. Przedtem je­
dnak. kHka uwag. Tablice astrologiczne 
opracowaną zostały nie na okresy kalen 
darzowe. ale na „tygodnie kabalistycz­
ne". Rok kabalistyczno-nstrologiczny 
dzieli się tła 72 tygodnie czyli „tydzień" 
ma pięć dni. Każdy taki „tydzień" od­
powiada pięciu stopniom zodiaka i odno­
si sie do specjalnych planet i znaków. 

U r o d z e n i w c z a s i e o d 1 6 d o 2 0 c z e r w c a 
W p ł y w g w i a z d . Tym tygo­

dniem astrologicznym rządzi anioł pra­
wa, spra 
urodzeni 
jako szczęi 
nymi kolofi 

jtózeroścl. Ludzie 
em posiadają „ 1 " 
a Ich przyródzo-

ółty i czerwony. 

P o w i n o w a c t w o a s t r o l o . 
g i c z n e. Dla wielkiej harmonii w 
małżeństwie.niechaj Twój mąż albo żo­
na należą do' tych. którzy urodzili sie w 
następujących okresach roku: 26 do 30 
stycznia, 5 do 9 lutego, 26 do 30-marca, 

do 9 kwietnia. 28 lipca do 2 sierpnia, 
8 dó \2 Sierpnia, 28 września do 2 paź­
dziernika i 8 do 12 października. Najbar­
dziej szczęśliwe, małżeństwo będzie z 
mężczyzną względnie kobieta wysoką, 
mocno zbudowaną, o twarzy owalnej, 
jasnej cerze i ciemnych włosach. Ludzie 
urodzeni, w tym tygodniu astrologicz­
nym są szczodrzy, nieco lekkomyślni, u-
ganlają się za przyjemnościami w życiu. 
Są powszechnie lubiani ze względu na 
swoje talenty towarzyskie 1 wesołość. 
Posiadają skłonności do chorób płucnych 
oraz narządów trawienia. 

Dla mężczyzn urodzonych w tym 
„tygodniu". Zona Twoja będzie miłą 
kobieta o dużym uroku osobistym. Lubi 
ona życie na wsi, sport 1 Jest doskona­
łym towarzyszem. Kocha piękno natu­
ry, posiada dużo intuicji 1 jest skłonna 
do pewnego mistycyzmu. Z natury jest 

usposobienia idealistycznego, wrażliwa 
i romantyczna. 

Dla kobiet urodzonych w tym okre­
sie. Mąż Twój może być adwokatem, 
nauczycielem, kupcem, drukarzem. Jest 
•to człowiek dobry, ale popadający nie­
kiedy w silne zdenerwowanie. Posiada 
on nieszczególnie mocny charakter. Czu­
ły jest na kompllmenty i zabiegi, szcze­
gólnie płci pięknej. Może zdradzać in­
klinacje do gry, a nie bedzJe się odzna-

ai szczególną dbałością i starannością 
w sprawach pieniężnych. 

/ * % 
Dzieci z małżeństwa. Twoje dzieci 

będą posiadać silny charakter, mocną 
wole i energię. Wychowanie ich będzie 
trudne, szczególnie jeśli nie zabierzesz 
się do wychowania od ich najwcześniej­
szych lat. Chłopcy będa zawsze posl-
niaczeni. uwikłani w bójki, przygody I 
pomniejsze wypadki. Nie będą się na­
dawać do życia siedzącego. Dobrze u-
czynlsz. jeżeli skierujesz ich do kariery 
wojskowej, technicznej I marynarskiej, 
wymagającej odwagi, energii oraz inicja­
tywy. 

, x 
Jeżeli żenisz sie w tym okresie, wy­

bierz dzień 19 czerwca. Jest on Szcze­
gólnie szczęśliwy dla zawarcia trwa­
łych związków małżeńskich, 

• 
Dla ludzi poślubnych. Wasze mał­

żeństwo nie Jest szczególnie praktycz­

ne w stosunkach Ze światem zewnętrz­
nym. Sprowadza to nil was liczne kło­
poty 1 trudności, które wywołują wzaje­
mne tarcia między wami. Małżonek u-
rodzony w okresie, o którym mowa, w 
tych j^naskadya ia ł żeń fh jp l jest za-
wsze^ąŁci)ny. Jeżeli będŁsz używać 
twego gstrego sarkazmu i*miejętności 
obrażania, na pewno odniesiesz chwilo­
we zwycięstwo.nad druga strona. A l * 
zwycięstwo to nie będzie długie. Trze­
ba starać sie rOTwrffllć nieco tyięcej to­
lerancji w stosunku do przekonań i spo­
sobu myślenia drugiej strony. Poglądy 
rflguggfcftrony wcale nie musza hyc błe -

Ich un 
iaż nie potrafi 
wować. 

ona należycie 

Pan| kPIPoPlB 
Pani Ernestyna, zgrzana I zziajana, stolac 

przed lustrem w .salonie mód „Paul Zoili" przy-
lyna. zgrzana 1 zziajana, 

przed lustrem w salonie mód „Paul Zoili" 
^ ^ ^ B B u - y kapelusz. Do prawej reki "wzfe-
ła małe lusterko, obejrzała starannie prawy pro­
fil, póinloj .lewy spojrzała Jeszcze raz z przo-

NOG szczery.. 

W f l « - S l ^ tJtfHrlpIfTOffW 
znasz sie. Kapelusz Jest zachwyca* 

— Jak ci sie podoba ten kapelusz. Frydery­
ku? i^Łytata. 
^^^^HB mani 

— Sądzi* '"e 
twarzy. 

— Nit 
Iłcy. 

— Tak, ale to niczego nie dowodzi. 
— Nie rozumiem dlaczego nie Jest ml w nim 

do twarzy — oburzyła sie pani Ernostyna I spój 
rzala do lustra. 

i kolor przy twoich blond włosach Jest 
nltco rjżący — zauważył nieśmiało mqż. 

Twierdzisz, że kolor moich włosów Jest 
rażący?.. 

— Ależ Erncstyuko, powlodziałojt to prze­
cież o kapeluszu... Proszę clę, spójrz do lustra. 
Ten kolor nie nadaje sic ani do twoich włosów, 
ani do cery. Nie powinnaś również nosić odsło­
niętych modeli przy twoich nieregularnych 

lach I nieco orlim nosie. Ten kapelusz pa 
prostu nit harmonizuje z typem twoje] urody' 

Paul Ernestyna spolrzała z żalem na okrycie 
głowy. 

— Mozę można by go nieco zmienić, 
ważył mąt. — Wygiąć Inaczej rondo, 
ciemna wstążkę a wówczas.* 

— Nit znasz sie na tym, — przerwała, pani 
Ernestyna. — To Jest paryski model 1 nie można 
kreacji zmieniać. 

Aloż dziecko, — zauważył małżonek, — 
przecloż kobieta powinna przede wszystkim dbać 
o to, aby rzec/, była twarzowa I podnosiła Je] uro 
de, a nie odwrotnie. Skoro twierdze, że kape­
lusz nit nadaje sie do twoich włosów, cery. 
brwi I nosa... 

— To są drobnostki, — przerwała niecierpli­
wie pani Ernestyna I zwróciła sie do ekspe­
dientki z prośba o odesłanie modelu. — Nie ku­
pić tego, co ml sie podoba? Kapelusz ma orygi­
nalny lason, jest elegancki, modny. Kolor wło­
sów, cera, nos i brwi to drobnostki które można 
w każdej chwili zmienić... 

- zau-
dodać 

Uprosiwszy' gospodarza, ażeby ten 
(przeczytał mu pare najnowszych swoich 
i pleśni, słuchał Ich teraz i roztargnie-
• n!enV , ' ; 

! obchodziły go dźwię 
lea? Przecież nie po 
at mil, ażeby dowlc-
:zór zmienia niebo w 

Bo co właśc 
czrte jamby I t 
to gnat szośćdz 

Niecierpliwie rozgląda sie PO Izbie, 
czekając na pojawienie się żony poety. 

<*•* Widocznie przebiera sie — tłtaml 
swoja niecierpliwość. 

Lecz mija kwadrans, Jeden i drugi, 
a oczekiwana nie zjawia sie. 

Książę przygryza wargi. Nie słyszy 
inż nic z H o , co recytuje mu poi : 
Wreszcie, zniecierpliwiony w najwyż­
szym stopniu, palcami zabębnil po stole. 

— Wiersze twoje, mój przyjacielu, są 
naprawdę piękne. Wysłuchałem ich z 
największą przyjemnością. I w ogóle 
wdzięczny ci jestem za nastroi, jaki stwo 
rzyłeś w tej chwili. Myślę jednak, że 
uroczystość ta nie jest zupełna, że jesz­
cze czegoś tu brak. 

— Czym móge Jeszcze służyć wa­
szej książęcej mości? 

-— W wierszach twoich, mój przy­
jacielu, opisywałeś tak pięknie urodę 
swojej żony, że chcielibyśmy koniecznie 
poznać ją. Racz że. nareszcie, przedsta­
wić mi ją. H 

— Ależ z największą radością — za­
wołał gospodarz — dawno Już chciałem 
to uczynić, nie śmiałem jednak, Oto i 
moja żona. 

Tu wskazał na nalewającą właśnie 
opatowi wina szarą kobiecinę, którą ksią 
że wziął za służebnice. 

— Oto moja żona —- powtórzył, kie­
dy ta skłoniła sie nisko przed księciem. 

Młody pan szybko postaWM na stole 
cynowy kubek. Więc niepozorna, wca­
le nieładna, niemłoda już kobiecina jest 
tą. której wdzięki i piękność w tylu. tylu 
wler.szach wystawiał Hamilkar? Jest tą 
ze wszystkich ślicznych najśllczniejszą, 
w której imaginowanym konterfekcie 
tak bardzo zakochał się książ.OjJe przy­
był tutaj, ażeby porwać ją (jesn inaczej 
nie będzie można) zbrojną ręką... 

Rozczarowany w najwyższym stop­
niu przygryzł wargi. Posiedziawszy je­
szcze pare chwil, wstał od stołu, oświad 
czając, że czas mu wracać. 

A kiedy potem Hamilkar odprowadził 
go przed dom, on. lewą nogą dotykając 
strzemienia, nie mógł Dov/strzvmać sie 
od uwagi: 

— 'jfcona twoja, mój przyjacielu, jest 
bardzo poczciwa i miła. Sądząc jednak 
z twolch»opisów, myślałem, że Jest pięk­
niejsza. 

— Być może — odparł Hamilkar — 
że na dworze pańskim iest dużo piękniej 
szych kobiet, niż ona. Ale racz. książę, 
pamiętać, że jestem poetą: mv zaś. poeci, 
widzimy wiele rzeczy inaczej, niż wy. 

I. uśmiechnąwszy sie promiennie, do­
dał: 

— A poza tym bardzo, bardzo ko-
cham swoja żonę. I dlatego wydaje ml 
się, że z wszystkich ślicznych, jest ona 
najśliczniejsza. 

Andrzej ŻANSKI. 
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W paryskiej twierdzy „kapitalistycznego ustroju". — Biura współczesne i staromodne. — 
Bank paryski w przekroju.—Posiedzenie areopagu.—A jednak wzdychają do dawnych czasów... 

Paryskie „c i ty" — królestwo ban­
ków, towarzystw akcyjnych i ubezpie­
czeniowych, biur. agentów handlowych 
' giełdowych, przedsiębiorstw finaso-
^ych... Królestwo administratorów i 
jjyrektorów. urzędników i kasjerów, se­
kretarzy, stcnotypistek i maszynistek. 

City paryskie mieści się w samym 
centrum stolicy francuskiej, w dzielnicy 
Danku Francuskiego, Giełdy, Bulwarów 
des Italiens. des Capuclnes. de la Made-
•aiiie i Haiissmann. Tutaj skupiły się 
największe banki, a wśród nich, niczem 
twierdza ..kapitalistycznego ustroju", 
wznosi sic potężny gmach jednego z naj­
starszych banków francuskich „Credit 
Lyonnais". Na ulicach la Fayette i Pro-
vence mieszczą się największe towarzy­
stwa ubezpieczeniowe. 

Na wszystkich ulicach w tej dziel­
nicy, przed bramami domów, wiszą róż­
nokolorowe szyldy, z nazwami firm 
Wększych. mniejszych i najmniejszych. 
Tutaj mieszczą się biura towarzystw 
spor towych i eksportowych, redakcje 
czasopism handlowych i finansowych. 

Wnętrza tych biur różnią się jednak 
między sobą. 

Oto współczesne biuro z umeblowa­
niem w stylu modernistycznym, to zna­
czy nowoczesnym. Niskie foteliki ze 
skóry j niklu, stoliki o dziwacznych for­
dach, dywany, rozsiane, niewidoczne 
światło pod sufitem. Tak wyglądają 
wnętrza towarzystw filmowych, skle­
pów radiowych i patefonowych. biura 
Podróży i t. d. Personel jest odpowied­
nio dostosowany. A więc panowie z ja­
skrawymi krawatami, przy maszynach 
stenotypistki - wampirzyce z czerwony­
mi fryzurami, zielonymi paznokciami i 
narysowanymi brwiami... 

. Natomiast w starych, zmurszałych 
••kantorach" meble są solidne i masyw­
ie, przy ścianach stoją wysokie, aż do 
Sufitu grube, dębowe szafy, z zielonymi 
firaneczkami za szkłem, na oknach za­
mieszone są grube rolety, drzwi wej­
ściowe obite blachą, a ogniotrwałe kasy 
Przypominają wały forteczne. Personel 
składa się ze starszych, gładko ogolo­
nych panów, w staromodnych surdutach 
°raz z leciwych pań w ciemnych. d'lu-
Slch sukniach, upstrzonych wielkimi 
broszkami. 

Oto ogromny bank. Obszerne sale, 
stoły z przyborami do pisania, fotele dia 
oczekujących klientów. Długie rzędy 
°kienek. Kasy rozchodowe, kasy przy­
chodowe... To jest front... Ale praw­
dziwa praca wre w oficynie, gdzie 
mieszczą sie oddziały, ekspedycje, wła­
sne stacje telefoniczne. Stoły, stoliki z 
^rnpami o zielonych abażurach, setki 

turkoczących maszyn do pisania, telefo­
ny, elektryczne zegary, pułki, szafy i lu­
dzie — starzy, młodzi, mężczyźni, ko­
biety — wielka armia paryskiego city. 

Im więcej upływa czasu tym częściej 
wzrok rachmistrzów, buchalterów, ste-
notypistek i maszynistek zwraca się ku 
zegarowi, którego strzałki dwa razy 
dziennie wskazują upragnione godziny: 
— 12 i 6.... 

Między 8 a 9 godzina z rana pociągi 
podmiejskie, metro i autobusy zapchane 
są tą armią urzędniczą, spieszącą do 
pracy. Rozkład godzin jest dokładny, 
co do minuty. Wystarczy spóźnić się 
na autobus o minutę, by już na karcie re­
jestracyjnej szef zanotował niepożądane 
słówko: — „Spóźniony". 

O dziewiątej wielka machina puszczo 
na zostaje w ruch. Rachmistrze siedzą 
już przy swych arytmometrach, kasje­
rzy za okratowanymi okienkami, sekre­
tarze segregują stosy listów, maszyni­

stki wystukują monotonne melodie Re­
mingtonów... 

Na ulice wylęga tłum posłańców z 
teczkami i torbami, w których leżą sto­
sy zawiadomień o terminach wekslo­
wych. Po dziewiątej przed bankami za 
trzymują się wielkit limuzyny, z któ­
rych wysiadają administratorzy, dyrek­
torzy i akcjonariusze. 

Dzień pracy wre już w całej pełni. 
Na wielkich stopniach Giełdy czarny 
tłum agentów, niczym chór teatralny, 
wymachuje dziwacznie rękoma, a nad 
placem unosi sie rytmiczny gwar. W 
bankach pneumatyczne aparaty zaczy­
nają wypluwać długie wstęgi cyfr... 
Ostatnie kursy giełdowe... One dają po 
czątek właściwej pracy... Na ich pod­
stawie wysyła się setki tysięcy listów, 
zamówień, kontraktów... Ale małe śru-
beczki w tej wielkiej machinie finanso­
wej świata nie są w stanie ogarnąć ca­
łości... 

J a k w k r y m i n a l n e j powieśc i 
L e k a r z s z a n t a ż y s t ą - h y p n o t y z e r e m 

Bardzo rzadko notowany w kronikach kry­
minalnych wypadek przestępstwa za pomocą 
hypnozy zdarzył się w Australii w domu milro-
nera Smitha. 

Pewnego dnia otrzymał on list, w którym 
nieznany osobnik pisał, iż zaobserwował, że 
córka Smitha, 141etnia Eleonora, jest chora na 
niewyjaśnioną chorobę. W dalszym ciągu nie­
znany autor pisał, że — o ile otrzyma pewną 
kwotę pieniędzy, będzie mógł dziecko uleczyć— 
w przeciwnym razie grozi konsekwencjami. 

Pin Smith zlekceważył ten wypadek i nie re­
agował nań. Pewnego dnia. gdy cała rodzina 
wraz z lekarzem, dr. Beachem, osobistym przy­
jacielem pana domu siedziała przy obiedzie, ma­
ła Eleonora zerwała się nagle v krzesła, stanęła 
przed ojcem 1 oświadczyła: 

— Ty nie jesteś moim ojcem. |a nie należę 
do tego domu. Przed czterema laty umarł mi 
ojoiec, matka I guwernantka, obecnie nie mam 
bliskiej rodziny. 

Zebrani uśmieli się serdecznie, biorąc te stó­
wa jako kaprys dziewczynki. 

Niestety, następnego dnia zdradzała ona inne 
anormalności: me chciała razem usiąść do stołu. 

Postanowiono wezwać dr. . Beaclia, który 
miał ją zbadać i ustalić, czy nie zachodzi tu wy­
padek choroby umysłowej. 

Dziecko, siłą zmuszone do zajęcia miejsce 
przy stole, zemdlało. 

Dr. Beach, znający dziewczynkę od urodze­
nia, nie mógt odnaleźć istoty choroby. W tym 
czasie nadszedł drugi list, z żądaniem wypła­
cenia 10.000 funtów za wyleczenie Eleonory. 

Postanowiono zwołać konsylium, gdyż cho­
robliwe objawy stawały się coraz bardzie] nie­
pokojące. Niestety, konsylium również nie zna­
lazło widocznych patalogicznych objawów u 
dziecka. 

Smith doniósł policji o szantażu. Jakby w 
odpowiedzi nadszedł nowy list, tym razem z żą 
daniem wypłacenia 20.000 funtów. 

„Jeśli pan tego nie uczyni stan dziewczynki 
pogorszy się i nie pozna ona pana już nigdy w 
życiu. Na dowód, że dziecko jest pod moim 
wyłącznym wpływem oznajmiam, że jutro, 0 4 
po południu, Eleonora na pół godziny ze­
mdleje". 

Dziecko mimo pilnego strzeżenia domu i bez­
ustannej opieki dr. Beacha, o oznaczonej godzi­
nie zemdlało. W domu, prócz rodziców i leka­
rzy, była tylko służba, która u pp. Smith peł­
niła od kilkunastu lat obowiązki. Stan dziew­
czynki stale się pogarszał. Po 14 dniach p. 
Smith otrzymał nowy list, tym razem z żąda­
niem fantastycznej sumy 100.000 funtów i groź­
bą, że w razie niezapłacenia mała Eleonora 
umrze. 

Ojciec zdecydował się już żądaną sumę za­
płacić, w ostatniej chwili jednak nastąpiło nieo­
czekiwane rozwiązanie zagadki. Detektyw, 
który bezustannie* strzegł domu, zauważył wiel­
ki niepokój, jaki zdradzała guwernantka dziew­
czynki. Zapytana o przyczynę zdenerwowania, 
naprowadziła na ślad przestępcy. Okazało się, 
że korzystając z zaufania gospodarzy, dr. Beach 
ciągle szepcze coś Eleonorze do ucha, po czym 
dziecko zdradza nienormalne objawy. W ten 
sposób lekarz hypnotyzowal ją I zmusza! do 
postuszeństwa, by wykorzystać dziewczynkę 
dla swych przestępczych celów. 

Aresztowany oświadczył, że przegrał duże 
sumy w karty i stąd powstała myśl zdobycia fun 
duszów na dalszy hazard. Eleonora została o-
budzona z hypnozy i nie pamięta zupełnie, co 
się z nią działo. 

Obecnie jest znowu wesołą I kochającą swych 
rodziców córeczką. Ojciec z radości, że odzy­
skał dziecko, ofiarował 100,000 funtów na insty­
tut badań hypnotyzmu, a 10,000 funtów przezna­
czył dla detektywa, mr. Francisa, który dziś jest 
najlepszym przyjacielem Eleonory. 

Dr. Beach, oczywista, odpokutuje swą winę 
w więzieniu, 

Lecz oto wskazówki zegara złączyły 
się. niczym dłonie do modlitwy, na dwu­
nastce... Dzwonki elektryczne objawia­
ją przerwę obiadowa. Ulice i place zno­
wu wypełniają się różnobrawną masą. 
Świeci wesoło słońce. Pędzą auta. Jak 
źe przyjemnie jest wyrwać się na świe­
że powietrze z ciemnych, ponurych 
biur... Spotykają się parki, by razem 
pójść na obiad. Uściski, pocałunki. Na 
ulice wylewa się naraz masa chłopców 
i pod niebo bucha potężny okrzyk gaze­
ciarzy: 

— Paris - Midi!... Paris - Midi!... 
Wszystkie restauracje są już przygo­

towane do boju. Armia urzędnicza od­
poczywa, teraz kolej na prace dla wiel­
kich rzesz pracowników restauracyj­
nych. Ale obiad zjada się w pośpiechu, 
gdyż trzeba jeszcze porozmawiać ze 
swym „ami". obejrzeć wystawy skle­
pów, kupić nowy kapelusz, nowa blu­
zeczkę... Wszystko trzeba załatwić do 
drugiej... Zegary elektryczne są nieu­
błagane. 

A potem znowu stuk' maszynek, se^ 
gregacja listów, szybkie przerzucanie 
banknotów przez palce... Do godziny 
szóstej... Jak wesoło dźwięczy o tej 
porze dzwonek!... 

Trzeba jeszcze poprawić loki. pod­
ciągnąć ołówkiem brwi. przypudrować 
policzki, nałożyć świeżą warstwę kar­
minu na wargi... Dzień roboczy pary­
skiego city skończony. 

W ciemnej sali. podczas przerwy, 
gdy ekran jeszcze sie nie rozjaśnił. So-
lange przytula się do swego łienri 1 
szepcze: 

— Prawda, że w tej fryzurze je­
stem podobna do Grety?... Powiedz... 
I brwi zrobiłam sobie takie same... 

Henri zgadza sie prawdopodobnie w 
zupełności, gdyż ustami odszukuje o^ 
ciemku rubinowe wargi swej t o w a r z y s z ­
ki... -

O dziewiątej wieczorem w o ź n y otwie 
ra drzwi bankowe. W e w n ą t r z zunelna 
cisza. Nocni dozorcy pilnują s w y . l i sta­
nowisk. Tylko drugie piętro jest rzę­
siście oświetlone. Odbywa sie tam po­
siedzenie rady nadzorczej banku. Wiel­
ka, lustrzana sala. Głębokie f'ite'c z 
wysokimi oparciami. W c h o d z n człon­
kowie rady. Zajmują miejsca. Na ścia­
nie wisi wielki portret założyciela ban­
ku. Nasroźone w ą s y . surdut z p ie rw­
szej połowy ubiegłego stulecia... 

Zaczynają się referaty, dyskusje. Wia 
domo. czasy ciężkie... Nie to. co sto lat 
temu... 

Prezes rady nadzorczej mimowoJi 
zwraca wzrok ku portretowi na ścianie 
i ciężko wzdycha. 

E. R. 

£ i s f i f r r f o s f ź i e 

G d y z i e m i a s i ę t r z ę s i e . . . 
Noc z 12-go na 13-go kwietnia 1938 w Messynie 

W r a ż e n i a n a o c z n e g o ś w i a d k a 
. Cieśnina Messyńska, szlak wszystkich okrę-
, 0 w udających się z Europy do Afryki, Małej 
' V *H. Indy], na Daleki Wschód I z powrotem, łą-
C*V Italie z Sycylią. 

Bezpośrednie pociągi: Rzym — Palermo, 
'«ym — Syrakuza zatrzymują ste w S. Glo-
•aiini, w przedostatnim punkcie, udzie koriczy 
° l e Półwysep Apeniński. Tam zostają przeto-
PZo,,« na specjalną bocznicę, prowadzącą na 
Przeg morza I wjeżdżają na okręt „Ferry-boat". 
ptory w ciągu pół godziny przepływa cieśninę 
'dobija do brzegu Messyny, skąd znów specjal-
° a bocznicą wjeżdżają Już na stację. 

Dziwne wrażenie sprawia Mossyna, gdy z 
"•alej stacyjki (obecnie budują nową), wychodzi 
& , < ! na miasto. 

Duże, szerokie ulice prawie wszystkie Jed­
nakowe, wysadzane szpalerami drzew, dobrze 
°swlctlone. Przepisowa Jednopiętrowe domy, 
W s *ystklo podobne do siebie, bo Jednocześnie 
""dowaiie. wszystkie w kremowym I różowo-
p[ ) |')l(iornwym tonie z bielonymi okiennicami o 
R'.'lioldch dwupiętrowych fundamentach. 

Jest godzina dziewiąta wieczorem. Miasto 
"śpione. Restauracje I kawiarenki prawie pu-
s ' e - Gdzieniegdzie zbłąkany przechodzień- Ab-
8 o 'ulną ciszę przerywa czasem dźwląk Jadącego 

auta. tramwaju, lub trąbka przejeżdżającego 
Jest taka cisza, że słyszę wtaMiu kroki. 

Myśl bezwiednie unosi się dn togo straszne­
go dnia grudniowego z przed trzydziestu laty, 
kfedy okropny wstrząs ziemi, soowodowany we­
wnętrznym wybucham wulkanu Stromboli, za­
mienił w ciągu kilku minut to piękne, kwitnące 
miasto w Jedną masę gruzów gdzie przeszło 
100.000 ludzi znalazło śmierć. Wstrząsy powta­
rzały się w ciągu całego dnia. Było ich podob­
no pięćdziesiąt kilka, a czego nie znUzczylo (r/.ę 
sienie ziemi, zniszczyło morze które, również 
na skutek piekielnego wybuchu tegoż wulkanu, 
wystąpiło z brzegów. 

Nie ocalał ani Jeden dom, cał? dzielnice mia­
sta zapadły się. Do dziś stolą Jeszcze na krań­
cach miasta widoczne z okna wagonu, baraki 
z drzewa, które zostały wt?dv sklecone dla Uch. 
którzy cudem uniknęli śmierci, I małe parterowe 
domki murowane, okolone ogródkami, pierwsze 
Jakie zostały zbudowane po kalastroile. 

Do leżące] w gruzach Messyny przybyli lu­
dzie z różnych stron światu I do dziś miasto 
podzielone Jest na dzielnice, zamieszkiwane 
przez różne narodowości : przez Włochów róż­
nych prowlncyj. 

Położone nad Cieśniną M.-ssyńsńą w której 
łączą się wody dwuch mórz, bogatą w najstar­

sze legendy na świecie L. najlepsze na świecie 
ryby, które tamtędy przepływają całymi ławi­
cami. Messyna była niegdyś miastem, dzierżą­
cym prymat na Sycylii. Jul położenie geogra­
ficzne Jest wyjątkowo uprzywilejowane: znaj­
duje się w centrum Morza śródziemnego, łącząc 
Europę z Afryką. Ma naturalny port. jeden z 
najstarszych i najlepszych na świecie, przez któ 
ry przewijały się wszystkie rodzaje okrętów. 
Jakie kiedykolwiek egzystowały: od pirackich 
plrogów do najbardziej luksusowych okrętów 
naszych czasów. 

Zmęczona podróżą 1 przechadzka po pogrą­
żone] we śnie Messynie wracam do białego, pa­
chnącego czystością hoteliku, gdzie ocalały cu­
dem w czasie trzęsienia zlcml portier opowiada 
ml szczegóły te] nieludzko straszne], potworne] 
w swe] grozie katastrofy dodają; z uśmiechem, 
że mieszkańcy tego miasta każdej chwili Uczą 
sie z możliwością trzęsienia ziemi. 

Zasypiam pod wrażeniem opowiadania uprzej­
mego portiera. Z głębokiego snu budzi mnie 
potężny grzmot 1 w te] samej sekundzie czuję, 
jak mó] pokój wraz z łóżkiem zakołysał się. Po 
kilku sekundach znów daleki grzmot I znów ko­
łysanie, ale Już słabsze. 

Zimny pot wystąpił ml na czoło. Halucyna­
cja, czy rzeczywistość? Senne przywidzenie, 
wywołane wrażeniami ubiegłego wieczoru, czy 
też prawdziwe trzęsienie zien.!?... 

Zapalam światło! Jest godzina 3 ra. 47 rano. 
Zaczynam nasłuchiwać. W?z.od'. e pannic abso­
lutna cisza. Żaden odgło* ue zakłóca -pokoju. 
Pewne Już. że był to sen, gaszę światło I sta­
ram się zasnąć. 

Jakież było moje zdum eulej I przerażenie, 
kiedy nazajutrz rano dow odziałem sle, że w 
nocy właśnie o godz. 3 ni 47 było lekkie trzę­

sienie ziemi, trwające kilki sekund, które silnie 
dało się odczuć w Mussyu'o. Tanrminle 1 
w Regglo. 

Wszystkie stacje nadawcze włoskiego radia 
obwieściły tę wiadomo*.* św !ai.!. Dz^lo się to 
w nocy z 12 — 13 kwietnia 1938 r. 

Trochę silniejszy wsłrz.is piekielnych mocy 
drzemiących w wulkan'e Stromboli, sprawiają­
cego wrażenie niewinnej, piękne] wyspy, stoją­
ce] wśród lazurowych wód morza Tyreńsklego, 
a mogłabym się znaleźć pod gruzami ślicznego, 
białego hoteliku. 

To też, kiedy po śniadaniu wychodzę na mia­
sto, aby Je obejrzeć za dnln, patrzę z podziwem 
na piękne nowoczesne sKlepy. banki, na ludzi 
śpieszących do pracy, na życie w porcie... Pa­
trzę ze zdumieniem na tych pełnych pogody I 
radości życia ludzi, którzy wiedząc, że ublerła 
noc mogła być ostatnią w Ich życiu, ule boją h\%. 
1 nic zaprzątają sobie głowy rozmyślaniami C-
śmiercl. 

Oglądam miasto. Podziwiam piękny Pałac 
Sprawiedliwości, Uniwersytet, Gmach Poczty,— 
piękne, nowoczesne budynki, których architek­
toniczne rozwiązanie przy obowiązującej wyso­
kości domów nie było takie proste. Udaje sle 
do katedry, całkowicie odbudowanej po trzę­
sieniu ziemi, którą zdobią przepiękne mozaiki, 
podziwiam niezwykły zecar - wieże, gdzje 
z wybiciem godzin I kwadransów ukazują się 
postacie ludzkie - symbole, z brnnzu. prawie na 
łuralne] wielkości, wreszcie Ide n.a cmentarz. Je­
den z najpiękniejszych w Italii. 

Z niejakim żalem podziwiam to cudowne mia­
sto które prawdep"dobnio odegra w historii 
świata Jeszcze dużą rolę, a którego smutnym 
przeznaczeniem Jest ginąć I zmart .wchwsta-
wać.~ E- A. 



N i e z n a j o m y w p o d r ó ż n e j c z a p c e 
M r s . W i l k i n s r a t u j e s w e g o o b r o ń c ę 

Jeżeli się jest młodym 1 podróżuje 
bez towarzystwa, nic dziwnego, że się 
chętnie zawiera przygodne znajomości. 

Nie byłem odludkiem. Wprost prze­
ciwnie, dobrze czułem sie w towarzy­
stwie, którego chętnie szukałem. To też, 
znalazłszy sie w wagonie drugiej klasy 
pociągu, zdążającego na Zachód, byłem 
zadowolony, że los zesłał mi towarzysz­
kę podróży w osobie uroczej, wysporto­
wanej blondynki. 

Tragarz ułożył bagaż młodej kobiety 
na siatce, ona zaś zdjęła kapelusik, po­
prawiła włosy i wyjęła z teczki książ­
kę, którą zaczęła czytać. Pociąg ru­
szył. 

Nieznajoma czytała. Wiedziałem z 
"doświadczenia, nabytego w ciągu dłu­
gich podróży, że podczas odwracania 
kartki w książce, czytający mimowoli 
rzuca okiem na otoczenie. Moja są­
siadka przeczytała kartkę do końca, 
przewróciła ją i nie oderwała wzroku 
od zadrukowanych stron. Po upływie 
godziny milczenia, zwróciłem się do 
niej, by mi pozwoliła otworzyć okno. Po 
wiedziała sucho: 

— Proszę. 
I nadal czytała. Nie jestem natrętem. 

Zresztą mam wiele cierpliwości. Wie­
działem, że nie rozstaniemy się rychło. 

Pospieszne pnlmany amerykańskie 
jeżdżą tylko na długich trasach. Kto 
wsiada do takiego pociągu, jedzie da­
leko. 

Droga z Nowego Jorku do Kalifornii, 
dokąd spieszyłem, trwa kilka dni. Je­
stem z zawodu podróżującym agentem 
firmy, wyrabiającej niezawodna farbę 
do włosów. Kolekcję tej farby miałem 
w mojej teczce. Firma wysyłała mnie 
na Zachód, aby założyć tam filie na­
szego przedsiębiorstwa i zdobyć nowe 
tereny dla zbytu naszych kosmetyków. 
Zadanie nie było łatwe. Trzeba było po 
bić konkurencję, nie tyle dobrocja wyro­
bów ile sprytem, zręcznością i reklamą. 
Jestem trochę przesądny. Powiedzia­
łem sobie, że znajomość, zawarta w po­
ciągu, z piękna kobieta, przyniesie mi 
powodzenie. 

Czekałem na dźwięk gongu Murzyna 
z wagonu restauracyjnego. Przy stole 
łatwiej będzie nawiązać znajomość. 

Po pewnym czasie rozległ się oczeki­
wany dźwięk. Nieznajoma i n : drgnęła. 
Czytała albo udawała, że czyta. 

Korytarzem przeszedł jakiś mężczyz­
na, w podróżnej czapce, głęboko nasu­
niętej na oczy. Zajrzał on do naszego 
przedziału, spojrzał na moją towarzysz­
kę, po czym zatopił przeszywające spoj­
rzenie w mojej' twarzy. Nie dziwiłem 
mu sie. Moja towarzyszka z przedziału 
kolejowego była niezwykle piękna. Je­
żeli jednak ten osioł sądzi, że pozwolę 
mu zawrzeć z nią znajomość — to się 

myli. Cień mężczyzny z korytarza padł 
na książkę. Czytająca zwróciła wzrok 
w kierunku osoby, która zasłaniała jej 
światło. Zauważyłem, że drgnęła i lek­
ko zbladła. 

Urocza kobieta nie miała snać ape­
tytu. Nie poszła na obiad. Postanowi­
łem również nie opuszczać przedziału. 

Po obiedzie nieznajomy w podróżnej 
czapce znów zajrzał do naszego prze­
działu. Wieczorem powtórzyło sie to 
dwukrotnie. Zauważyłem, iż moja to­
warzyszka dziwnie reaguje na widok te­
go mężczyzny. Ody ostatnim razem 
przeszedł przez korytarz, moja sąsiadka 
poczęła drżeć. Chciałem spytać, czy 
czego nie potrzebuje, ale w tej samej 
chwili opuściła ona oparcie fotelu, uło­
żyła się wygodnie, nakryła pledem i 
przymknęła oczy. Upłynął dzień, a my 
nie zamieniliśmy ani jednego słowa. 

Poszedłem za jej przykładem. Drze­
małem już, gdy nagle pociąg się zatrzy­
mał. Obudziłem się. Wyjrzałem przez 
okno. aby odczytać nazwę stacji. Zain­
teresowały mnie nikłe światła i nie­
wielkie zabudowania. Pociągi pospiesz­
ne nie zatrzymują się na takich małych 
stacyjkach. Widocznie droga była za­
tarasowana. Wyszedłem na korytarz. 
W tej samej chwili ukazał sie męż­
czyzna w czapce podróżnej. Nie spał 
również i bacznie przyglądał się mojej 
sąsiadce. Doszedłem aż do drzwi wa­
gonu, by dowiedzieć się. co się stało. 
Na peronie nie było jednak żywej du­
szy. Usłyszałem jakiś szmer za pleca­
mi, ale nie obejrzałem się. Gdy wróci­
łem do swego przedziału — nieznajomej 
nie było. Nie było również jej walizki i 
neseseru. Nie wiem. czemu przeraziło 
mnie to. Nieznajoma z pewnością nie 
miała zamiaru tutaj wysiąść, ponieważ 
pociągi pospieszne nie zatrzymują się na 
małych stacjach. Coś się zatem mu­
siało stać. Odruchowo chwyciłem swo­
je walizki, wyrzuciłem je przez okno na 
peron i wyskoczyłem w-chwil i , gdy po­
ciąg zwolna ruszał. 

Zabrałem walizki i udałem się do 
budynku stacyjnego, do małej pocze­
kalni, słabo oświetlonej. Nie było tutaj 
nikogo, z wyjątkiem mojej towarzyszki 
podroży. Siedziała na drewnianej ław­
ce i była bledsza, aniżeli bielone ściany 
budynku. 

Poszedłem do niej. 
— Co się pani stało?... Czemu pani 

wysiadła?... Przecież miała pani za­
miar jechać dalej?... — zasypałem ją 
gradem pytań. 

Zbladła jeszcze bardziej i poczęła 
drżeć. 

— Niech pan weźmie moje klejnoty— 
powiedziała drżącym głosem i zostawi 
mnie w spokoju. — W oczach jej malo­
wał sie obłędny strach. W ręku trzy­
mała małą. skórzaną torebkę, która mi 
podawała. 

— Nie przyszedłem po klejnoty. Może 
je pani zachować. Proszę mi tylko wy­
tłumaczyć, co się stało?... 

— Wiedziałam, że tak będzie — od­
powiedziała niezrozumiale, łkając. 

Zacząłem ją uspokajać. Długo trwa­
ło, nim wreszcie łzy obeschły na jej po-

j liczkach. Zdołałem ją jednak przekonać, 
że nie jestem opryszkiem, tylko spokoj­
nym agentem handlowym. Moja towa­
rzyszka wymieniła wówczas swoje na­
zwisko. Jest żona C. W. Wilkinsa. za­
możnego jubilera z Nowego Jorku. 
Przed kilku tygodniami gangsterzy po­
rwali siostrę jubilera, sadząc, że jest to 
jego żona. która Wilkins bardzo kocha. 
Gangsterzy zażądali wysokiego okupu. 
Wilkins sprzedał część swego majątku, 
by ratować siostrę z rąk opryszków. 

Onegdaj jubiler otrzymał list z żąda­
niem drugiego okupu, w tej samej wy­
sokości, w przeciwnym razie gangste­
rzy porwą jego żonę. To było, oczy­
wiście, zbyt wiele dla obojga. Pani Wi l ­
kins obawiała się pozostać w Nowym 
Jorku, gdzie groziło jej niebezpieczeń­
stwo. Mąż również nie miał już pienię­
dzy na wydobycie jej z rąk opryszków. 

Z A D A N I E Z G E O M E T R I I 

Nagroda za pracowitość 
S k a r b , o d k r y t y p r z e z 

c h ł o p c a 

Rodzinę Rose. w Balparat East. w Au­
stralii, spotkała niedawno wielka ra­
dość, spowodowana znalezieniem skar­
bu przez jednego z jej członków. 

Rodzina Rose nabyła przed kilku laty 
dom w Ballarat. otoczony ogrodem. Kil­
kunastoletni chłopiec, należący do ro­
dziny. Wiliam, zapałał nagle zamiłowa­
niem do ogrodnictwa i postanowił, 
dla praktyki, przekopać ziemie w całym 
ogrodzie. W chwilach wolnych od na­
uki, systematycznie podzieliwszy ogród 
na kwadraty, przekopywał jeden po dru­
gim. Któregoś dnia. podczas kopania, 
znalazł wielką sztabę złota. 

Sztaba leżała w ogrodzie zapewne 
kilkadziesiąt lat i prawdopodobnie zo­
stała tam zakopana przez jakiegoś zło­
dzieja, gdyż obok niej znaleziono żelaz­
ny łom i kilka wytrychów. 

Dlaczego złodziej nie wykopał na­
stępnie sztaby — nie wiadomo. 

Gdy pan Kunicki wrócił do domu, zastał 
syna przy biurku, medytującego nad o-.wartym 
zeszytem. 

— • No, jak ci idzie praca, mó,' synu> — 
zapytał. 

— Rozwiązuję zadanie - odpowiedział syn 
i włożył koniec ołówka do ust. 

— Jakie zadanie? — ojciec interesował się 
szkolnymi kłopotami syna. 

— Z geometrii. Ale nie mogę dać rady. Czy 
mógłbyś mi pomóc, ojcze? — 

Panu Kunickiemu uczyniło się nieswojo, ale 
nie mógł przecież odmówić synowi, który pro­
sił go o pomoc. Nie był pewien czy jadanie r » 
wiąże. A nuż jego ojcowski autorytet byłby tym 
narażony na szwank? Wymówić się brakiem 
czasu nie mógł, gdyż o tej porze wracał do do­
mu na dłuższy wypoczynek. 

—. Podaj mi zeszyt i wyjaśnij o co chodzi — 
powiedział pan Kunicki zrezygnowany. 

— Chodzi o... Chodzi o... rozwiązanie zada­
nia, — odpowiedział chłopiec. 

To widzę, — odpowiedział pan Kunicki, 
marszcząc czoło. — Zdaje mi się również, ie 
dotyczy ono obliczenia trójkąta. — 

— Tak — westchnął z ulgą syn. — Tylko 
nie wiem, jak ten trójkąt mam narysować... — 

— Jak masz narysować?... Ty ośle, znów 
pewnie nie uważałeś podczas wykładu. — 

— Uważałem, — odpowiedział syn, drżącym 
głosem. Chmury na czole ojca nie wróżyły nic 
dobrego. — Nikt w klasie jednak nie zrozumiał 
wyjaśnień' profesora. — 

No, no... Nikt w klasie... Daj ołówek. 
Pan Kunicki począł liczyć. Kąt alfa i kat 

gamma, a minus b... — Do licha, jakie to długie. 
Ostatecznie trzeba to jakoś rozwiązać... — 

Ale zadania nie można było rozwiązać mimo 
trzech szlurchańców, które w międzyczasie za-
inkasował syn. Pan Kunicki kipiał ze zdener­
wowania. Nagle jednak wpadł na nowy pomysł: 

— Zatelefonuj do twego przyjciela, Janka On 
z pewnością rozwiązał zadanie. — 

Syn zatelefonował do Janka. 
— Rozwiązałeś zadanie? — zapytał. 
— Tak, — roześmiał się Janek z drugiej 

strony przewodów. Śmiał się, tak, że słychać go 
było w całym pokoju. Pan Kunicki podszedł do 
aparatu. — Czy mógłbyś mi wyjaśnić jak TOZ-
wiązałeś to zadanie? — zapytał. 

Janek przestał się śmiać. 
— Właściwie ja... To jest nie... Bo mój ojciec 

rozwiązał zadanie. Ojciec jest architektem i... — 
— Poproś lw.-go ojca do telefonu, — prze­

rwał pan Kunicki. 
Architekt podniósł słuchawkę. 
— Ach, tak, — odezwał się, gdy usłyszał o 

co chodzi, — właściwie to i ja nie rozwiązałem 
tego zadania. Rozwiązanie podyktował mi p<m 
Wiśnicz, ojciec Kolegi szkolnego mego syna. 

— Dziękuję, odpowiedział pan Kunicki. — 
Zwrócę się zatem do niego o pomoc. — 

— Tja... — odezwał się pan Wiśnicz, dowie­
dziawszy się o co chodzi, — Właściwie to i ia 
nie mogłem rozwiązać tego zadania. Pomógł mi 
w tym korepetytor mego syna, który przypad­
kowo dowiedział się jakie jest rozwiązanie od 
profesora Bujnlckiego. Zechce pan wziąć ołówek 
do ręki, to panu podyktuję o co chodzi. — 

Pan Kunicki przepisał rozwiązanie zadania. 
— Ty ośle, — * wrócił się do syna. — To ja 
twój ojciec musi za ciebie o wszystkim myśW: 
Jutro znów oberwałbyś dwóję w szkole, gdybym 
się nie postarał o rozwiązanie zadani*. 

— Tak, ale zadanie było takie trudne, 4e 
nikt go nie umiał rozwiązać. 

— Nikt?... Jak to nikt. Zadanie rozwiązał 
korepetytor twego kolegi, któremu wytłumaczył 
je jakiś pan Bujnicki. — 

— Bujnicki? — powtórzył syn, rumieniąc się 
— Ależ ojcze, Bujnicki jest naszym profesorem 
i dopiero wczoraj zadał nam właśnie to zadanie 
z geometrii... —, 

Po naradzie postanowiono, że pa"' 
Wilkins wyjedzie do Kalifornii i tam sj? 
ukryje. Mąż przez ostrożność nie od­
prowadził jej nawet na dworzec. Nie­
szczęśliwa kobieta obawiała sie. z e 

gangsterzy ją śledzą i że ów mężczyzn3 

w czapce, nasuniętej na oczy. Dył wła­
śnie ich wspólnikiem. 

Zdecydowała sie zatem uciec prze­
śladowcy i wysiadła z pociągu, korzy­
stając z przypadkowego postoju. Mnie 
obawiała się również. 

Uczyniło mi sie żal tej kobiety, prze­
śladowanej przez plagę Ameryki. 

Postanowiłem jej pomóc. Ale jak?— 
Na małej stacyjce przesiedzieliśmy do 
rana. Pani Wilkins drzemała, ia zaś czti 
wałem i rozmyślałem, w jaki sposób u* 
chronić ją przed niebezpieczeństwem. 
Nagle wspaniały pomysł wpadł mi do 
głowy. Gdy pani- Wilkins obudziła sie. 
podzieliłem sie z nia mym projektem-
Po raz pierwszy twarz jej zajaśniała 
uśmiechem. 

Wyszliśmy z poczekalni dworcowej 
i udaliśmy się do małego hotelu. P° 
dwóch godzinach wróciłem na stacje w 
towarzystwie uroczego młodzieńca. °. 
krótkiej, brązowej czuprynie. Mo) 
płaszcz leżał na figurze wysportowane] 
kobiety, jak ulał. Farba również zdali 
swój egzamin. Kupiliśmy bilety do n a " 
stępnej stacji. Clepham. na której za" 
trzymywały sie pociągi pospieszne. 

W Clepham kupiliśmy gazety. Były. 
pełne opisów tajemniczego zniknięcia & 
pociągu żony jubilera. Moja towarzysz* 
ka udała sie do urzędu telegraficznego. 
Sby zawiadomić depesza męża, że nic 
jej nie grozi. Czekałem przed urzędem. 
Nagle poczułem jakąś dłoń, zaciskająca' 
się na mojej szyi i niemal w tej samel 
chwili znalazłem się naz iemi. Nade mną 
stał mężczyzna w podróżnej czapce, zna 
jomy mi z pociągu, pytając, gdzie sa 
moi wspólnicy i uprowadzona żona jn-
lera. W tej samej chwili wyszła z urze 
du pani Wilkins. 

Nieporozumienie zostało szybko wy­
jaśnione. Nieznajomym w podróżne! 
czapce okazał się prywatny detektyw, 
którego mister Wilkins zaangażował ^ 
tajemnicy przed żoną, dla jej ochrony. 
Ciekawi reporterzy wywęszyli przy' 
godę. 

Farba do Włosów, która uratowała 
życie pani Wilkins, tak przynajmniej do­
nosiły tłustym drukiem gazety. — zy­
skała olbrzymi zbyt.- Powodzenie jei 
było zapewnione. Mogłem wracać do 
Nowego Jorku, pewien pochwały szefa 
i... dużej podwyżki. 

Rządy dolara w U.S.A. 
L i s t a n a j b o g a t s z y c h l u d z i 

A m e r y k i 
Amerykański publicysta ekonomiczny, Ferdy­

nand Lundberg, wydał książkę.pod tytułem: .-*w 

Rodzin Stanów Zjednoczonych". 
Na podstawie dokładnych danych liczbowy"-" 

autor wykazuje, że Stany Zjednoczone PóliU"' 
uel Ameryki są w posiadaniu i pod panowauicn1 

hierarchii 60 najbogatszych rodzin. 
Te rodziny sa, według poglądów autora, ty* 

wyra ośrodkiem nowoczesnej, przemysłoWg 
oligarchii, która w Stanach Zjednoczonych ab­
solutnie panuje, chociaż dyskrctnlu ukrywa * l s 

pod formą rządów prawnie demokratyczna- , 
Tc faktyczne rządy sa rządami pieniądza ^ 

kraju demokracji dolarowej. Lundberg wy­
szczególnia każda rodzinę oraz liczbę je) człon­
ków i-kapitały, skupione w tych rodzinny1-1 

przedsiębiorstwach, 
Pierwszymi rodzinami na liście tych magna­

tów są: Rockefeller (21 osób z kapitałę"1 

395,100,000 dolarów, (Standard Oli); Morgan 
(31 osoby z kapitałem 276 000,000 dolarów): W\ 
kness (5 osób — 1S0.2II0.000 dolarów kaplt"1"' 
aluminium); Mellon (3 osoby z kapitale" 
150,000,000 dolarów — aluminium), Vandcrbil"1 

(22 osoby — I20 000(inn doln-ów kapitału), 
V. Central Raił Roed (WliKney) 4 osoby z kapi­
tałem 107,500,000 dolarów. . 

Nie zostały uwzględnione w tym zestawie"' 
wielkie majątki, które należą do poszczególny* 
osób, a nie do rodzin. 

Do tych ostatnich należy na przykład, wa>J}'( 
tek zmarłego George'a Gastinana, Andrew c a 

neglego, Waltera Chryslera 1 t. <L 



od dnia 19 do 25 czerwca 

N I E D Z I E L A 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 

POLSKIE. 
1339 m. — 120 kW. 

7.15 Audycja poranna. — 9.15 Regio­
nalna transmisja ze Stanisławowa 
jPrzez L w ó w ) . — 12.01 Przemówienie 
Wojewody stanisławowskiego, gen. Ste 
Jana Pasławskiego. 12.06 Poranek sym­
foniczny z Teatru Małopolskiego im. 
Moniuszki w Stanisławowie. — 13.00 O 
'.Nocach i Dniach" — szkic literacki M. 
Dąbrowskiej. — 13.15 Muzyka obiado­
wa. — 15.00 Audycja dla wsi. — 16.30 
Premiera słuchowiska „Pełna parą na 
Hong - Kong". 17.00 Sergiusz Rachma­
ninow: Sonata na wiolonczele i forte­
pian. — 18.00 ,,Frasquita'' — operetka 
Lehara. — 20.05 Zlot młodzieży szkolnej 
z Pomorza. — 21.00 Wesoła Syrena: Wa 
riacje radiowe na temat „Umarł Ma­
ciek umarł". — 21.40 Transmisja frag­
mentów międzypaństwowego meczu 
lekkoatletycznego Polska — Francja. — 
22.15 Muzyka taneczna. 

BERLIN 
357 m. — 100 kW. 

6.30 Koncert z Hamburga. — 10.00 Muzyka 
rozrywkowa. — 12.00 Koncert południowy. — 
J4.00 Koncert z p ły t : Uwertura uroczysta 
'Brahms); Dwie pieśni (Brams); Valse d'amour 
' finał ze suity baletowej (Reger); Leggierezza; 
Rapsodia węgierska Nr. 1 (Liszt); Dwie pieśni 
Wagner ) ; Romeo 1 Julia (Czajkowski).—16.00 
Koncert rozrywkowy. — 18.00 „Lohengrin" 
opera romantyczna Wagnera. — 22.30 Koncert 
7- 1.00 Koncert nocny. 

BRUKSELA 
484 m. — 15 kW 

12.10 Koncert. — 14.00 Koncert na akordeo­
nie, — 16.45 Płyty. — 20.45 Koncert. Mała suita 
fTomasi); Valse caprlce na skrzypce 1 ork. (St. 
Saens -*Ysaye); Fantazja z „Życia Paryskiego" 
(Offenbach); Jugglery (Macker); 6 scen ukraiń­
skich (Akknenko); Marsz toreadora z op „Car­
men)" (Bizeta). — 22.10 Muzyka taneczna. 

BUDAPESZT 
550 m. — 120 kW 

12.30 Koncert ork. "operowej. — 15.45 Kon­
cert radioork. — 18.30 Pleśni. — 19.30 Koncert: 
Uwertura (Ouilter); Peer Gynt, I I suita (Grieg); 
Zachód słońca (Samy); Dwie arabeski (Debus­
sy); Fantazja na dwa tematy rosyjskie (Glinka). 
<- 23.00 Muzyka cygańska. 

DEUTSCHLANDSENDER 
1571 m. — 60 kW 

9.00 Muzyka lekka. — 12.00 Koncert. — 
14.30 Portugalskie pieśni i tańce ludowe. — 
16.00 Koncert popołudniowy. — 18.00 ..LoHen-
?rin" opera Wagnera. — 22.30 Program rozryw­
kowy. — 1.06 Muzyka rozrywkowa 1 ta­
neczna. 

DROITWICH 
1500 m. — 150 kW 

13.15 Muzyka rozrywoKwa. — 15:15 Koncert 
wojsk. — 17.20 Koncert. — 19.55 Nabożeństwo. 
* - 22.35 Fragmenty z op. „Marta"' (Flotow). 

HILVERSUM 
301 m - 120 kW 

13.10 Koncert na organach. — 14.40 Koncert 
symfoniczny. — 17.40 Koncert r.-zrywkowy. — 
21.10 Tino Rossi śpiewa. — 22.50 Koncert: 
Wspomnienia nocy letniej w Madrycie (Glinka); 
^od lipami (Massenet); Serenada (Widor); 
Notturno (Borodin); Divertimento (Haydn); Se­
renada ^-odard); Carillon (Bizet). 

PRAGA 
470 m. — 120 kW. 

12.25 Koncert. — 14.05 Muzyka z płyt — 
16.30 Koncert na instrumentach dętych. — 1830 
Barwne melodie. — 21.00 Koncert ork. — 22.25 
Płyty. 

SZTOKHOLM 
426 m. — 55 kW 

13.00 Koncert wokalny. — 15.15 Muzyka roz­
rywkowa. — 17.30 Koncert chóru. — 20.00 Kon­
cert radioork. — 22.30 Koncert: Utwory H. Man-
kella: Suita F-moll op. 15; Wieczór; Pragnienie; 
Pod gwiazdami. 

STRASSBURG 
349 m. — 100 kW 

12.00 Koncert. — 13.15 Koncert. — 15-15 Kon­
cert: Sonata (Debussy); Trzy preludia (De-
bussy); Les Saintes du Paradis (Derę); Koły­
sanka; Słowiańska pieśń i taniec (Moret). — 
18.15 Melodie z 'oper i operetek. — 20.30 Kon­
cert na mandolinach. — 23.00 Muzyka taneczna. 

STUTTGART 
523 ra. — 100 kW 

13.15 Koncert południowy. — 1530 Koncert 
chóru. — 18.00 „Lohengrin' 1 opera Wagnera. — 
22.30 Muzyka rozrywo'*wa. — 24.00 Koncert 
nocny. 

WIEDEŃ 
507 m — 120 kW 

12.00 Koncert południowy. — 14.00 .Muzyka 
rozrywkowa. — 16.00 Program rozrywkowy.— 
18.00 „Lohengrin" opera Wagnera. — 22.30 Mu 
zyka rozrywkowa. — 24.00 Koncert nocny. 

DROITWICH. tni śpiewacy (płyty). — 22..J0 Muzyka rozrywko-
12.25 Koncert na organach. — 15.00 Koncert |wa i taneczna. — 24.00 Koncert nocny, 

rozrywkowy. — 17.10 Koncert ork. i wokalny.. 

P O N I E D Z I A Ł 10 

— 21.35 Koncert: Toccata, menuet, aria i gigue 
(Scarlatti); Koncert skrzypcowy Nr. 5 A-dur 
(Mozart); Kącik dziecięcy (Debussy); Siedem 
iranzkich melodii ludowych (Alwyn). — 23.00 
Muzyka taneczna. 

HILVERSUM. 
12.25 Koncert rozrywkowy. — 15.10 Muzyka 

fortepianowa — 17.10 Płyty. — 20.40 Muzyka 
jugosłowiańska. — 21.45 Koncert kwartetu. — 
22.45 Płyty. — 

KOWNO. 
20.30 Koncert symfoniczny. 

LONDYN. 
12.00 Koncert ork. — 15.00 Koncert rozryw­

kowy. — 18.00 Pieśni ludowe. — 21.00 Koncert 
wojsk. — 23.30 Muzyka z płyt. 

MEDIOLAN. 
17.15 Recital skrzypcowy. — 19.40 Płyty. — 

22.20 Koncert fortepianowy. — 23.15 Muzyka ta­
neczna. 

PARYŻ. 
15.00 Pieśni. — 17.00 Koncert rozrywkowy.— 

20.15 Transmisja z Opery. 

PRAGA. 
12-45 Koncert. — 14.10 Muzyka z płyt. — 

16.15 Koncert skrzypcowy A-moll op. 53 (Dvo-
rak). — 17.00 Muzyka lekka. — 20.05 Sonatyna 
na skrzypce i fortepian Gdur op. 100 (Dyorak). 
— 21.15 Koncert symfoniczny. 

SZTOKHOLM. 
12.05 Muzyka rozrywkowa. — 14-00 Koncert. 

18.00 Muzyka z płyt. — 20.45 Recital fortepia­
nowy. — 22.15 Muzyka rozrywkowa. 

STRASSBURG. 
12.15 Koncert chóru. — 13.15 Koncert. 

WARSZAWA 1 WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE 

6.15 Audycja poranna. — 11.00 Au­
dycja dla poborowych. — 11.20 Frag-, n.1'5" Koncert:'Życie artystów (Loehr); Noce 
menty z oper Pucciniego (płyty).—12.03 neapolitańskie (Marti); Wino kobieta11 śpiew 
Audycja południowa. - 15.15 „Nieznani! (Strauss) ;.ZIota_ pozytyw- (Krome); Dwie me-

KOWNO 
1961 m. 

• 17.30 Koncert wokalny z Łotwy. 
Płyty. — 22.05 Muzyka lekka 

21.40 

LONDYN 
342 m. — 50 kW 

16.00 Muzyka rozrywkowa. — 18.00 Koncert. 
~~ 21.05 Koncert ork.: Muzyka baletowa z „Pro 
nieteusza" (Beethovcn). — 22.05 Koncert kwin­
tetu. 

MEDIOLAN 
369 ni. — SU kW 

17.00 Koncert rozrywkowy — 19.45 Kon­
cert. — 21.40 Koncert: Marsz tryumfalny (Ci-
fenei); Taniec (Mascagni); Kartka z pamiętni­
ka (Wagner); Symfonia >,Wilhelm Tel l" (Rossi­
ni). — 23.15 Muzyka taneczna. 

, PARYŻ 
1648 m. — 80 kW 

12.40 Koncert rozrywkowy. — 14.10 Audy-
c i a dla dzieci- — 17.50 Pieśni. — 18.15 Muzyka 
taneczna. — 20.30 Koncert symfoniczny: Sym­
fonia C-dui (Mozart): Ballada na skrzypce 1 ork 
(BacheU): Rapsodia ilszpaliskn (Albenlz), Ed-
n 'ond i Calixtc (Pcrissas). — 23.00 Muzyka ta­
neczna. 

sprzymierzeńcy i wrogowie" — poga-
danka dla dzieci. — 16.30 Muzyka lekka. 
—- 16.00 Fragmenty z operetek i walce 
Jana Straussa. — 16.45 „Na falach po­
łudniowego Atlantyku" — felieton. — 
17.00 Muzyka taneczną.. — ,18^10, Recital 
śpiewaczy Michała Zabejdy -"Sumickie-
go. — 18.30 Audycja strzelecka—19.00 
Sonata d-moll Antoniego Stolpe (na for­
tepian). — 1.30 „Wesoły ogród zoolo­
giczny" — koncert rozrywkowy.—21.00 
Audycja dla wsi. — 21.10 „Na wozie i 
pod wozem" — audycja słowno-muzycz 
na. — 22.00 „Pięć wieków dawnej mu­
zyk i " (IV audycja). 

BERLIN. 
6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Muzyka roz­

rywkowa. — 12-00 Koncert południowy. — '14.15 
Muzyka lekka. — 17.00 Muzyka symfoniczna. — 
19.10 Koncert. — 20.00 „Bal maskowy" opera 
Verdiego. — 22.30 Koncert — 24.00 Koncert 
nocny. 

BRUKSELA. 
12.30 Koncert rozrywkowy. — la.30 Płyty.— 

17.30 Koncert ork. — 20.00 Muzyka angielska.— 
22.10 P ły ty : Symfonia (J Ch. Bach); Symfonia 
Nr. 5 (Beethoven). — 

BUDAPESZT. 
12.05 Koncert. — 17.30 Muzyka fortepianowa. 

— 19.35 Muzyka taneczna. — 21.50 Koncert 
Wariacje symfoniczne na temat chorału (Jer 
ger); I Symfonia Es-dur (Baler). — 23.25 Mu­
zyka taneczna. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
10.00 Dzieci śpiewają. — 12.00 Koncert po 

ludniowy. — 14.00 Od drugiej do trzeciej — mu 
zyczka na świecie. — 16.00 Koncert. — 18.35 
Muzyka rozrywkowa. — 20.00 Muzyka lekka. — 
21.15 Muzyka kameralna: Kwartet smyczkowy 
G-moll (Grieg): Włoska serenada (Wolff). -
24.00 Niemiecka muzyka ludowa. — 1.06 Kon 
cert nocny. 

lśni rosyjskie (Petrow); Marsz (Ganne). —19.30 
Koncert życzeń z płyt. — 20.30 Transmisla z 
„Comedie Francaise". 

STUTTGART. 
12.00 Koncert połulniowy — 14.00 Muzyka 

z płyt. — 16.00 Koncert — 18.00 Płyty—20.00 
Muzyka, )etya. . / T r ? ? # Koncert. — 24.00 Kon­
cert rióchy. ' I Nlemfec-ta muzyka ludowa;; "V. 
Koncert ork.: Uw. do „Genowefy* (Schumann): 
Koncert na •skrzypce ) i -ork. D-dur! op. 77 
(Brams); Symfonia Nr. 4 (Bruckner). 

WIEDEŃ. 
8.30 Muzyka rozrywkowa. — 10.30 Muzyka 

lekka. — 12.00 Koncert — 14.10 Muzyka roz­
rywkowa. — 16-00 Koncert popołudniowy. — 
19.10 Schubert: Kwintet smyczkowy C-dur op 
169. — 22.30 Koncert rozrywkowy. — 24.00 Kon 
cert nocny. , 

W T O R E K 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 

POLSKIE. 
6.15 Audycja poranna. — 11.00 Au 

dycja dla poborowych — 11.20 Wirtuo 
zki skrzypiec (płyty). — 12.03 Audycja 
południowa. — 15.15 Zagadka geogra­
ficzna — audycja dla dzieci. — 16.00 
„Wesołe migawki" — koheert rozryw­
kowy.—16.45 „Po pienińskich zakolach" 
— opowieść. — 17.00 Muzyka taneczna 
z płyt. — 18.00 Koncert żab — pogadan­
ka. — 18.10 Utwory fortepianowe kom­
pozytorów francuskich. — 19.00 Koncert 
kameralny. — 19.30 „Podróżujmy" — 
'koncert rozrywkowy. — 21.00 Audycja 
dla wsi. — 22.00 Recital śpiewaczy Ady 
Sari. — 22.30 Muzyka poważna (płyty). 

BERLIN 
6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Koncert z 

Kolonii. — 12.00 Koncert południowy. — 16.00 
Koncert. — 19.10 Muzyka z płyt. — 21.00 Słyn-

BRUKSELA 
12.30 Koncert rozrywkowy. — 13-30 Płyty.— 

17.15 Solo skrzypcowe. — 20.'Jfl Konccn. Utwo­
ry Wagnera: Uw „Latający Holender"; „Tann-
haeuser"; Fragment z . . P a r s y w a i . i P i e ś ń z 
„Walk i r i i " . — 21.15 Muzyna irancuska. — 22.10 
Płyty. 

BUDAPESZT 
12.05 Muzyka forteoianowa i pieśni. — 13.30 

Muzyka cygańska. — 17.30 Koncert. — 20.30 
Koncert Utwory Rymski - Korsakowa: Uwer­
tura do rosyjskich tematów; Antar; Symfonia; 
Kaprys hiszpański; legenda o carze, suita. — 
21.45 Muzyka taneczna. 

DEUTSCHLANDSENDER 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od dru­

giej do trzeciej — muzyczka na Świecie.—16.00 
Koncert — 18.00 Muzyka fortepianowa. J. 
Brams: Sonata op. 2 Fis - moll. — 20.30 Wie­
czór taneczny. — 24.00 Koncert nocny. 

DROITWICH 
13.15 Koncert rozrywkowy. — ld.00 Płyty.— 

18.25 Utwory fortepianowe Rachmaninowa. — 
22.30 Muzyka kameraalna: Chacoime: fJwic fan­
tazje w czterech częściach (Purccll); Kwartet 
Nr. 1 Gdur (Bax). — 23-30 Muzyka taneczna. 

HILVERSUM 
Koncert rozrywkowy. — 13.55 Koncert. — 

16.10 Koncert chóru dziecięcego. — 18.40 Mu­
zyka taneczna. — 20.10 Program rezrywkowy. 
— 23-10 Muzyka cygańska. 

KOWNO 
20.30 Koncert. — 21.45 Muzyka rozrywkowa. 

— 22.05 Muzyka lekka. 

LONDYN. 
12.30 Balady. — 14.00 Muzyka na dwa forte­

piany. — 20.20 Koncert ork-: Symfonia P-dur O;J. 
21 Nr. 3 (J. Chr. Bach); Passacaglia na temat 
Haendla (Goehler); Bohemia (Wright); Muzyka 
baletowa „Rycerz Pasman" (Strauss). — 22.25 
Muzyka taneczna. 

MEDIOLAN 
17.15 Muzyka taneczna. — 19.30 Muzyka roz 

rywkowa. — 21.00 „Cyrul ik Sewilski' ' opera 
Rossiniego. 

- 1 •• fL PARYŻ 
12.20 Koncert _rozrv\vkó\vV. 14.45. Rce-tal 

jprteaUnpwy. - r r r . I.6.OO. Koncert popołudniowy. 
— 20.15 Muzyka kameralna: — łBf?.W l rai i imisia 
z teatru. 

PRAGA 
12-45 Koncert. — 14.10 Muzyka z plvt. ~ 

17.10 Muzyka lekka — 19 30 Koncert wojsk -
21.05 Koncert. — 22.35 Utwory fortepianów.' . i . 
Suka. 

SZTOKHOLM 
13.00 Dawna muzyka taneczna. — 1-1 30 Mu­

zyka rozrywkowa. — 17.30 Płyty. — 19.30 Kon­
cert: Uwertura (Rosenberg); „Burza" (Nystro-
em); Tańce (Kodaly); Szkice z Azji Centralnej 
(Borodin); Walc koncertowy (Glazunow); P i ł ­
ka I fuga (Weinbcrger). — 22.15 Koncert na 
organach. 

STRASSBURG 
12.00 Muzyka rozrywkowa. — 13.15 Koncert. 

— 17.15 Stare pieśni francuskie — 18.30 Kori-
cert skrzypcowy: Chacoime (Vital i): Aria (Inert) 
Wiosna (Milhaud); Minstreis (Debussy;. — 20.30 
„Potępienie Fausta" opera Bezrhoza.. 

STUTTGART 
12.00 Koncert południowy. — H.nn Mu;\> ka 

rozrywkowa. — 16-00 Koncert popołudniowy. — 
19.15 Płyty — 21.00 Muzyka taneczna — 22,35 
Muzyka rozrywkowa. — 24.00 Koncert nocny. 

WIEDEŃ 
12.00 Koncert południowy. — 14-10 Muzyka 

z płyt. — 16.00 Koncert. - - 20:00 Koncert W L-
deńskiej Filharmonii Dyryguje O. Kabasta: 
Koncert C-moll na ork. smyczkowa <YivaUi'-
Casella); Z Itoli i. fantazja symfoniczna op. 16 
(R. Strauss). — 21.15 Koncert na skrzypce . i 
ork. D-dur op. 77 (Brahms). — 22.35 Mu/yka 
rozrywkowa i taneczna. — 24.00 Koncert nocny. 
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Co T y d z i e ń P o w i e ś ć 

i 

popularny tygodnik beletrystyczny — przynosi: 
W Nr. 2 6 3 - i m 

który ukaże się już w najbliższy wtorek 
powieść awanturniczą p, t.: 

„ L I S T A Nr. 2 
Adama Nasielskiego 

Do nabycia w s z ę d z i e 

W Nr. 2 6 2 - i m 
który jest jeszcze wszędzie do nabycia 

sensacyjną powieść współczesną p.t: 

Dom niespodzianek 
•Jana Groma 

Cena e g z e m p l a r z a CTP 

i » > 

10 gr. 

j WARSZAWA I WSZYSTKlł: STACJE 
POLSKIE 

6.15 Audycja Doraźna. — 11X0'Au­
dycja dla poborowych. - • 11.20 Dawne 
tańce w nowoczesnej muzyce franai-

[skiej (płyty). — 12.03 Audycja p o ł u d n i o ­
wa. — 15.15 „Wszys tk im; po trochu"— 
audycja dla dzieci. — 1(1.00 Zcspót har-
mnnistów K. Englera. — 17.00 Muzyka 
taneczna. — 18.10 R e c i t a l ś p i e w a c z y 
Arnn Niitof. — 18 55 Rec i ta l skrzypco­
wy Stanisławą J a r z e b s k i e g i. - • 19.30 
Z dziejów walca - - koncert r o z r y w k o -



wy. — 21.00 Audycja 'dla wsi. — 21.10 
„Chopin a polska ziemia" (I audycja). — 
22.05 Koncert symfoniczny. 

BERLIN 
6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Muzyka roz­

rywkowa- — 12.00 Koncert. — 14.15 Koncert roz 
rywkowy. — 16.50 F Schubert: Trio na forte­
pian, skrzypce i wiolonczele Es-dur op. 100. — 
19.10 Muzyka francuska z płyt. — 20.30 Koncert: 
Wariacje na temat rosyjskiej pieśni ludowej 
(Graener); Muzyka na dwoje skrzypiec i ork. 
smyczkowa (Schacuble); Don Juan, poemat sym 
foniczny (R. Strauss). — 22.30 Muzyka rozryw­
kowa i taneczna. — 24.00 Koncert nocny. 

BRUKSELA. 
12.30 Muzyka rozrywkowa. — 13.30 Płyty.— 

17.00 Muzyka taneczna. — 18.15 Muzyka kame­
ralna. — 20.00 Koncert: 6 utworów (Orban); 
Fragment z „ L a r y " (Marsick); Poemat symfo­
niczny (Boorn - Coclet); Dramat liryczny „Astra 
reine" (Mawet); Sen (Drocghmans); Suita „Ar-
denny" (Rogister). — 22.10 Muzyka tanezna 

BUDAPESZT 
13-30 Koncert. — 17.30 Pleśni. — 18.15 Mu­

zyka cygańska. — 21.55 Koncert ork. 'operowej: 
Uwertura uroczysta (Erkel); Etienne Marcel, tu-
ita baletowa (St. Sanes); Almos, balet (Moso-
nyi); Tańce symfoniczne (Grlge). — 23.10 Mu­
zyka taneczna. 

DEUTSCHLANDSENDER 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od dru­

giej do trzeciej — muzyczka na świecie. — 
16.00 Koncert popołudniowy. — 18.30 Pieśni.— 
19.10 Koncert na instrumentach dętych.—22.30 
Koncert: Preludium; Notturno (Scriablne): Ro­
syjska pleśń weselna (Bortkiewicz). — 24.00 
Uwertury 1 muzyka baletowa. — 1.00 Komun! 
kat z meczu bokserskiego o mistrzostwo w 
USA Schmellng — Louis. 

DROITWICH 
12.05 Muzyka szwedzka. — 13.15 Koncert 

-ork — 15.00 Muzyka rozrywkowa. — 17.10 Me 
lodia i rytm. — 20.35 Program rozrywkowy. -
22.00 Koncert ork. i wokalny. — 23.00 Muzyka 
taneczna. 

HILYERSUM 
14.10 Muzyka taneczna. — 17.40 Koncert na 

organach. — 19 55 Koncert ork.: Uw. „Wilhelm 
Tel l " (Rossini); Fragment z op. „Rycerskość 
wieśniacza" (Mascogni); Z dobrych, czasów 
(Hruby); Radujmy sfę (Strauss); Uwert. „Bal 
w Operze" (Heuberger). — 22.15 Muzyka roz 
rywkowa. — 23-10 Płyty. 

BERLIN 
6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Koncert z 

Królewca. — 10-00 Pieśni ludowe. — 12.00 Kon­
cert południowy. — 14.15 Muzyka rozrywkowa. 
- 17.00 Koncert ork.: Muzyka karnawałowa z 
Notre Dame" (Schmidt); Suita „Dziadek do 

orzechów" (Czajkowski). — 20.10 Fragmenty ze 
współczesnych operetek. — 22.30 Muzyka ludo­
wa t rozrywkowa. — 24.00 Koncert nocny. 

BRUKSELA 
12.30 Muzyka rozrywokwa. — 13.30 Muzyka 

z filmów dźwiękowych. — 17.00 Płyty. — 20.00 
Koncert — 22.10 Muzyka rozrywkowa i ta­
neczna. 

BUDAPESZT 
12-05 Koncert. — 13.30 Płyty. — 17.30 Reci­

tal skrzypcowy. — 20.00 Koncert na gitarze. — 
22.20 Sonaty na skrzypce i fortepian. — 23.10 
Muzyka taneczna. 

DEUTSCHLANDSENDER 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od dru­

giej do trzeciej — muzyczka na świecie. — 
16.00 Koncert popołudniowy. — 19.10 Płyty. — 
23.00 Koncert. 

DROITWICH 
13.00 Muzyka z płyt — 15.15 Muzyka roz­

rywkowa. — 18.40 Koncert chóru 1 ork. — 21.20 
Koncert ork.: Uw. ..Semiramls" (Rossini); Suita 
(Razigade); Potpouri na temat walmów Schu 
berta (Buerger). — 22.20 Sonaty. — 22.55 Alu 
zyka taneczna. 

HILYERSUM 
12.10 Koncert rozrywkowy. — 14.40 Koncert 

solistów. — 18.40 Muzyka kameralna. — 21.10 
Koncert: Uw. „Włoszka w Algierze" (Rossini); 
Pierwszy akt „Don Pasquale" (Donizetti); Frag­
ment z op. „Tosca" (Puccini); Uw. „Wesele Fi­
gara" (Mozart); Duet z „Trubadura" (Verdi); 
Duet z „Fedory" (Giardano". —22-50 Muzyka 
cygańska 

danka dla dzieci. — 16.00 Koncert roz­
rywkowy. — 16.45 C. O. P. — reportaż 
St. Kuszelewskiej -. Rayskiej. — 18.00 
Rzeczy ciekawe z techniki i przyrody.— 
18.10 Recital fortepianowy Zb. Grzybów 
skiego. — 19.00 Koncert rozrywkowy.— 
19.40 „Wieczór świętojański" •- - koncert 
rozrywkowy. — 21.00 Audycja dla wsi. 
— 21.10 Muzyka taneczna. — 22.00 Kon­
cert symfoniczny. 

KOWNO 
15.10 Koncert wokalny z Estonii, 

cert — 22:00 Muzyka lekka. 
20.30 Kon 

20.30 Koncert. 
KOWNO 

— 21.55 Koncert. 

LONDYN 
12 30 Muzyka rozrywkowi. — 13.35 Recital 

fortepianowy. — 15-15 Koncert ork. — 18.00 Mu­
zyka taneczna. — 21.00 Teatr wyobraźni. — 
23.25 Muzyka z płyt. 

MEDIOLAN 
17.15 Koncert fortepianowy. — 19.40 Muzy­

ka rozrywkowa. — 21.00 Fragmenty i op. 
„Trystaini Izolda" (Wagner), rm 23-15 Muzyka 
taneczna. 

PARYŻ 
12.15 Koncert rozrywkowy, 

fortepianowa. — 16.00 Pieśni. 
— 22.30 Płyty. 

14.45 Muzyka 
21.00 Kabaret. 

PRAGA 
12.11 Muzyka z płyt. — 16.15 Koncert Filhar­

monii. — 18-20 Pieśni ludowe. — 22.15 Płyty. 

SZTOKHOLM 
12.05 Muzyka rozrywkowa. — 14.15 Kaba­

ret. — 19.45 Muzyka wojsk. <~ 21.00 Koncert 
rozrywkowy. — 22.15 Płyty. 

STRASSBURO 
12.00 Koncert. — 13.45 Barwne melodie. •-

17.15 Koncert. — 20.30 Koncert. Utwory Masse­
neta: Fedra, uwertura; Sceny malownicze; Cyd 
balet; Arie z „Thals", „Sappho" , ,;i1erodialc". 
— 21.30 i.Rose et Colas" operetka Monslgny. . 

STUTTGART 
12.00 Koncert. — 14.00 Muzyka lekka. — 

16.00 Koncert. — 18.00 Meclodie z operetek i 
filmów dźwiękowych. — 19.45 Muzyka rozryw­
kowa. — 24.00 Koncert nocny. 

WIEDEŃ 
10.30 Muzyka lekka. — 12.00 Koncert połud­

niowy. — 14.10 Muzyka z płyt. — 16-00 Koncert 
popołudniowy. — 20.00 Koncert rozrywkowy.— 
24.00 Koncert nocny. 

C Z W A R T E K 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 

POLSKIE. 
6.15 Audycja poranna. — 11.00 Au­

dycja dla poborowych. — 12.03 Audycja 
południowa. — 15.15 „Główna wygra­
na" — opowiadanie dla dzieci. — 16.00 
„Na bałtyckim szlaku" — audycja mu 
zyczna. — 16.45 C. O. P. — reportaż St. 
Kuszelewskiej - Rayskiej. — 18.10 Re­
cital Sylwestra Czosnowskiego (klarnet) 
— 18.30 „Sobótkowe ognie" — premiera 
słuchowiska. — 19.05 Recital śpiewaczy 
Haliny Leskiej. — 19.35 Koncert roz 
rywkowy. — 21.00 Audycja dla wsi. — 
21.10 Fibn i I.aura — wieczór dawnych 
piosenek. — 22.00 Koncert kameralny 

LONDYN 
13.00 Muzyka klasyczna. — 15.15 Koncert 

ork. — 17.00 Audycja dia dzieci. — 21.20 We­
soła audycja. — 22.25 Muzyka taneczna. 

MEDIOLAN 
17.15 Koncert wokalny. — 19.30 Muzyka roz­

rywkowa 1 taneczna. — 23.15 Muzyka taneczna. 

PARYŻ. 
12.20 Muzyka rozrywkowa. — 14-45 Koncert 

wokalny. — 16.00 Pieśni. — 20.15 Recital wio­
lonczelowy. — 20.30 Koncert symfoniczny. — 
22.35 Płyty. 

PRAGA. 
12.45 Koncert. — 14.10 Płyty. — 16.15 Kon­

cert. — 19.30 Serenada na ork. smyczkowa Es-
dur op. 6 (Suk). — 21.30 Tańce słowiańskie (Dvo 
rak). — 22.15 Muzyka taneczna. 

SZTOKHOLM. 
12.05 Muzyka rozrywkowa. — 15-00 Muzyka 

na starych Instrumentach; — 17.05 Pieśni'. —' 
20.15 Kabaret. — 21.30 Dawna muzyka taneczna. 
— 22.05 Muzyka taneczna. 

STRASSBURG. 
12.00 Koncert. — 13.15 Koncert — 17.45 Ko­

munikat sportowy. — 19.30 Koncert wokalny 1 
fortepianowy: Pieśń (Massenet); Hymn do miło­
ści (FUipucci); Les ylelles de chez nous (Le-
vade). — 21.45 IV Symfonia (Brahms). 

STUTTGART 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka 

rozrywkowa. — 16.00 Koncert. — 19.15 Barwne 
melodie z płyt. — 22.30 Muzyka ludowa i roz­
rywkowa. — 24.00 Koncert nocny. 

BERLIN 
6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Koncert z 

Monachium. — 12.00 Koncert południowy. — 
14.15 Koncert rozrywkowy. — 17.00 Koncert 
Ballad. — 18.00 Gra kapela Hansa Bund. —19.10 
Muzyka rozrywkowa. — 20.30 Koncert symfon. 
radloork. berlińskiej: Dawna Italia, arie i tańce 
0?espighi); Koncret na fort. ! ork. A-dur (Liszt); 
I. symfonia C-cnoll (Brahms). — 22.30 Muzyka 
taneczna i rozrywkowa. — 24.00 Aluzyka nocna 
z Królewca. 

BRUKSELA 
17.00 Koncert rozrywkowy 1 wokalny. — 

18.30 Kabaret. — 20.00 Koncert ork. wojskowej. 
— 22.10 Płyty. — 22.25 Aluzyka taneczna. 

BUDAPESZT 
17.00 Koncert. — 18.45 Pieśni węgierskie na 

fortepian. — 19.50 „Travlata", opera Verdiego 
23.10 Kapela cygańska. 

DEUTSCHLANDSENDER 
6.40 Koncert poranny z Frankfutru. — 12.00 

Koncert południowy. — 14.00 Od druźiej do 
trzeciej — muzyczka na świecie — 16.00 Kon­
cert popołudniowy. — 19.15 Gra kapela Olszew­
skiego. — 20.00 Piękne melodie: Włóczęga 
(Kick - Schmidt); Reńska muzyka nocna (Nie-
mann); Flet Pana, sonata (Mouquet); Suita z ba 
letu „Dziadek do orzechów" (Czajkowski); Uw. 
„Rozamunda" (Schubert); Trzy tańce węgier­
skie (Brahms); Romans na wioloncz. I ork. 
(Gebhardt); Opowiadania z lasu wiedeńskiego 
(Strauss); „Bal w Operze" (Heuberger). — 23.00 
Muzyka rozrywkowa 1 taneczna. — 24.00 pro-
sram rozrywokwy. 

DROITWICH 
18.40 Pieśni Feliksa White. — 19.00 Muzyka 

rozrywkowa. — 19.30 Koncert chóru. — 20.00 
Kabaret. — 21.35 Koncert symf.: Dwie sceny z 
„Mateusza malarza" (Hindemithl; Tańce na ork. 
(Binet); Suita z „Twarzy Jczajasza" (Burk-
liardt. — 22.40 Płyty. — 23-15 Muzyka taneczna. 

HILYERSUM 
13.40 Koncert fortepianowy. — 14.40 Wesołe 

popołudnie. — 15.40 Płyty. — 18.30 Koncer'. i ple 
śni. — 19.40 Koncert solistów. — 20.40 Koncert 
rozrywkowy. — 21.40 Aluzyka taneczna,—22.40 
Płyty. — 23.10 Muzyka taneczna. 

KOWNO 
15.10 Estoński koncert wokalny. — 20.30 

Koncert — 21-15 Koncert wokalny. — 21.55 Mu­
zyka lekka. | 1 . r. "" ' 

LONDYN 
16.00 Międzynarodowa muzyka taneczna. — 

16.35 Koncert rozrywkowy. — 18.00 Koncert 
septetu. — 20.00 Koncert orkiestry: Symfonia 
Nr. 33 B-dur (Mozart); Koncert Nr- 4 G-dur 
(Beethoven). — 21.00 Węgierska muzyka cygań­
ska. — 22.15 Muzyka taneczna. — 23.30 Płyty. 

MEDIOLAN. 
17.15 Płyty. — 19.30 Koncert rozrywkowy — 

21.00 Koncert orkiestry 1 wokalny. — 21.30 
Koncert symfon. 

PARYŻ 
17.00 Muzyka kameralna. — 20.15 Pieśni — 

22.30 Płyty. — 23.00 Muzyka necna. 

WIEDEŃ 
12.00 Koncert południowy. 14.10 Płyty. — 

STUTTGART. 
8.30 Poranek muzyczny. — 11.30 Muzyka W 

dowa. — 12.00 Koncert południowy. — 14.00 
Muzyka rozrywkowa. — 16.00 Koncert popołud­
niowy. — 18.00 Tańce Mozarta i Schuberta. — 
19.15 Koncert z płyt — 20.00 Koncert świątecz­
ny z Heidelberga pod dyr. Abendrotha.— 22.30 
Muzyka rozrywkowa i taneczna. — 24.00 Kon­
cert nocny. 

WIEDEŃ. 
6-30 Poranek muzyczny z Królewca. — 12.00 

Koncert południowy. — 14.10 Koncert popolud-'-. 
niowy. — 16.00 Koncert z Gdańska. — 19.10 K-)n 
cert wokalny 1 rozrywkowy. — 22.30 Muzyk6 

taneczna i rozrywkowa. — 24.00 Koncert nocny 
z Królewca. 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna. — 11.00 Audy' 
cja dla poborowych. — 12.03 Audycja 
południowa. — 15.15 Słuchowisko dla 
dzieci „Mały lord". — 16.00 „Reportaż! 
wśród gwiazd" — reportaż z płyt. — 
16.45 C. O. P. — reportaż Stanisławy 
Kuszelewskiej - Rayskiej. — 17.00 Mu­
zyka taneczna. — 18.10 Koncert chórów 
nagrodzonych w Radiowym Konkursie-
— 19.35 Trio Lisowskich. — 20.00 Au­
dycja dJa Polaków za granica. — 21.00 
Audycja dla wsi. — 21.10 „A w sobotę 
wesoło" — koncert. — 22.00 Godzina 
niespodzianek. 

BERLIN. 
6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Koncert t 

Królewca. — 12-00 Koncert południowy. -* 
14-15 Muzyka z płyt. — 16-00 Barwne niclod;e-
— 19.10 Koncert muzyki operowej. — 22.30 
Muzyka rozrywkowa l tameczna. — 2.00 Kon­
cert nocny. 

BRUKSELA. 
12.30 Muzyka rozrywkowa. — 13.30 Płyty-

— 15-30 Utwory fortepianowe St. Saensa. — 
18.15 Koncert i pieśni. — 20.45 Muzyka belgij­
ska: Uwerutra do dramatu (Dupuis): Pójdź ze 
mną (Vanderstcken); Przyjaźń (Ysaiye); Do 
ciebie (Lebrun); Strażnik (Dubois). — 23.00 
Muzyka z płyt-

BUDAPESZT. 
12.05 Koncert. — 13.30 Płyty. — 17-30 Kon­

cert. — 19.00 Pieśni węgierskie. — 21.45 Muzy 
ka rozrywkowa. — 2245 Koncert 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od dru­

giej do trzeciej — muzyczka na świecie. —' 
16.00 Koncert popołudniowy. — 18.00 Pleśni 
brazylijskie. — 19-10 Program rozrywkowy-— 
22-30 Koncert: Sonata F-dur (Porpora); Adagio 
(Mozart); Musette (Gluck). — 23.00 Muzyka 
taneczna. 

DROITWICH. 
14.30 Koncert na mandolinach. — 15.15 Pły­

ty. — 17-10 Muzyka taneczna- — 19.00 Koncert 
ork-: Uwertura (Cutin); Scena miłosna (Huin-
perdinck); Tańce słowiańskie Nr. 8. 10 i 15 
(Dvorak). — 21.35 Muzyka kameralna. — 23.15 
Aluzyka taneczna. 

HILVERSUM. 
15.10 Muzyka rozrywkowa. — 17-40 Koncert 

na organach. — 2000 Koncert ork.: Uwert 
„3aron Cygański" (Strauss): Pleśń i czardasz! 
M'iość cygańska (Lehar); Fragment z „Księż­
niczki czardasza" (Kalman); Druga rapsodia 
węgierska (Liszt). — 23.10 Płyty. 

PRAGA 
17.20 Kwartet smyczkowy 

21.30 Pieśni. 
KOWNO. 
22-00 Muzyka lekka. 

Es-dur op. 5 
15-30 Utwory Schumanna i Schuoerta. — 16.00, (Krommer - Kramer). — 18-20 Koncert ork. dę-; 
Koncert Wiedeńskiej Filharmonii. — '-8.20 n r n a : t e j _ i 9 3 0 pogram rozrywkowy. - 21.00 Kon 
Berger, sopran (płyty). — 19.25 „Pajace" opera i — . 
Leoncavalla. — 23.00 Muzyka ludowa i rozryw­
kowa. — 24.00 Koncert nocny. 

P I Ą T E K 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 

POLSKIE. 
6.15 Audycja poranna. — 11.00 Au 

cert: Passacaglia (Babnr.ek); Moja Matka, kan­
tata (Axman) — 22.20 Płyty. 

SZTOKHOLM 
17.05 Koncert radioork. — 29.30 . Program 

rozrywokyy. — 20.00 Recytacje—20.30 Transm. 
z Operetki. — 22.15 Muzyka rozrywkowa. 

LONDYN. 
12.15 Ulubione melodie. — 13 30 Koncert 

tria. — 15.00 Koncert ork. i wokalny. — 13-00 
Muzyka rozrywkowa. — 22-30 Muzyka tanecz­
na. 

MEDIOLAN. 
17-15 Muzyka taneczna. — 19.30 Koncert ork. 

— 21.00 Transmisja opery. 

PARYŻ. 
12.15 Muzyka rozrywkowa. — 1500 Pieśni 

— 17-10 Audycja dla młodzieży. — 31.10 Ka-

17.15 
STRASSBURG 

Muzyka kameralna. 18.30 Koncert 
i lvem dla Doborowych — 11.20 Robert fortepianowy i wokalny. — 20.30 Wieczór al-uycja cna p o o o r o w y u i ^ n. -v « w « c i i z a c k i . _ 22.00 Hawajska muzyka na gi tarach-
Schumann: Kwartet A-Durop. 41.-12.03 2 3 ̂  K o n c e r t . Symfon.a (Dittersdorf); Koncert 
Audycja południowa. — 15.15 Nieznani n a klarnet i ork. (Weber); A Marie endormie 
sprzymierzeńcy i wrogowie — j>Pga-' (Ropartz); Wiosna (Delmssy) 

Chopin w radio 
Od kilku lat Polskie Radio spełnia ważną mi­

sję propagowania muzyki chopinowskiej, przy­
swojenia Jej każdemu Polakowi. Utwory Cho­
pina w wykonaniu najlepszych artystów polskich 
i obcych, bardzo często rozbrzmiewają na fa­
lach eteru; specjalne cykle pozwalają pcznać w 
sposób systematyczny twórczość największe­

go poety fortepianu. Audycje słowno - mu­
zyczne nadawane w formie literacko - muzycz­
nej, zaznajamiają radiosłuchaczy z życiem i psy 
chiką Chopina. 

Dzięki tym wieloletnim zabiegom Polskiego 
Radia muzyka Chopina Jest dzisiaj włosnością 
najszerszych rzesz radiosłuchaczy. 

Tegoroczny sezon letni przynosi dwa cykle 

I muzyki chopinowskiej: „Środy chopinowskie", 
'poświęcone dziełom muzycznym, oraz cykl o 
charakterze literackim p. t „Chopin a polska 
ziemia'1, którego celem Jest przedstawienie tej 
części twórczości mistrza, która wyrosła bezpo­
średnio z polskiej gleby I silnie jest z nią zwią­
zana. 

Pierwsza audycja odbędzie się w środę, dn. 
22.VI o godz. 21.10 i nosi tytuł „Ze źródeł zie­
mi". 

Orkiestra P. R. pod dyrekcją Grzegorza Fi­
telberga I planista Józef Sinldowicz wykonają 
Krakowiaka op. 14, Mazurki i Fantazję na le­
maty polskie op. 13, 

beret. — 22.05 Koncert symfoniczny- -
Muzyka taneczna. 

PRAGA. 
12-11 Muzyka z płyt. — 14.10 Płyty 

Muzyka rozrywkowa. — 18.20 Koncert 
Słuchowisko. — 22.30 Muzyka taneczna. 

23.0" 

16.10 
21 00 

SZTOKHOLM. 
13.00 Muzyka rozrywkowa. — 14.30 PT.ŚIII 

operetkowe. — 16.00 Płyty. — 17.-S0 Mu.-.ykj 
fortepianowa. — 19.30 Marsze i walce. — 22-15 
Aluzyka taneczna. 

STRASSBURG. 
12.00 Koncert. — 13.15 Koncct — 15.00 Kon 

cert fortepianowy i wokalny. - 17.U!) Krr.:crt-
— 21.45 Koncert symfoniczny: „Koriolan" u * ' 
iDeethoven); W stepach Azji Centralnej 'Boro­
din): Pęer Gynt, suita (Urleg); Tr/;v tuńce sło­
wiańskie (Dvorak). — 23.00 Muzyka taneczna-

STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyko 

ludowa. — 16.00 Program rozrywkowy " 
2 0 .5 Muzyka taneczna. — 24-u'.' Koncert nocny-

WIEDEŃ. 
12.00 Koncert południowy. — 1 4 . 1 0 Muzyka 

z P-'yt - - 16-00 Program rozrywkowy - • 180° 
Pie'.n.. — 20-00 Wieczór tanccz.iv. - 22-30 M" 
zyka rozrywkowa i taneczna. — 21.00 Koncert 
nocny, 



Zaczęło sie n • i i 

jfónanea p f e w o H 
P o w i e ś ć 

Wiedza fachowa 
Stara dama- Czy iiłc by-

'°by nrak:vc/(i'cf. .my powróz 
°d razu przeciąć nożycami? 

Transakc ja 
— Co mam cl dać na Imieniny, 

najdroższa? 
— Wiesi, dal ml dziesięć razy ty­

le złotych, ile mam lat 
— Dobrze. Masr tu czterysta zło­

tych. Wyda) mi resztę. tJ jest tyle, 
ile uważasz za słuszne. 

Groźba 
— Tatuś kazał ml powiedzieć, że 

Jeżeli leszcze raz kołnierzyki będą 
żle wyprane, to przyjdzie 1 rozwali 
calq wasza pralnię. 

— A laki numer maja kołnierzyki 
tatusia? 

— Trzydziesty piaty. 
— O, to niecił no tu tatuś przyj­

dzie!... Zobaczymy 1... 

Tr l idno 
— Wiesz, tatusiu, jeden z naszej 

klasy powiedział: że Jestem podobny 
do deble. 

co tyś na to odpowie- B 

Protasow schylił się, podniósł z ziemi ja­
kąś zakurzoną teczkę i rzucił 'ja Fujarkie wi­
eżowi: 

— Niech pan tam siada koło okna i niech 
pan sobie to przejrzy, j może pan o tym pisać, 
co pan chce, byleby zgodnie z prawdą. Mnie 
proszę nie przeszkadzać, bo ja mam pracę. 

Po chwili obaj mężczyźni zatopili sie w 
czytaniu. 

Fujarkiewicz gorączkowo notował na 
kartce papieru. 

Ze zwięzłych i suchych protokółów' pod o-
kiem Fujartkiewicza wyrastało bujnie pulsujące 
życie. Fakty łączyły się w łańcuchy wydarzeń, 
nabierały jaskrawych, drażniących kolorów. W 
umyśle reportera następowała jakaś deformacja 
rzeczywistości. Na rzeczach spoczywały nieo­
czekiwane akcenty i w ten sposób z przybla-
klych już protokółów urzędu urastała sensay 
cja. 

cze moralne jest nader dodatnie, których etyka 
stoi na najwyższym poziomie. 

Antoiraa Wykurz była istotnie .kobietą t. zw. 
lekkiego prowadzenia się. Kiedy jednak.obnaży­
ła ona przed sędzią śledczym swą duszę tak, 
jak wielokrotnie, obnażała-przed obcymi męż­
czyznami swe ciało okazało się, iż na tej duszy 
nie ma.'piętna'zła. ani występku. Ta nieszczęśli­
wa ofiara męskiej drapieżności, rozpasanego e-
goizmu swoich zwierzchników,, ludzi, od któ­
rych zależał jej kawałek chleba.-Antonina Wy­
kurz nienawidziła rodu męskiego, a miała po te­
mu więcej, amiżei uzasadnione powody. Aliści 
na drodze jej życia stanął Alojzy Piórko. Ta 
droga wiodła rzeczywiście poprzez zakamar­
ki uliczne w nocnych godzinach, poprzez bra­
mę domu do jego mieszkania, zajmowanego 

, przez pana Piórkę wraz z żoną i dziećmi. I tu­
taj i.udaiom przychodzą na myśl obleśne Sceny 
jakiegoś romansidła. Ale to jest nieprawda. Sę 

Reporter Fujarkiewicz jak oszalały wybiegł dia śledczy .przed którego okiem nic się nie 

No i 
dział? 

- Nli. 
ode mnie. 

On byl dużo cllnlejszy 

Spor t 
— Powiedz ml.-Krońskli co ozna­

jmią słowa: „Oku /.j oko. zab za 

L . -—'Dokładnie nie or/ypominam so 
Panie profesorze, ale w każdym 

•«zle to ma coś wspólnego z boksem. 

T a k i e 
— Co ty robisz? 
— Pracuję u ojca. A ty? 

. ,— Ja również nic nie mam do 
fOboty 

M o d a I samochód 
Pani Zuza kupuje sobie modne. 

?a'e auto. Z trudem wcUki sie do 
, rodka. * 
. - . . Czy pani czule «'<! w nim do-
0 r z e ? i - pyli sprzedawca. 

— A nie ma ran przypadkiem wo 
u o pół numeru wlek;z'n',o? 

Znawca 
Mały Jasio, si)acer.i'jo, z matką, 

^Dostrzega jakiegoś pana z mimo-

L — Mamusi, ts.t pan leczy się chy-
0 1 w Ubezp'e::t-ii, orawda? 

— A po czym sadzisz, Jasiu? 
.. — Bo dali mu tylko polowe ckuia 
r0w 

Dobrze , ale. . . 
— Nie rozumiem lak tnojfe pan 

"Wychodzić do pney nieogolony. 
— Ależ la 'aDiiszczam brodę, pa-

, e dyrektorze. 
v — No. dobrze. I?ób to pan tobie 
5 domu, ale do s!'i>by mu?l pan za-

s*e przyjść rgolony. 

Z ł e t o w a r z y s t w o 
—• Jak mnęles Mę nź tak upić! 

. * - Widzisz, dostałem się w bardzo 
l , e towarzystwo. 

— W zle? Jnkie mianowicie? 
. Było nas piecu I mieliśmy Ka-

wódki. Cóż kiedy trzech spo-
luu? 1 1 8 3 abftyncntnmi I musie-
^ y sami wszyMIro wypić 

Dla tego 
Nauclyciel: — Powlędą ml, dla­

czego mimy szanować starszych? 
Uczeń: — Bo są silniejsi i mogą 

zbić. 

Na o d w r ó t 
— Czy uwaea pan, panie redakto­

rze, że powinienem dić więcej ognia 
w swoich poezjach? 

— Ależ, gdzież tam! Całkiem prze 
clwiile: poezje w ogień. 

Dedukcja 
— Do tramwaju mam i domu 5 

minut, od tramwaju do biura 10 mi­
nut Ile mam wobec tego lat? 

— Ctlerdzieścl cztery. 
— Jak fo wyrachowałeś? 
— Mam k-olegę polldiotę. Ma 

lat 22 _ 
W porządku 

— Człowieku, czy nie wiesz, że 
alkohol Jest powolna trucizną? 

— Mnll się też wcale nie spieszy. 

Cale szczęście 
— Prbjzę sobie wyooraziśl Hen­

ryk znowu się ożenił. A pierwsza le­
go żona umarła przed czterema zaie-
dwu; miesiącami. 
_mt Całe szczęście, te tego nie d >• 

żyła! 

Rzeczywiście! . . . 
Pan Karol zwiedza ogród zoologi­

czny i zlttzymuje się przed klatkami 
nieznanych mu zwierzątek. 
. — Ttl, proszę państwa, — objaśnia 

dozorca — znajduje sie śmiejąca hie­
na. Jest to niezwykle interesujący o-
kaz, Je rac na dziesięć dni, a pije tyl­
ko ćo trzy tygodnie. 

Pan Karol dziwi się: 
— To X czego ta Idiotka się śmie­

je?!.. 

na ulicę, o mało nie wpadł raz pod tramwaj, a 
raz pod samochód. Tego dnia nie jadł obiadu. 
W swym pokoiku redakcyjnym palił papieros 
za papierosem, a rozdygotana ręka jego w go­
rączce prowadziła pióro po papierze. Wreszcie 
wieczorem, zupełnie, wyczerpany, oddał redak­
torowi rękopis. 

R e w e l a c j a „ P r z e g l ą d u D n i a " 
I oto nazajutrz „Przegląd Dnia" zamieścił 

na pierwszej stronie wielkimi literami następu­
jący nagłówek: „Niewinnie posądzony wraca do 
czci. — Człowiek napiętnowany najhanlebnlej-
szym oskarżeniem jest w rzeczywistości szla­
chetną ofiarą nieporozumienia i fatalnych błę­
dów". 

A pod tym tytułem każdy mógł przeczytać 
co następuje: 

„Przed kilkoma miesiącami cala prasa poda­
wała w sensacyjnej formie szczegóły zaaresz­
towania pewnego urzędnika bankowego, nazwi­
skiem Alojzy Piórko oraz jego rzekomej, przy­
godnej kóćtiattkł 'Antoniny Wyktirz. _ Mieli oni 
rzekomo zajmować się kolportowaniem fałszy­
wych pieniędzy, w szczególności banknotów 

K a r i e r a 
dyreKtorcra więzienia. h . — Jestem 

D ł 0 «J:e nam. 
t r- A, to szalu e interesująceI Za-
* W Pan chyba o l p-cstego więźnia.... 

Po a m e r y k a ń s k u 
b. Znany malarz numalował obraz. 
b'°tno ma c*t*ry mitry w kwadrat; 

a r ° y zużyto pl;tTŚ:ie kirogramów. 
~- Co to ma być? 
~ Minldtjrt. » 

Taka olbrzymia? 
ta ~~ No tak. Żarnów'! to pewien A-
JP^ykanm. Ch.-hl mieć naiw.eksza 
"•'maturę. 

T r z e ź w y 
Dwai policjanci znaiduia pijanej/o. 

h l — Najlepiej będzie, leśll go poa-
!l!esiemy i zaprov 
latu 

A na to pijany: 
S Alf irfy, mnie pan 

?Je zbu|a! Ja wem dobree, że isrzy 
jest Jeden policjant. 

— Klementyno, bądź łaska­
wa usiąść w ten sposób, aby 
zasłonił mnie cień twojej po­
staci. 

rżenie, Ze p. JrMOrKo należy może do bandy, k t 
ra zajmuje się również wyrobem tych bankno­
tów^ . , . . i ' , . . _,<M| 

Po zaaresztowaniu, jak przypominają sobie 
czytelnicy, prasa pisata o tym jakoby Piórko 
przyJmowal Antoninę Wykurz w swpim mie­
szkaniu pod nieobecność żony i dzieci oraz do­
puszczał.się z nią niemoralnych czynów. W swo 
im czasie sprawa wzburzyła opinię publiczną i 
wywołała' r.awct szereg artykułów w prasie na 
temat rozwięztoścf obyczajów naszej pracują­
cej inteligencji. Ostatnio, kiedy sprawa 
"U* uc i iHr , redakcja .Przeglądu D v f ! mi 
zygi.owała Jednak t dociekań w tej spraw'e. 
Wytężyliśmy wszystkie siły, aby przenikani 
gruby welon tajemnicy, którym osłonięte jest 
każde śledztwo. Wreszcie po długich t mozol­
nych poszukiwaniach udało nam się dotrzeć do 
rzeczywistości prawdy, która przedstawia się 
zupełnie odmiennie anfżell ktokolwiek bądź 
mógł przypuszczać. 

Przede wszystkim konstatujemy, że p. Aloj­
zy Piórko i Antonina Wykurz po dwutygodnio­
wym p.obycle w areszcie śledczym znajdują się 
na wolności. I to nie dlatego, iż śledztwo jest 
zakończone, a.oni czekają na przewód sądowy, 
ale p. Alojy l^iórko i n. Wykurz są wolni dla­
tego, iż zostało stwierdzone bez żadnych Wątpi: 
wości, iż nie ciąży na nich żadna, nawet najmniej 
sza wina. Fałszywy banknot, zresztą tylko Je-
dnodolarowy, przypadkiem tylko znalazł się w 
posiadaniu p. Piórki. który nie wiedział o tym 
żc nie jest to banknot prawdziwy. 

Ostatecznie jednak ta sprawa nie byłaby się 
niczym różniła od setek podobnych spraw, któ­
re zdarzają się ćo roku, to jednak co różni spra­
wę p. Piórki od setek spraw podobnych, to stro­
na moralna całego zagadnienia. Jeżeli ktoś bo-
wien} dotychczas pozwolił sobie na wyciągnie 
cie jakichś wniosków uogólniających z tragedii 
tego urzędnika bankowego, jeżeli ktoś ubolewał 
i sarkali na upadek moralnośoi w społeczeństwie 
to teraz może' ż podziwem głosić triumf zasad 
moralności. Społeczeństwo nasze r.ie* jest takie, 
jak pesymiści sobie wyobrażają., Fakt przed 
którym obecnie sto :mv, d n w 1 ^ ! , że, nawet w 
dzisiejszych czasach powojennego zdziczenia i 
upadku moralności istnie|ą judzie, którychj)bl l -

ukryje, zbadał szczegółowo epizod starego u* 
rzędnika bankowego zmłodą dziewczyną i nie­
zbicie stwierdził, że pomiędzy nimi nie doszło 
do żądnego cielesnego zbliżenia. 

Czy wiecie czytelnicy co zaszło o godzinie 
4-ej nad ranem w skromnym, schludnym miesz­
kaniu p. Alojzego Piórki? Spotkał on zziębniętą 
dziewczynę na ulicy, przemówił do niej jak oj­
ciec, tłumaczył jej, że powinna wrócić.na drogę 
prawdy i pracy, prezentował jej smutną perspe 
ktywę, Jaka ją czeka w życiu, jeżeli nie zejdzie 
z tej haniebnej ścieżki, po której kroczy. Wr *« l -
cie ofiarował jej ostatnie pieniądze, Jakie posla-i 
dał. Ten dolar przypadkiem fałszywy, a chowa­
ny w szafie, jako .jedyna oszczędność biedne­
go urzędnika, był jedynym pieniacteeifi, Jaki p. 
Alojzy PiófTtb posiadał. Poprzedniego dnia w*^ 
dal wszystko co rmaf-na swoją rodem*, aby *a-
pewnić dzieciom I żonie odpoczynek-letni, l i f t 
spożył zaledwie skromny posiłek w towarzy­
stwie kolegi! Czt**vwięc osrtfltftf grosz, który ea-
•ofiarowarAntdniHie Wykurz, nie byl prawdzi­
wym wdflWJt^roszem •— ce^aejszym, aniżeli fc 
ne kapitaryr' *"» f • 

f otóż dopełniane puchar ofiarny. Wz&fflial! 
obrie słowo i za uczynek etyczny, jakich nle-
K l ł t e i a j w zdemoralizowanym świecie Mo-

a zanotować, ponosi p. Alófey Piórko najgor-
rfe Jest aresztowany, trzymany pfzfcj 
yiródni w samotności, traci rzecz najcett-
,dla siebie —honor człowieka, męia i o\ 

z'ńy. Nazwisko jego zostało przyfwler-
do publicznego pręgierza. Huk, który 

wszcifcl się dokoła całej sprawy spowodował 
u t ra t l chleba, albowieru*bank, w którym praco­
wał • Alojzy Piórko, wymówił mu posadę 1 na­
wet Be dal niu żadnego odszkodowania. Któż 
zdołaSopisać.ckrpienia nieszczęśliwej p. Piór­
kowa, wvda..ej na pastwę złośliwości Języków 
ludzkich. Nawet dzieci nieszczęśliwego czlowi i* 
ka musiały potknąć gorzką pigułkę upokorzenia. 

Zdołaliśmy zebrać pewne szczegóły, doty-
czące/obecnej sytuacji rodziny Piórków. P. Aloj 
zy jeat bez pracy. Pomjmo, iż został wypuszoao 
ny na wolność i otrzymał od władzy pismo, 
stwierdzające jego niewinność, pomimo, iz oka­
zuje to pismo wszędzie gdzie może — ludzie za 
jego plecami wyśmiewają go i nie wierzą w je­
go rehabilitacje. Nie mając posady znajduje ale 
na skraju nędzy i rozpaczy. Mieszkanie Jest nie 
zapłacone, gospodarz grozi eksmisją. W domu 
nie ma co jeść. Sklepiki spożywcze odmówiły 
kredytu. P. Piórko chciałby wyjechać % nasze­
go miasta, aby starać ,się o pracę gdzie Indziej, 
gdzie nie dotarła jeszcze jego smutna a nieza­
służona sława. Cóż jednak z tego, kiedy nie ma 
pieniędzy na koszty podróży, 

Tak więc rodzica p. Piórki zupełnie nieza-
slużejpje znalazła się w poroleniu katastrofal-
n y m . ł l *** * 

Cztf; to Jest sprawiedliwie? Czy spolecfeń-
stwo,i]które dopuściło do tego, aby człowiek i 
grunfj przyzwoity, szlachetny i dobry został tr-k 

e wdeptany w błoto, może rościć sobie 
do uczuć humanitarnych i sprawiedH-

to więc pierwszy poda rękę panu AloJ-
ióree? Któ zaofiaruje pracę zdolnemu I 

dczonemn .urzędtnikowi bankowemu? 
nazwisko nior\vs7e un'eksz.y te sznalty 
lądu Dnia", kiedy będziemy mogli z dumą 
czytelnikom, żc pan Alojzy Piórko znów 

(Dalszy «iąg za t y d z i e ń ) 



Z l o d t l e i e t o w 
N o w e l a sensacy jna 

Piotr Heyley spojrzą! na zegarek 1 
ziewnął. Po tym odsunął stertę pism i 
wsłucha! sie w turkot wagonu. Nagle 
drzwi przedziału ptworzvlv sie z trza­
skiem i staneta w mch dziewczyna w 
czerwonym kapelusiku i szarym 
płaszczu. . ' 

— Przepraszam. — powiedziała, od­
dychając spiesznie i usiadła w kącie 
przedziału: 

Piotr przyglądał jej sie z ukosa. By­
ła niewątpliwie bardzo ładna, ale nie ze 
względu na urodę zwrócił na nią szcze-' 
golną Uwagę. Wydało mu sie nagle, że 
zna ją już z widzenia.' Spiczasty kape­
lusik z piórkiem... nonszalancko zawią­
zana apaszką... obcisły płaszcz,.. Czyż­
by to jej fotografię dglądal w jednym 
z przeglądanych przed chwilą pism? 

— Mam nadzieje, że wolno w tym 
przedziale palić, — powiedziała dziew­
czyna i wydobyła z torebki papieroś­
nice. Piotr dojrzał na torebce inicjały 
J. T. i w tej chwili uświadomił sobie, 
skąd zna te dziewczynę, tiazeta połud­
niowa, która kupił wyjeżdżając z Lon­
dynu, zawierała jej zdjęcie z tastepują-
cym wyjaśnieniem: „Sensacyjna zdo­
bycz naszego fotoreportera. Joy Talbot, 
słynna złodziejka kolejowa, uciekła 
z rąk policji!" Na zdjęciu widać byio 
t y l ko . zamazany owal twarzy, ale 
płaszcz, kapelusz, a przede, wszystkim 
torebka z inicjałami widoczne były z ca­
łą wyrazistością. Lapidarny > artykulik 
przynosi! interesujące dane o Joy Tal­
bot,: „Dziś z rana detektywi przychwy­
cili Joy Talbot, w momencie, kiedy na 
dworcu Cnston usiłowała skraść portfel, 
należący do Jednego z pasażerów. Jak 
wiadomo, specjalnością Joy Jest okra­
danie podróżnych w wagonach sypial­
nych. Z niewiarogodną zręcznością u-
dało sie złodziejce wyrwać z rak wywla 
dowców 1 zniknąć w tłumie. Reporte­
rowi naszemu powiodło sic uwiecznić 
ten moment na taśmie aparatu". 

Czytając po raz wtórv te słowa 
Pipfir nie przestawał ziewać, udając, że 
je$t bardzo zmęczony i nie dostrzega w 
tqwarzyszce podróży nic podejrzanego. 
Mimo to drgną!, kiedy nagle usłyszał jej 

— Chciałabym pana poprosić o przy­
sługę... 

— O co chodzi?,— zapytał z re­
zerwą. . 

Twarz dziewczyny zdradzała nie­
zwykłe zmieszanie. 

— Chciałabym pożyczyć na krótki 
czas pański płaszcz... — szepnęła. — Nie 
twierdze bynajmniej, że jes; zimno... 
Sprdwa jest trochę niezwykłą. Na naj­
bliższej stacji wejdzie' do pociągu czło­
wiek, który szuka mnie. Chciałabym 
ukryć przed nim twarz Udam, że śpie 
pod osłona pańskiego płaszcza. Mam 
wyraźne powody ku temu. żeby nie 
zdejmować mojego płaszcza. Nie mogę 
ich panu wyjawić.' ale daję słowo hono­
ru; że naprawdę ważne. Gzy nie uważa 
pan. że jestem bezczelna 

Wlepi! w nią badawcze spojrzenie, 
zastanawiając sie niespokojnie, nad : sy­
tuacją. Spełnić jeł ży./.enle. czy też 
nie? Była godna współczucia, to praw­
da, ale sumienie burzyło się w nim " i i * 

myśl, że udzieli ochrony takiej kobiecie. 
Zresztą wysiadał na najbliższej stacji. 

Nagle dziewczyna chwyciła go za 
ramie. 

— Błagam pana. — powiedziała roz­
paczliwie. — Jest to dla mnie bardzo 
ważne! 

— Jeśli pani tak bardzo na tym za­
leży, — mruknął, w takim razie... oto 
mój płaszcz... 

Westchnęła z ulgą i podziękowała mu 
czarującym uśmiechem. 

Za oknami wagonu zalśniły pierwsze 
światła pobliskiej stacji. Dziewczyna 
zawiesiła płaszcz w kąciku przedziału 
i wtuliła twarz w jego fałdy, iak to czę­
sto czynią podróżni, Zzrsi po tvm po­
ciąg zatrzyma'! się. Piorr zastanawia! 
się przez chwilę: wysiąść i zrezygno­
wać z płaszcza? Zresztą bardziej, n.ż 
żal za płaszczem kus'la go ciekawość: 
co teraz nastąpi. Poc;;:g z sykiem ru­
szy! i w ten sposób sprawa była prze­
sądzona. Piotr został. 

Drzwi przed :alu o'worzyłv sie cicho 
i stanął w nich t-jgi. zażywny jegomość 
o czerwonej twarzy. Usadowił się w 
kącie "wagonu przy drzwiach i wnet za­
czął chrapać. P;o'r Heyley nie znosił 
chrapania i już zaczynał, żałować, że nie 
opuści! wagonu k :edv do wagonu 

j wszedł jeszcze jeden pasażer: młody 
»cz!owiek o małych wąsikach i ruchli­
w y c h ciemnych ocza:h. I on usadowi! 
sie jak najbliżej drzwi, w bezpośrednim 
sąsiedztwie dziewczyny, opierając gło­
wę o ścianę przedzułii. Piotr denerwo­
wał się coraz bardziej. Co się tu właś­
ciwie działo? Wszyscy spaii. a w każ­
dym razie udawali, że śpia. Przed kim 
kryła się dziewczyna? Przed gruba­
sem o czerwonej twarzy czy przed mło­
dzieńcem o ruchliwych oczach? A mo­
że człowiek, którego sie obawiała, 
w ogóle nie przyszedł Nagle olśniła 
Piotra powa mvś|. Może ci ludzie rze­
czywiście udają, że śp:ą i czekają aż on 

uśnie? Nie namyślając sie wiele Piotr 
Heyley przymknął oczy i w chwile póź­
niej chrapał w najlepsze, zapomniawszy 
o tvm. że jest zaciętym wrogiem chra­
pania. 

W kilka minut później okazało .sie, 
że ma istotnie rację. Młody człowiek 
podniósł się z miejsca i jak gdyby mimo 
chodem przysuną! do dziewczyny. Jed­
nocześnie z pod płaszcza Heyleya. wy­
sunęła sie biała, smukła ręka. wskazu­
jąc na wybrzuszoną kieszeń płaszcza. 
Młody człowiek błyskawicznym ruchem 
wydobył z niej coś. co spoglądającemu 
z pod przymkniętych oczu Heyleyowi 
wydato sie pugilaresem. Wszystko rą; 
zem trwało bardzo krótko i gdy pociąg 
z utrkotem zwalniać zaczą! przed nową 
stacją. m!odv człowiek skierował sie 
do drzwi. Ale w momencie, .gdy kładł 
dłoń na klamce drzwi przedziału zerwał 
sie z miejsca śpiący pozornie grubas i 
z niezrównana zwinnością chwyci! wy­
chodzącego za rękę. W tej. samej chwili 
wstała również dziewczyna. Heyley 
usłyszał głuchy szczek. 

— Gotowe, panie szanowny! — roze­
śmiał się grubas. — Proszę za mną. ła­
skawa pani. 

Dziewczyna i skierowała sie ku 
drzwiom i na odchodnym skinęła zasko­
czonemu Heyleyowi głową. 

— Skończyłam już moją podróż... — 
uśmiechnęła 'się blado. — Serdecznie 
dziękuje za uprzejmość... 

W chwile później cała trójka znik­
nęła na peronie dworca. Heyley chwilę 
zastanawiał sie. a DO tym wyskoczył 
z ruszającego już pociągu. 

— Panie szanowny. — zdumiał się 
zawiadowca stacyjki. — Cóżeś pan zro­
bił najlepszego. Najbliższy pociąg, 
zmierzający stąd dc Londynu, albo 
w przeciwnym kierunku odchodzi za 
sześć godzin...! *• 

Heylev sam już żałował swego po­
stępku. Wściekły usiadł w poczekalni i 

Co warto wiedzieć 
z anatomii 

Kto z nas dobrze zna organizm czło­
wieka? Coś niecoś pamiętamy może 
/. lekcyj anatomii w szkole. Czy wiemy 
jednak o tym. że szkielet nasz składa się 
z.206 częścj. a czaszka z 8-miu? W'twa­
rzy mamy 14 różnych kości i mieśnK aj 
dla uruchomienia naszych członków rofc 
porządzamy 327 mięśniami. • > 

A oto kilka cyfr mniej znanych, czło­
wiek rudy posiada 90.000 Włosów na 
głowic, blondyni mają ich co . najmniej 
140.000, chyba że są łysi. Nic - łatwiej 
szego jak obliczyć wagę krwi . krążącej 
w c ;elc ludzkim. Wystarczy oodziclić 
wage ogólna ciała przez 16. Tak np. 
człowiek, ważący 80 kilo. ma 5 kilogra­
mów krwi . 

Korofeirt i tempo 

Słynna amer ykańska fabryka kolejowa Pullmann wypuściła na 
rynek nowy model wagonu, będący ostatnim wyrazem techniki. 

zastygł w pełnym oczekiwania Hezru* 
chu... 

...'.JM 
—. Pociąg w kierunku Londynu! 

krzykną! zawiadowca. — Zdaje sie. * e 

nie ma pan jeszcze biletu. 
HeyJey kopił bilet do Leicester. Bv ,a. 

godzina szósta i:ad- ranem. W odda11 

pojawił sie pióropusz dymu. który z'a.! 
się w jedno z mgłą poranną. Po chwil1 

zajechał pociąg. Heyley wszedł do wa-
gonu i nagłe zas tó j vy zdumieniu. 
korytarzu, tużo obok niego stała dzleW* 
czyna w spiczastym kapelusiku, nonsza' 
lancko założonej apaszce i jasnY"1 

płaszczu — złodziejka kolejowa! 
— Pani? — tyyjuka! zdumiony. 
— O to samo mogłabym pytać pa"3 , 

— uśmiechnęła się. — N'iczv,n duch k°' 
lejowy btądzi pan przez cafa noc na * t J 

l inii! 
— A więc i ivni razem udało sie pan> 

zwiać. — szennąi. kręcąc z podziwu Wtr. 
wą. — Istny cuci! Nie... nie wydam pa" 
policji, ale prosię już nie liczyć z nioJe) 

strony na żadna przysługę. , Nie che* 
brać tego na moje sumienie! 

Twarz jej przybrała wyraz bezg'3" 
niczne zdumiema. 

— Jak to? Co pan właściwie ma , J , a 

myśli? . 
— Proszę, tylko bez wykrętów. O' 0 

wczorajsza gazeta. 
Pokazał jej zdjęc:e Joy. Talbot i * 

śmiechnąl się drwiąco. 
— To ciekawe. — zauważyła 'dziew** 

czyna. przyglądając się fotograiii. **< 
Nie miałam o tym pojęcia. Boże świ^ 
ty. z tego mogła, wyniknąć nieprżyjem* 
na sprawa. 

— O tak... gdyby/zachował się Ina* 
czej.... * . ', 

Dziewczyna sięgnęła 'do kieszeni * 
wydobyła stamtąd oprawna w skórę l e * 
gitymację. Heyley ze zdumieniem prze' 
czyta!: „Jóan Trench, służba śledczfli 
Scotland Yard. Wywiadowca w randzfl 
sierżanta". & - * 

— A oto wyjaśnienie. — uSmiecJineW 
się dziewczyna: — Joy Talbot został3 

aresztowana na pierwszej stacji, która 
osiągnął wczorajszy pociąg pospieszni 
Zenała, że w określonym miejscu wsią* 
da zazwyczaj do pociągu jej wspólnik* 
który zabiera cały łup. W ten sposób 
nie udało się jej nigdy p rzychwyć 
z rzeczami, które skradła. Wówcz&s 

Inspektor nasz W J . I J ! na pómys!, by**1 

korzystając z pewoegj podobieństwa d" 
Złodziejki przebrała sie za nią i pomógł* 
Schwytać owejjo wspólnika. Dopędzi' 
Jiśmy pociąg pizy pomocy auta. KicdV 
znalazłam- się ju> w wagonie.. okaza'^ 
się. że z pośpiechu zapomniałam w'u£'? 
suknię. Miałam wlec na sobie. zewnS' 
trzny strój 'złodziejki, nie ponieważ z»" 
pomniałam w ogóle o sukni, nie mogło111 

zdjąć płaszcza. Chodziło mi zaś o to. 
zęby skryć przed wspólnikiem miss Taj' 
bot swoją twarz. I wówczas przyszcu11 

mi pan z pomocą. Wywiadowcą, który" 
dokona! aresztowania owego iegomoś' 
cia. przybyt wraz ze mną. Ale nie mr 

ge zrozumieć, po co pan tkwi w tvm °° 
ciągu. 

— Hm... przz pomyłkę wysiadłem 7-1 

daleko. Wracam do Leicester... — wy' 
mamrotał zmieszany. 

— Zdaje mi się. — zauważyła drww 
co. r- że jest pan amatorem kobiet o V 
sposobieniu awanturniczym. 

• •+> Wyjaśnię pani wszystko, kiedy P° 
raz pierwszy ziemy wspólny obiad. •"" 
zawoła! z zar>a'em. 

Podali bilejy konduktorowi, który od' 
bywał właśnie komrole. 

—- Panie szanowny. — oburzył sfó 
funkcjonariusz. — czy.pan sadzi, że ta« 
bilecik służy do podróży na około świa­
ta? Płaci pan dwa funty za przekrocz^" 
nie celu podróży. Jesteśmy już cztery 
stacje za Leicester! 

Rękopisów Redakcla nie zwraca. 
Redaktor odpowiedzialny Stefan Pietrzak. Od' 
bito w' drukarni własnej; Wydawca: Wyda*'" 
nićtwo „Republika" Spółka z o«r. odp. btefa"1 
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PLAŻY, W GÓRACH, NA WSI 
Najmodniejszy kostium kąpielowy.—Wypalone koronki na plecach.— 
Komplet plażowy.—Kapelusz, torebka i pantofelki.—Strój wieczorowy 

Zbliża się pora wyjazdów nad mo-Jjjte. Nim jednak omówimy rzeczy mo-
d<ie, przeznaczone dla miejscowości nad 
żorskich, warto zapoznać się z orygi­
nalnym pomysłem, lansowanym obecnie 
la plażach Francji. Panie poprostu wy­
palają sobie na ciele różne desenie. Za­
bieg ten przeprowadza się zupełnie bez­
boleśnie. Miejsca przeznaczone na wzór 
tysunkowy zasiania się, obnażając re­
sztę. W tym celu przyrządza się spe­cjalne szablony, jak przy malowaniu 
ścian, miejsca powycinane ciemnieją od 
słońca, przykryte zaś pozostają jasne, 
"fekt jest niezwykły. 

Najulubieńszym miejscem*dla tego 
rodzaju ozdób są plecy, gdyż są równe 
i można na nich pomieścić największy 
szablon rysunkowy. Niektóre Francuski 
mają cale plecy ozdobione jakgdyby 
•o-ronką. 

Po za Deauville istnieją jednak pla-
*e, gdzie panie zadawalają się normal­
nymi kostiumami. Na ogół na plaży w i ­
doczny jest nawrót do kobiecości. Suro­
wa jednostajność lat powojennych mi­
nęła, zdaje się, bezpowrotnie. Mamy na 
Plaży wszystko co w salonie, a wiec 
kunsztowne fryzury, powłóczyste suk­
nie, wielkie kapelusze, kwiaty Itp. 

Nigdy może jeszcze nie było takiej 
rozmaitości sukien plażowych i kostiu- j 

spódnicą, uzupełniona żakiecikiem, mo­
że się przydać jako strój na ulicę. Po 
przyjściu na plażę wystarczy odpiąć 
spódniczkę, a shorty z bluzką stanowić 
będą śliczny i wygodny strój plażowy. 

Tegoroczne shorty mało różnią się 
od zeszłorocznych. Mamy dwa zasadni­
cze rodzaje shortów: jedne krótkie, po­
wyżej kolan, przeznaczone dla osób mlo 
dych, którym do twarzy jest w odsło­
niętych nogach, drugi typ dla osób 
0 kształtach mniej smukłych i doskona­
łych, sięga po za kolana, jest szeroki 
1 przypomina krojem tak chętnie no­
szone dziś spódnice—spodnie. Do shor­
tów dobieramy sobie parę cienkich," weł 
nianych sweterków, zupełnie gładkich z 
wysokimi kołnierzykami, ze ściąga­
czem w stanie. Długie spodnie widuje 
się rzadziej, nadają się one właściwie 
tylko do sportu żeglarskiego. 

Na plażę konieczny jest płaszcz ką­
pielowy. Może on być trzech czwar­
tych długo'ci, lekko wcięty, zapięty z 
przodu na guziki, z krótkimi rękawami. 
Jeżeli bardziej odpowiada nam płaszcz 
długi — wybieramy fason zbliżony do 
rannego szlafroka, z wyłogami i dwu­
rzędowym zapięciem. Barwne, a nawet 
jaskrawe materiały są na plaży wska­
zane. 

Bardzo efektowne są tegoroczne ma 

się raczej tym, co najwygodniejsze i w | we, z grubymi podeszwami ze sznurów, 
czym nam do twarzy. Dobrze ochroni j dobrane kolorem do kostiumu oraz pla-
nas przed palącymi promieniami słońca' żowa parasolka. . 

mów kąpielowych, jak w tym roku. Każ[terlały na suknie plażowe. Naprzyklad, 
da z pań może z łatwością wybrać to , ' 
co odpowiada jej upodobaniom, a prze­
de wszystkim, w czym jej ładnie. Ko­
nieczny Jest jednak duży samokryty­
cyzm ,gdyż naprawdę o wiele trudniej 
być ładnie rozebraną, niż ładnie 
ubraną. 

Idealnym strojem jest komplet, skła­
dający się z bardzo wyciętej bluzki bez 
rękawów,- krótkich spodni fałdowa 
nych, spódnicy zapiętej z przodu na gu­
ziki i krótkiego bolera. Spódnica z bo­
lerem stanowi ładny strój spacerowy i 
Plażowy. 

na ciemnobronzowym tle listki cytry 
nowe, żółte, czerwonawo-rude i jasno­
zielone. Pasek 1 szelki przy staniku są 
plecione ze sznurów w tych samych 
trzech kolrach. Modne są drobne grosz­
ki pomieszane z dużymi kołami, nato­
miast różnych fantazyjnych motywów, 
tak chętnie noszonych w ub. roku, nie 
widzi się wcale. Biała suknie z wyhai 
towaną czerwoną kotwicą, lub biała w 
kolorowe prążki, wygląda zawsze ele­
gancko. Nie brak też materiałów bar­
dzo jaskrawych, jak nprz. ogromne czer 
wone maki na jasnym lub ciemnym tle. 

P r ó b k i w y s y ł a b e z p ł a t n i e S c o t t e t B o w n e S . A . 
O d d z i a ł 2 2 , W a r s z a w a , O k o p o w a 2 1 . 

kapelusz z lekkiej słomy o bardzo sze­
rokim rondzie, którego jedynym przy­
braniem będzie opaska dobrana kolorem 
do sukni. Zamiast kapelusza można no-

Nowością amerykańską są kostiumy 
kąpielowe ze sznelkl, robione na dru­
hach, tak gęsto i zwarte, że robią wra­
żenie aksamitu. Obok ciemnych kostiu­
mów jednokolorowych widzi się rów-
njeż połączenie ciemnych spodni z przy­
pinanym staniczkiem. Można mieć do 
Granatowych spodni trzy staniczki na 
zmianę. Jeden w pasy czerwone i bla-
' e . drugi czerwony, a trzeci grantowy. 

Zasadniczo modny strój plażowy 
sk! da się dziś z bluzki, pod którą nosi 
s le trykot na nic! przypięte są shorty, 
a na nie dopiero znoinri się na suwak 
'Uh rzad guzików lekko sklosznwaną 
spódnicę. Jest to strój estetyczny i w 
równej mierze praktyczny. Bluzka ze 

Najładniejszy nawet strój plażowy [slć chusteczkę trójkątnie złożoną 
nie wywrze dobrego wrażenia, jeżeli'związaną na karku czy też udrapowaną 
nie harmonizują z nim drobiazgi. Kape­
lusza nie należy wybierać z punktu wi ­
dzenia ostatniej mody, lecz kierować 

jak turban. Ładne są małe czapeczki 
płócienne. 

Nie mniej ważne są sandałki gumo-

Plażowe 1 biustonosze— 1 
bluzeczki — kamizelki 1 

pol< ca D. SZENBERGOWA 
Pio t rkowska 134, t e l . 105-86 . 

Torebka powinna być zrobiona z 
płótna albo innego materiału do prania 

ozdobiona bardzo barwnymi i weso­
łymi motywami. 

Po południu w miejscowości nadmor 
skiej ubieramy się już elegancko. Kom­
plet letni składa się ze spódniczki z blu­
zką lub z całe) sukni oraz t. zw. okry­
cia, które przybiera rozmaite formy. 
Może więc to być żakiecik zupełnie krót 
ki lub nieco dłuższy, luźny bądź też 
przylegający do figury. Może być boler-
kc, albo wreszcie cape, krótkie, zale­
dwie przykrywające łokcie lub sięgają­
ce do pasa czy też aż do linii bioder. 

Żakiety letnich tailleurów ozdobione 
s:\ często dekoracyjnymi naszyciaml, 
nieraz aplikacją z tego samego lub od­
miennego materiału, a prawie zawsze 
guzikami. Robi się je z lekkich materia­
łów, z jedwabiu, szantungu lub z płót­
na. To ostatnie jest szczególnie „en vo-
guc". 

O ile rękawy żakietu są krótkie, to 
rękawiczka sięga wysoko w górę, tak, 
że zaledwie zarys łokcia pozostaje od­
kryty. 

Zarówno z żakieclkleni wąskim 1 
krótkim, jak i z prostym, luźnym, się­
gającym aż do nasady bioder, harmoni­
zuje najlepiej wąska spódniczka. Obok 
niej cieszy się sympatią w tym sezonie 
spódniczka plisowana. 

Największe pole do fantazji daje bo­
lero. Bywa różnorodne, z krótkimi rę­
kawami, długimi lub wogóle bez ręka­
wów Z przodu zaokrąglone lub zakoń­
czone ostrym kantem. Zapięte na guzi­
ki, albo spięte tylko klipsem pod szyją, 
względnie zupełnie otwarte. Zrobione z 
tego samego materiału co suknia lub 
kontrastowo odmiennego. W czasie u-
pnłów, w pełni lata, bardzo modne bę-

do bialvch sukienek płóciennych bo-
lerka z nłólna w jakimś mocnym kolo­
rze: nn lh i fwvm. szafirowym, zielonym 
lub żr»'t \ i ' i . Te«ro rrf'zn'U zastawienie 
może być też nns7onc w mieście, ale 
najładniej wyglądać będzie na plaży. 
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C E M E N T 
z natychmiastowa dostawa 

każdej ilości 
ze s k ł a d u i w a g o n o w o „ P A 1 M O I 

ki ki wf. S. Lewkowicz i P. Rubinstein 

ł i i t PioirkousHa 7. * s e s 

Przedsiębiorstwo SZ. SZTAJNSZM A1DER mŁ 
W J k „ „ y T O « s z e W e „ b o t , w z . K r e . ^ „ „ J y j g j g ^ b B f Q R 0 P O U W Ó r Z Y ł I. P. budownictwa wchodzące, ora: 

KINO-TEATR 

RZEDWIOSNIE 
Ż e r o m s k i e g o 7 4 - 7 6 

t e l . 1 2 9 . 8 8 
DOJAZD TRAMWAJAMI 5, 6. 0 i 8 do 
rogu KOPERNIKA i ŻEROMSKIEGO 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

w jej rewelacyjnym 
filmie p. tv: P A U L A W E S S E L Y 

„ J E J N A J W I Ę K S Z Y B Ł Ą D " 
Jej największy błąd — to błqd wszystkich młodych gorących serc. 
Geny miejsc: l rn. 1.09. II m. 90 gr., III ni. 50 «r. Kupony ulgowe PQ 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc 
Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 4-ej. w niedziele i święta o godz. 12-ej. 

1 E 
r. HELLER nictiał Urbach 

Ciechocinek 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH. WENE 
RYCZNYCH I MOCZC-PLCIOWYCfl, 
T r a u g u t t a 8 , tel. 17^-89 

przyjmuje od 8—U I od 4—8 
w niedziele I święta 10—l. „MENTONA", UL. ZDROJOWA 

DR. MED. 
S. H E I N R I C H 
choroby dzieci i wewnętrznie 

ORDYNUJE LATEM CAŁY DZIEŃ 
w PODDEB1N1E, Tuszyn-Las, . Willa 
„Radość", ul. Sienkiewicza 39, tel. 12. 
Gabinet elektro - światło. - leczniczy 
dr. med. S. Heinricha, Cegielniana 15, 
fr. I p., tel. 147-67 czynny latem bez 
przerwy od godz. 4—{Mej wiecz. 

Cegielniana 4, 1 0 0 - 5 7 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

1 seksualnych 
przyjmuje od 8—1 I od 5—9 wlecz, 

w niedz. I święta od 9—1. 

LEK.-DTA 

KARPIAZYN 
WZNOWIĘ PRZYJĘCIA 
przyjmuje od 9— 1 I 3—7 

P o ł u d n i o w a J5 
tel. 114 36 

GAB1NLT KOSMETYKI LECZNICZEJ 
I TOALETOWEJ. 

Z . S Z W A L B E 
dyplom Uniwersytecki 

MONIUSZKI I. tel. !27-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery, 
usuwanie bezpowrotnie t bez śladów 

szpecących włosów. 
Przylmiije 10-2 I 4—8 wleci. 

D . E . G u t m a n 
CHOROBY DZIECI 

Al . KoSciuszki 8, tel, 173-00 
ordynuje codz. od 9—11 r. i od 2—3, 

a na Wiśniowe) Górze 
od 4—7 pp. w willi Rajwiczera. 

C E N Y Z N A C Z N I E Z N I Ż O N E 

Lecznica Zębów i Jamy l i t u j 
LEK. - DENT. 

H . P R U S S 
PIOTRKOWSKA 142. tel. 178-06. 

EKZ. od r. 1900. 

DR. MED. 

D O K T Ó R 

W. ŁAGUNOWSKI 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ­
NYCH. SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(GablnebRocntgeno-1 śwlatłolecznlczy) 
Piot rkowska 7 0 Tel. 181-83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, o* 
l-el do 2.30 pp. I od 6 do 8.30 wleci 
V/ niedz. I święta od 10 r. do 1 pp 

LEKARZ • DENTYST* 

Przyjmuje od 5 do 8 po poL 

P i o t r k o w s k a S I 
TELEP. 121-23. 

LEKARZ DENTYSTA 

F. Rożen-

R a w i c z o w a 
Narutowicza 30, 

P o w r ó c i ł a . 
tel. 

154-36 

OT. MED. 

Wt. ZAOZIEWICZ 
STOMATOLOG 

Spec. chor. I chlr. zębów I lamy 
ustnej. 

PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26. 
Przyjmuje od 3— 7, 

RENTGEN. 

DOKTOR 

W . BALICKA 
S i e n k i e w i c z a 5 2 

<cós Nowrot) 
Nr. tel. 194-113 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje od 6—8 wlecz. 

DR. 

DR. MED. 

. P I K 
choroby nerwowe 

SPEC. NERWICE ORAZ CIERPIENIA 
NERWOWO-SEKSUALNE. 

ALEJE KOŚCIUSZKI 27, tel. 175-50 
przyjęcia 5—7. 

T. Jankielowicz 
CHOR. ŻOŁĄDKA, JELIT 

I WĄTROBY 

Stary Rynek 9, 
Przyjmuje od 4—7. 

DR. MED. 

Brunon Sommer 
:hor. skórne, wenei yczne I kobiece 
Ł ó d ź , 6 S i e r p n a Ns 1 

przyim. od 9 - 1 I od 5 8 w. 
w niedziele I święta od 10—1. 

DR. MED. 

W. LUBRANIECKI 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Tel. 108-65 
przeprowadził sie na ul. 

Sródmieisk? 29 
D, Reicher 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b 
skórnych, wenerycznych 

i s e k s u a l n y c h 
Leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28. lei. 2U»-93 
przyjmuje od 8—11 rano 1 orf 5—t* 

Wlecz, w niedziela I święta od 9 — 

DR. Mobson 
Chirurgia I ortopedia 

SPEC. CHIRURGIA KOSTNA 

Ster l inga 22 g& 
p o w r ó c i ł 

DR. MED. 

J. K a m i ń s k i 
choroby wewnętrzne 
I przemiany materii 

Zawadzka 14, 279-69 
Przyjmuje od 4—7. 

DR. MED. 

N i e w i a ź s k i 
Specl. chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych. 

Andrzeja 5, tel. 159-40 
Przylm. od 8—11 rano I od 5—9, 

w niedziele 1 święta 9—12. 

DR. MED. 

AL KOPCIOWSKI 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 
przyjmule od godz. i.3() — 2.30 I od 

godz 7 8. 

Ciechocinek 
DR. MED. 

J. GARFINHIEL 
Da/orek Millera tel. 277 

DR, M E D . ff U l l f l U W J f Jl\' 
Spec. chor. wenerycznych, seksualnych 

i skórnych 

Cegielniana 11 
Przyjm. od 8 -12 I od 4—9 
w niedz. 1 święta od 9—1. 

DR. MED. 

S. Kantor 
Spec). CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
u l . P I O T R K O W S K A 9 0 

Telel. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wleci 
w niedziele i święta od 8 - 2 po pol ^ '• 

D R . M E D . 

T R E P M A N T e n e n ^ a " n l 

specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, tuoczopłciowycb 

Z a w a d z k a 6 Ł 
przyjmuje od 8—11. 2—4 I 6 - 9 wiecz 

F. 
LEKARZ-DENTYSTA 

Piotrkowska 8 
Telefon 232-55. 

Przyjmuje od 10—1 I od 3—7-el. 

DR. 
MFD. L. NITECKI 
»P£C. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH l MOCZOPtClOWYCrt 

N A W R O T 3 2 . % itffiS 
przyjmuje oj 8—9.30 rano 

I od 530—9 wiecz. 
W niedz. i święta od 9—12 w pol 

DR. 

CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 
LECZENIE WRZODÓW 

(kobiety i dzieci) 

6-go Sierpnia 7 £V43 
Przylm. od 8 do 11 I od 5 do 8. 

DR. MED. 

Ludwik FALK 
C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

Nawrot 7 te i .128-07 
przyjm. 10-12 I 5-7-e|. 

DR. MED. 

P. K 0 T 0 K 
ordynuje 

n a W i ś n i o w e j G ó r z e 
willa Aglńskiego 

(przy lesie) tel. 43. 

DR. MED. 

A K U S Z E 3 - G I N E K C L O G 

Pomorska 7, lei. 127-84 
przyjmuje od 8—10 I od 4—8 w. 

DR. MED. 

Józef F r a n k 
choroby uszu, nosa I gardła j 

Narutowicza 36 
teł. 237-14 

godz. przyj. 10—1 1 8—9 ' 

DR. JERZY 

ordynuje 

we willi 
99 

i l 
tel. 30 

DOKTÓR i.kW 
*4 

I. Gutsztadt 
Akuszer - Ginekolog 
Zachodnia 6 6 , £ 8 

przyjm. od 8—10 1 od 5—7 w. <* 

DR. MED. 

A. Lipszyc 
C i e c h o c i n e k 

UL. ZDROJOWA 
DW. „LUCYNA". ; 

DOKTÓR 

Lucia HAKOWER HENRYKOUfSKl 
Specjalista chorób skórnych, wene* 

rycznych I seksualnych. 
T R A U G U T T A 9 , Telefon ?62-98 

od 8-11-ej \ od 6 -9-ej wieczór 
w niedziele I święta od 9-12.30. 

DR. AUT). 

JAM POLAK 
CHOROBY WEWNĘIR7NE 

I MTRGICZNŁ 
ul. Nawrot 7 

1EL. IM ?l 
tndz. przyleć 5—7. 

PRZYCHODNIA dla clurych 
W E N E R Y C Z N I E 

mężczyzn I kobiet 
P I O T R K O W S K A 8 8 

Leczenie chorób skórnych 
I wenerycznych 

Kobiety I dzieci przylmuje knblcta-le-
karz. Specjalny gabinet kosmetyczny. 

PORADA 3 ZL. 

Dr. KLINGER 
S p e c . c h o r . w e n e r y c z n y c h , 

s e k s u a l n y c h i s o r n y c h 
(włosów) • przeprowadził sie na ul 

PRZEJAZD 17 fifr 
Przyjm. od 9—11 i od 6—8 -ylecł. 


